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LICZBA OFIAR HURAGANU 

ROŚNIE.
2 ,0 0 0  Z gin ęło  w  S a lw ad orze , 1 ,0 0 0  w  H onduras.

San Salwador, El Salwador, 
13 czerwca. — (Prasa Stów.). 
— Ostatnie depesze z terenów 
nawiedzonych huraganem przy 
noszą alarmujące wieści, że li­
czba ofiar jest znacznie więk­
sza aniżeli początkowo przy­
puszczano. Katastrofalny hura­
gan nawiedził okolice Środko­
wej Ameryki w ub. tygodniu, 
lecz z powodu zerwania komuni­
kacji telegraficznej depesze by­
ły spóźnione.

Od kierowników akcji ratow­
niczej dowiedziano się, że w 
Salwadorze jest przeszło 2,000 
ofiar huraganu, a nie 1,500 jak 
podały pierwsze depesze. Licz­
ba ofiar nie jest jeszcze usta­
lona.

Zwycięstwo Terytorialnych 
Podstaw  Paktu W ersalskiego.

W  P iętn astą  R oczn icę  Z aw arcia  P okoju , Św iat Nie 
Chce W ojny.

Paryż, 13 czerwca. — Piętna­
stolecie Traktatu Wersalskie­
go, które obchodzone będzie za 
miesiąc, zastaje świat odmien­
nie już ustosunkowany, zda­
niem Williama Birda, korespon­
denta nowojorskiego dziennika 
„The Sun”. Wpływy tego Trak­
tatu i związanych z nim trak­
tatów, zawartych w Trianon i 
w St. Germain, na dzisiejszy u- 
kład polityczny w Europie, są 
znaczne. Sumarjum położenia 
dzisiejszego w tern odniesieniu 
streszcza się w następujących 
głównych punktach:

Odszkodowanie: — Niemcy 
• ze sprzymierzeńcami, zmusze­
ni do kontrybucji pieniężnej za 
dokonane przez nich straty, po 
kilku latach częściowych spłat, 
■zwolnione są z wszelkiej w tym
zakresie odpowiedzialności.

Rozbrojenie: — Zwycięzcy 
zńiusili zwyciężonych do ogra­
niczenia swych armij do roz­
miarów policji. Faktem jest, że 
i tego ograniczenia uniknęli. — 
Dziś dążą do uzbrojenia się na 
nowo.

Granice: — Teorja prez. 
Wilsona co do samookreślania 
się narodów zwycięża. Kraje 
i narody ujarzmione przez Au- 
stro - Węgry. Niemcy ,a częś­
ciowo Rosję, albo przeszły do 
sąsiednich państw (Jugosławji 
Rumunji), albo utworzyły no­

i z DLACZEGO NIE DOSZŁO DO REW OLUCJI 
W E FR A N C JI.

Paryż, 13 czerwca. — Kores­
pondent i redaktor działu za­
granicznego syndykatu Scripps 
Howarda, William P. Simms, 
w korespondencji do New York 
World-Telegram utrzymuje, że 
jedynie niebezpieczeństwo nie­
mieckie powstrzymało czynniki 
rewolucyjne we Francji od re­
wolucji. Przyznaj e to premjer 
obecny Gaston Doumergue, 
który twierdzi, że nic tak nie 
ułatwia rządowi Zjednoczenia 
Narodowego utrzymania po­
rządku w kraju jak właśnie 
niebezpieczeństwo kryjące się 
w dozbrajaniu się Niemiec.

Szalejący w Niemczech pod 
rządami Hitlera nacjonalizm 
działa otrzeźwiająco na każde­
go Francuza niezależnie od 
przekonań i inklinacyj poli­
tycznych. Niemniej jednakże 
rząd Doumergue’a ani na chwi- 

. lę nie zapomina, że pod wygła­

Tegucigalpa, Honduras, 13 
czerwca. — (Prasa Stów.) — 
Spóźnione depeszę donoszą, że 
prawdopodobnie tysiąc osób 
zginęło w czasie katastrofalne­
go huraganu w ub. tygodniu.

Najwięcej ofiar 'naliczono w 
miejscowości Ocotepeąue, gdzie 
dotychczas wyłowiono z wody 
i odkopano z ruin 500 ciał ludz­
kich. W miejscowości tej pozo­
stał jedynie kościół murowa­
ny; wszystkie inne domy leżą 
w gruzach. Większe straty spo­
wodowane powodzią poniosła 
amerykańska firma owocowa 
United Fruit Company, lecz 
wszyscy jej pracownicy zdołali 
się uratować.

we państwa (Polskę i Czecho­
słowację). Powiadano, że w 
tym kierunku Traktat Wersal­
ski poszedł za daleko. Dowo­
dzono, że za wiele Węgrów po­
szło pod zabór czeski, rumuń­
ski i' jugosłowiański, za wielu 
Austrjaków pod zabór włoski i 
za wielu Niemców pod zabór 
polski. Czyniono zabiegi o re­
wizję klauzul terytorialnych 
traktatów pokojowych. Naj­
bardziej atoli neutralny obser­
wator musi dziś przyznać, że 
wznowienie tych zabiegów pa­
chnie wojną. Na tym więc punk 
cie Tratat Wersalski jest zwy­
cięski. Czy bowiem świat go­
tów jest na drugą wojnę poto 
tylko aby kilkaset tysięcy Wę­
grów, Austrjaków i Niemców 
znalazło się we własnych kra­
jach?

Poza stroną skarżącą, słabą 
liczebnie, świat w przeważają­
cej mierze woli by te tysiące 
cierpiały cierpliwie, aby tylko 
do wojny i ofiar wielkich znów 
nie doszło. Historja się powta­
rza, więc malkontenci nie do­
prowadzą chyba do wojny. O- 
statnie posunięcie Węgier na 
terenie Ligi Narodów w Gene­
wie, jest finałem tendencji re­
wizjonistycznych. Nawet zwo­
lennicy rewizji w Lidze dziś 
milczą lub tylko z lekka się u- 
śmiechają.

dzoną tymczasowo powierzch­
nią życia francuskiego nurtują 
mocne prądy rewolucyjne, któ­
re hamuje jedynie „instynkt sa 
mozachowawczy” narodu fran­
cuskiego. Ale wszędzie dają się 
wyczuć we Francji fermenty 
rewolucyjne, o których wy­
mownie świadczy fakt, że z 
czterech mil jonów zorganizo­
wanych weteranów wojny nie­
spełna mil jon ulega jeszcze 
wpływom stronnictw prawico­
wych, a przeszło 3 mil jony 
skłaniają się do radykalizmu 
społecznego.

Szwedzka eskadra lotnicza 
opuściła Gdynię.

Gdynia. — Szwedzka eskad­
ra hydroplanów opuściła Gdy­
nię po serde-cznem przyjęciu ze 
strony władz polskich, polskie­
go lotnictwa morskiego i miesz 
kańców polskiego portu.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Strachy o zbliżającej się 
wojnie wychodzą przeważnie z 
biur propagandowych zakła­
dów amunicji i broni, rozsia­
nych po całym świecie. Każdą 
wiadomość o groźbie nowej 
wojny powinno się zbadać do­
kładnie, a przekonamy się, że 
pochodzi ona od jakiegoś fa­
brykanta broni, lub też akcjo­
nariusza fabryki broni.

>;< Mc
Wielkie stalownie są również 

interesowane w każdej wojnie.. 
Dlatego też często właściciele 
wielkich zakładów stali mówią 
o wojnie i choć cały świat 
pragnie pokoju, ci jednak zaw­
sze podtrzymują temat o woj­
nie, bo to dla nich wielki byz- 
nes.

* * *
Trzeba również pamiętać, że 

cały szereg wybitnych dyplo­
matów, którzy dzisiaj radzą 
nad rozbrojeniem w Genewie, 
należą do zarządów tej czy in­
nej fabryki amunicji lub broni, 
albo też posiadają akcje w za­
kładach wojennych. Ci ludzie 
nie mogą mówić spokojnie o 
rozbrojeniu, choć pragną u- 
chodzić w oczach świata za 
pacyfistów.

Mf * *
Poważne pisma w Paryżu, w 

Londynie, w Berlinie, w New 
Yorku i prawne we wszystkich 
wielkich miastach świata są  
kontrolowane przez właścicieli 
zakładów broni i amunicji. Pi­
sma te skrzętnie notują choć­
by najdrobniejszą wiadomość 
o wojnie, aby tylko narobić 
strachu i zmusić rządy do ro­
bienia nowych zamówień wo­
jennych.

* * i &
Baroni z przemysłu wojen­

nego wydają rok rocznie setki 
mil jonów d o l a r ó w  na swą 
wstrętną propagandę, dlatego 
przemysł wojenny rządzi jesz­
cze nadal światem.

K A L E N D A R Z Y K

Dziś, środa, 13-go czerwca; 
— Św. Antoniego Padewskie­
go.

Jutro, czwartek, 14-go czer­
wca: — Św. Bazylego b. d. K.

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:14. 
Zachód słońca o godz. 8:26.

/ 1 \

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę pogoda przy umiarko­
wanej temperaturze. We czwar 
tek wzmagające się za­
chmurzenie oraz cokolwiek cie­
plej, po południu lub wieczór 
możliwy deszcz. Łagodny, pół­
nocno - wschodni wiatr w śro­
dę.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie
4- tej po południu 74 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie
5- tej rano 59 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

18 i 96 setnych centa. Hondy 
polskie 8-proc. $84.50; hondy 
7-proc. $112.00; hondy 6-proc. 
$71.50.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway,

Ś M I E R Ć  Ż E L A Z N E G O  P T A K A .

Oto tylko szkielet aeroplanu, w którym zginęło 7 osób. Aeroplan American Air Lines, wiozący 
7 osób, spadł w eza-sie burzy w górach Catskill, grzebiąc swych pasażerów. Na rycinie widzimy 
tylko jakieś dziwacznie powykręcane pręty i spięcia żelaznego ptaka, który został strącony na zie­
mię przez burzę.

Walka w Izbie o Bil Budowlany 
Prezydenta Roosevelta.

Zm iana O ryginalnego B ilu  w  K om isji W y w o ła ła  B urzę.

Washington, D. C., 13 czer­
wca. — Bil budowlany Prezy­
denta Roosevelta, w którym 
Prezydent proponuje wyasyg­
nować kilka mil jardów dolarów 
na uruchomienie akcji budow­
lanej w całym kraju przez u- 
dizielanie pożyczek na kupno 
nowych i przerabianie stary-ch 
domów, napotkał na wielką bu­
rzę w Izbie.

Walka powstała między ad­
ministracją a komisją finanso­
wą Izby na najważniejszym 
punkcie bilu i w rezultacie na­
stąpił podział opinji członków 
niższej izby kongresu, dzieląc 
ich na dwa przeciwne sobie o- 
bozy. Bil ten przedstawiony 
ma być dzisiaj na forum Iżby 
dla zatwierdzenia.

Rząd, przedstawiając bil bu­
dowlany, zamierzał stworzyć 
dwie zupełnie nowe korporacje 
rządowe, którym ma być odda­
na cała maszyna udzielania po­
życzek i trzymania kontroli 
nad! finansami rozszerzając je­
dnocześnie działalność HOLC’u 
(Home Owners Loan Corpora­
tion).

Członkowie komisji banko­
wej i monetarnej nie sprzeci­
wiali się planowi stworzenia 
dwu nowych korporacyj, lecz 
usunęli z bilu Prezydenta cały 
paragraf, który określał dzia­
łalność HOLG’u w akcji budo­
wlanej .

Rząd proponuje również 
stworzenie w kraju sieci „na­
rodowych stowarzyszeń hipote 
cznych”, któreby działały pod 
ścisłą kontrolą rządu federal­
nego w udzielaniu kredytów na 
nowe domy i na reperacje sta­
rych.

Wysyłając bil do Izby, komi­
sja bankowa i monetarna, wye­
liminowała zupełnie ten para­

graf, polecając wypłatę pienię- 
rzy przez istniejące już stowa­
rzyszenia budowlano - pożycz­
kowe, należące do „Home Loan 
Bank System.”

Jedni członkowie komisji ban 
kowej i monetarnej twierdzili, 
że tę część, bilu napisali „jacyś 
bardzo zainteresowani w poży­
czkach na reperacje starych 
domów ludzie z wielkich korpo­
racyj”, natomiast zwolennicy 
bilu Prezydenta utrzymywali, 
że właśnie przywódcy istnieją­
cych już stowarzyszeń budow­
lano - pożyczkowych wpłynęli 
na przeciwników oryginalnego 
bilu, aby właśnie tę część o u- 
dzielaniu pożyczek przez HOLC 
zmienić na ich korzyść.

Henry B. Steagall, (dem. z 
Ala.), a kongresman T. Alan 
Goldsborough (dem. z Md.), 
oświadczyli:

— Komisja znalazła, że pa­
ragraf drugi bilu Prezydenta 
napisany został przez wysokich 
urzędników General Motors

NIEMIECKI MINISTER PROPAGANDY 
PRZYBYW A DZIŚ DO W ARSZAW Y.

G oebbels Z ło ży  W izytę  M ościck iem u, M arsza łkow i i Z łoży  
W ien iec na G robie N iezn an ego  Ż ołn ierza  P olsk i.

Warszawa, 13 czerwca. (Pra 
sa Stów.) — Warszawa przygo­
towana jest na przyjęcie dr. 
Józefa Goebbelsa, niemieckiego 
ministra propagandy i oświece­
nia publicznego, który przybę­
dzie do Warszawy dzisiaj.

Wkrótce po przybyciu do 
Warszawy, min. Goebbels uda 
się do największej sali w stoli­
cy, gdzie wygłosi odczyt na te­
mat nazizmu. Po odczycie odbę­
dzie się przyjęcie na cześć mi­
nistra, wydane przez ambasadę 
niemiecką w gmachu ambasa­
dy.

Acceptance Corporation razem 
z oficjalistami Joh.ns-Manville 
Corporation, mając na wzglę­
dzie zdóbycie większych kon­
traktów na rozmaite przeróbki 
domów i zaopatrywanie domów 
w elektyczne lodownie.

— Nie pozostało zatem nic 
innego do uczynienia, jak tyl­
ko właśnie wykreślić ten para, 
graf zupełnie — powiedział 
1 ongresman Golsborough. „Kie­
dy się zauważy tak bardzo a- 
traktywną prowizję w jakim­
kolwiek bilu, propagandowa- 
nym przez pobierającą subsy­
dia prasę, trzeba być bardzo 
ostrożnym. Jakieś tajemnicze 
siły, sprzedające elektryczne 
lodownie i dachy zdobyły kon­
trolę nad bilem ponieważ głów­
nym celem ich akcji było zape­
wnić prawo udzielania poży­
czek w wysokości $2,000 na re­
peracje i ulepszanie domów.

Bil budowlany Prezydenta 
Roosevelta rozpatrywany bę­
dzie dzisiaj w Izbie, gdzie spo­
dziewana jest wielka walka.

W czwartek, min. Goebbels 
złoży wizytę Prezydentowi Moś 
cickiemu, poczem złoży wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza 
Polski. Również w czwartek na 
programie przyjęcia gościa z 
Berlina w Warszawie znajduje 
się wizyta u marszałka Pił­
sudskiego, z którym min. 
Goebbels odbędzie konferencję. 
Po konferencji wysłannik kan­
clerza Hitlera podejmowany 
będzie obiadem przez pułk. Jó­
zefa Becka, ministra spraw za­
granicznych Polski

NIE $2 ,500  A $5 ,000 BĘDZIE 
ZABEZPIECZONE.

M iljard D olarów  na O dm rożenie Z am kniętych D ep ozytów .

obejmował doWashington, 13 czerwca. — 
(Prasa Stów.) Kongres prze­
słał Prezydentowi bil, zabez­
pieczający depozytorów, oraz 
pomagający tym, którzy swoje 
depozyty mają zamrożone w 
bankach zamkniętych.

Bil taki został przyjęty w 
obydwu izbach i następnie 
przesłano go na konferencję 
celem uzgodnienia punktów Se­
natu i Izby reprezentantów. — 
Uzgodniony bil przesłano po­
wtórnie do senatu, który przy­
jął go w formie nadesłanej. Po­
dobnie uczyniła izba.

Bil przewiduje zwiększenie 
gwarancji depozytów. -Obecnie 
ta gwarancja obejmuje depo­
zyty nie większe jak $2,500'.Ameryka Żąda Spłaty Długów Wojennych w Naturze.

Kto U m iał P o ży cza ć , M usi Teraz U m ieć P ła c ić  
-—  Sekretarz HuII.

Washington, 13. czerwca. —
Rząd Stanów Zjedn. zrobił u- 
stępstwo w sprawie długów 
wojennych, proponując, aby 
dłużnicy spłacali swe długi wo­
jenne w naturze, lecz jedno­
cześnie postawił kwestję jas­
no: kto umiał pożyczać pienią­
dze, musi obecnie umieć je od­
dawać.

W ostrej nocie do rządu W. 
Brytanji, Cordell Hull, sekre­
tarz stanu oświadcza, że dłuż­
nicy muszą się uiścić z długów 
i jeżeli nie mogą tego uczynić 
w gotówce, oferta w naturze 
powinna być przedłożona kon­
gresowi -dla „dokładnego roz­
patrzenia”.

Jest to zmiana stanowiska 
rządu Stanów Zjedn. w spra­
wie długów wojennych. Wpraw 
dzie nota w sprawie długów 
wystosowana była tylko do 
An-glji, lecz rząd Stanów Zjedn. 
zastosuje taką samą miarę i do 
drugich państw dłużniczych, 
które wstrzymały spłatę.

Ogólny dług Anglii do Sta­
nów Zjedn. wynosi $4,636,157, 
358. Rata tegoroczna, której 
termin płatności upływa w przy­

ROOSEVELT PO D PISA Ł NOWY BIL 
TARYFOW Y.

A k t D aje N ieogran iczoną  W ład zę  P rezyd en tow i 
w  U stanaw ian iu  C eł.

Washington, 13 czerwca. — 
Prezydent Roosevelt podpisał 
wczoraj wieczór nowy admini­
stracyjny bil taryfowy, który 
nadaje Prezydentowi natych­
miastową i wyłączną władzę w 
ustanawianiu ra t celnych na 
wszystkie artykuły importowa­
ne do Stanów Zjednoczonych i 
układaniu wzajemnych umów 
handlowych z innemi państwa­
mi.

Na mocy nowego aktu tary­
fowego, Prezydent w następ­
nych trzech latach, będzie 
mieć władzę podwyższania lub 
zmniejszania obecnie istnieją­
cych taryf cłowych do wysoko­
ści 50 procent oraz przeprowa­
dzenia nowych umów z innemi 
krajami, w których egzystują­
ce taryfy oraz inne ogranicze­
nia handlowe winny być wyeli­
minowane w.nadziei przywró­
cenia amerykańskiego handlu 
zagranicznego.
Oświadczenie Białego Domu.

Prezydent Roosevelt, podpi­

Teraz będzie 
$5,000.

Ponadto zawiera bil kompro­
misową klauzulę głośnego wnio 
sku McLeoda o wypłaceniu de­
pozytów z banków zamknię­
tych. Upoważnia ta klauzula 
RFC do udzielania pożyczek 
bankom zamkniętym na wa­
runkach bardziej liberalnych. 
Przewodniczący RFC dał do 
zrozumienia, że Rekonstrukcyj 
na Korporacja Finansowa bę­
dzie mogła przeznaczyć na ten 
ceł mil jard dolarów, ale zazna­
czy! jednocześnie, że tych pie­
niędzy nie będzie się używało 
„na prawo i lewo”, lecz będzie 
się niemi administrowało bar­
dzo ostrożnie.

szły piątek, wynosi $59,000, 
018. Raty tej Anglja odmówiła 
spłacić.

— Rząd Wielkiej Brytanji 
zaciągnął pożyczki w Stanach 
Zjedn. dla siebie i na podsta­
wach swoich własnych kredy­
tów, i spłata tych długów nie 
była uzależniona od płatności 
zobowiązań innych państw, któ 
re zaciągnęły dług v» Anglji — 
mówił w nocie sekr. Hull.

Londyn, 13 czerwca. — O-
świadczenie sekr. HulPa, że 
Stany Zjedn. mogą się zgodzie 
na spłatę długów, wojennych w 
naturze, przyjęta została w 
tutejszych kołach jako rzecz 
wielkiej wagi. Rząd angielski 
twierdził, że Stany Zjednoczo­
ne same uniemożliwiły spłatę 
długów nie chcąc zgodzić się 
na spłatę długów w naturze.

W Londynie rozumieją, że 
towary, które będą wysyłane 
do Stanów Zjedn. zamiast go­
tówki za długi wojenne, mogą 
być tylko takie, które nie pod­
legają taryfom celnym, o czem 
mówiło się już na poprzednich 
konferencjach.

sując wczoraj nowy bil taryfo­
wy, oświadczył:

„Bezprzykładne kurczenie się 
handlu światowego było waż­
nym czynnikiem w obecnej sy­
tuacji świata. Krok ten winien 
przyczynić się do zmiany sy­
tuacji i przywrócić dawne wa­
runki. Przywrócenie warunków 
zdrowszego handlu, przez usu­
nięcie wzajemnych pogróżek, 
wymagać będzie czasu i cierp­
liwości, lecz postęp na lepsze 
winien być zapewniony od sa­
mego początku i stale przyspie­
szać.”

Towarzysz Dillingera 
pochowany.

St. Paul, Minn. — Ciało to­
warzysza Dillingera, Tommy* 
Carrolla, którego policją za­
strzeliła w ubiegły piątek w 
Waterloo, Iowa, zostało przy­
wiezione onegdaj do St. Paul. 
Pogrzeb odbył się wczoraj o 
godzinie 2-giej po południu.
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K Ą C IK  S O K O L I
Poświęcony Sprawom Sokolstwa Pol­

skiego w Okręgu II. Z. S. P.
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Sąd Apelacyjny Podtrzymał Wyrok;
Urzędnikom! Rady Parkowej Grozi Więzienie

Dziesięciu członków i u- 
rzędników Rady parków na 
zachodniej stronie miasta 
wczoraj wniosło apelację do 
sądu najwyższego w stanie 
Illinois w celu uratowania 
siebie od 60 dni kozy, na ja­
ką skazani byli dawniej przez 
sędziego Charles F. Wiłłiam- 
sa, a który to wyrok podtrzy­
mał ubiegłego poniedziałku
sąd apelacyjny.

*
Dziesięciu członków i urzęd­

ników Rady parków na zacho­
dniej stronie miasta, w tem 
Harry Joseph, prezes, mają 
do wyboru albo powędro­
wać każdy na 6 miesięcy do 
więzienia, reinstaiować usunię­
tego pracownika, parkowego lub 
też apelować do najwyższego 
sądu stanowego.

Adwokaci Bernarda F. Bur- 
gesona, którego w marcu usu­
nięto z posady wrew przepisom 
Komisji Służby Cywilnej, prze­
powiedzieli, że Rada parkowa 
z powrotem umieści ich klienta 
na liście pracowników parko­
wych.

Zachodzi jednak pytanie, czy 
Rada- parkowa z p. Josephem 
na czele, może to uczynić skoro 
dnia lOgo kwietnia nastąpiło 
połączenie wszystkich Rad par­
kowych w jedną, która obecnie 
urzędtuje.

Sąd apelacyjny wczoraj za­
twierdził wyroki skazujące u- 
rzędników parkowych Rady na 
więzienie. Sędzia wyższy Chas.

F. Williams , skazał każdego z 
nich na 6 miesięcy więzienia, 
gdyż uznał ich winnymi znie­
wagi sądu.

Osoby interesowane pewne 
są teraz, że nowa złączona Ra- 
ra  parkowa upoważni starą Ra­
dlę parków na zachodniej stro­
nie miasta do przywrócenia po­
sady Burgensonowi, jeśli urzę­
dnicy ci w ten sposób będą 
chcieli sprawę zakończyć.

Joseph oznajmił, że do przy 
wrócenia posady Burgensono­
wi nie dojdzie, gdy powiedział:

„Burgensona usunięto z po­
wodów oszczędnościowych. Mo­
że jednak każdego czasu otrzy­
mać posadę z zapłatą po $12 
dziennie jeśli tylko zgodzi się 
na przyjęcie naszej oferty.”

Adwokat Michał F. Ryan, do­
radca . prawny - Burgensona 
twierdzi, że na miejsce usunię­
tego kontraktora Rada parko­
wa zamianowała dwóch nowych 
politykierów, którym płacono 
po $600 miesięcznie.

Z prezesem Josephem, w tą 
sprawą wplątani zostali także 
Komisarze; Albert J. Flynn, 
Tomasz S. Gordon, Samuel Ko- 
stelny, James 0 ’Keefe, James 
C. Petrillo i W. J. Kohler; kon­
troler Edward Heinze; F. H. 
Hęichiing, sekretarz Komisji 
Służby. Cywilnej parków na za­
chodniej stronie miasta i Ida 
Belle Jenista, zastępczyni supe 
rintendenta systemu parkowe­
go.

M oley P rzep o w iad a  Zm ianę w  P ro g ram ie  NRA.
Junin, Argentyna, 13 czerw- 

Prof. Raymond Moley, redak­
tor tygodnika „Today”, pisze 
w swoim artykule, że następ­
ny rok postępu w przemyśle 
pod ochronnem hasłem NRA 
winien zadokumentować się 
stanowczemi zmianami zarów­
no jakością jak i też systemem 
administracji.

Prof. Moley, który ma nale­
żeć do tak zwanego „trustu 
mózgowego” Prezydenta Roo- 
sevelta radzi, by zmiany w sa­
mej jakości akcji NRA obej­
mowały zniesienie pewnych ko­
deksów, ponowną klasyfikację 
innych i zastosowanie procesu 
„spokojnych negocjacji” dla 
takich zmian w egzystujących 
kodeksach, jakie okazały się 
konieczne po roku aktualnej 
próby.

Z m i a n y  administratywne, 
jak brzmi jego rada, winny o- 
bejmować stworzenie Federal­
nej Komisji Przemysłowej, ja ­

ka mogłaby odabsorbować 
funkcje Federalnej Komisji 
Handlu i stale czynności NRA.

Inna zmiana administracji, 
wedle tegoż zalecenia prof. Mo- 
ley’a dotyczy stworzenia osob­
nej dywizji w dept. sprawied­
liwości, celem ścisłego prże- 
przestrzegania „jasno Wytknie 
tych legalnych mandatów” 
NRA, w takich, sprawach, jak 
minimalne płace, maksymalna 
ilość godzin zatrudnień, praca 
dzieci, chałupnictwo i pewne 
nierzetelne praktyki.

Ogólne twierdzenie, że NRA 
uległa „załamaniu” są nie­
prawdziwe, twierdzi profesor 
Moley.

Patrząc na historyczny roz­
wój działalności N R A  p o d  
zwierzchnictwem gen. Hugh 
Johnsona, prof. Moley stwier­
dza, że NRA osiągnęła poważ­
ne rezultaty i korzyści w cało­
kształcie swych prac za pierw­
szy rok istnienia.
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Regularne posiedzenie Wy­
działu Okręgu ligo, S. P. w A., 
odbędzie się w przyszły piątek, 
dnia 15go czerwca., o godlzinie 
8ej wieczorem, w sali im. Jul. 
Słowackiego, przy 48ej i So. 
Paulina ul. Uprasza się człon­
ków o łaskawe przybycie, po­
nieważ jest to ostatnie - posie­
dzenie przed Zlotem Jubileuszo­
wym, który się odbędzie 24go 
bm. w Rockford, 111. Do omó­
wienia tak ważnej sprawy spo­
dziewamy .się, iż żadinego człon­
ka nie braknie.

Na Zlot Jubileuszowy Okrę­
gu ligo, do Rockford, 111., spe­
cjalnym pociągiem linji Illinois 
Central, wybiera się przeszło 
400 osób.

Zarząd Okręgu ligo opierając 
się na podanych cyfrach, przez 
Gniazda na plenarnym posiedzę 
niu, przeprowadził posiedzenie 
z p. A. U. Sawbridge, reprezen­
tantem linji Hlinois Central, 
który podał następujące ceny 
przejazdu do Rockford i z po­
wrotem ; Cena biletu od uczest­
ników ponad lat 12 — $1.72 zaś 
dzieci niżej lat 12 połowę tej 
ceny czyli tylko 86c.

Nieomal każde Gniazdo w 0 -  
kręgu licznie się wybiera, ażeby 
wykazać się popisami przed Ro­
dakami w Rockford po raz pier­
wszy. Cena przejazdu jest tak 
niska ,iż. spodziewamy się, że 
Druhowie i Druhny oraz przyja 
ciele i sympatycy Sokolstwo 
wezmą udział w tej wycieczce. 
Zarząd Okręgu Hgo-, również 
zwraca .się do rodaków, którzy 
mają krewnych lub znajomych 
w Rockford a mają życzenie od­
wiedzić ich, ażeby Drużynie 
Sokolej w tej wycieczce towarzy 
szyli.

Bilety można nabyć u preze­
sa ,sekretarza i Naczelnika 0- 
kręgu ligo, jak również w każ­
dym Gnieźdizie Okręgu ligo. A 
że wycieczka ta  odbędzie się w 
niedzielę, dnia 24go czerwca, 
radzimy zaopatrzyć w bilety 
czemprędzej. Specjalny pociąg 
opuści stację Illinois Central, 
przy 12ej i Michigan ave„ o 
godzinie 7ej rano, (czas chicago 
ski) a. wróci w ten sam wieczór 
około północy. Do licznego u- 
działu Okręg Hgi zaprasza Po­
lon ję w Chicago.

Gniazdo Sokołów W Town of 
Lakę No. 37 S. P. w Am., urzą­
dza zabawę „Whoppee” w przy­
szły piątek, dnia 15go czerwca 
w sali im. Jul. Skowaskiego. Ko 
mitet czyni starania o cenne 
nagrody, dla wszystkich. uczest 
ników. Dochód przeznaczony na 
pokrycie kosztów przejazdu 
dziatwy ćwiczącej do Rockford!, 
111. na Zlot Jubileuszowy. 0  po­
parcie tak godnego celu Komi­
te t Serdecznie prosi Drużynę 
Sokolą w Chicago, rodziców 
dziatwy Gniazda 37go i wszyst­
kich członków gniazda. Bilety 
można nabyć u członków komi­
tetu i w sali Słowackiego, u 
druha J. Drętkiewicza, gospo­
darza.

*
Najmłodsze Gniazdo w Okrę­

gu Ilgim, No. 898 S. P. w A., 
im. Gen. J. Hallera, w paraf j i 
śś. Piotra i Pawła, n a  ser jo za­
biera się do pracy. Druhowie i 
druhny tegoż gniazda werbują 
nowych członków na każdem 
kroku .W najbliższej przyszło­
ści zamierzają zorganizować 
klasę ćwiczących, a że do tegoż 
są potrzebne fundusze na. zakup 
no przyrządów itd. urządzają 
wycieczkę letnią (Piknik) w nie 
dzielę, dnia 19go sierpnia, w o- 
grodzie p. Kłaka, przy 36ej i S. 
Kedzie ave.

Uprasza się Gniazda o popar­
cie wysiłków tegoż i gniazda 
oraz wstrzymanie się od urzą­
dzania wycieczek w tą  samą 
niedzielę.

*
W ubiegły czwartek, 8go b. 

m. Gniazdo Sokolic No. 100 u- 
rządziło miłą niespodziankę dla 
Druhen, które wyszły zwycięs­
ko w konteście siatkówki Okrę- 
ku Ugim.

Po przeprowadzeniu regular­
nego posiedzenie, na którem 
przyobiecały prezesowi Okręgu 
ligo, druhowi A. Wojdygo, wy­
słać 45 dziatwy na Zlot Jubileu­
szowy, wszyscy uidiali się do doi 
nej sali, gdzie podane' były cia­
stka i kawa, przez dhnę A. Za- 
rembską.

W imieniu Okręgu ligo, ser­

deczne życzenia złożyli prezes 
dh. A. Wojdygo, naczelnik, dh. 
A. Nowiński. W imieniu sąsied­
niego gniazda No. 37 przemó­
wił prezes, dh. W. Kościański. 
Bardzo życzliwie wypowiedział 
się wielki przyjaciel - Gniazda 
100 dh. S. D. Hejna. W końcu 
przemówiła prezeska Gniazda 
100, dhna M. Łopaćińską, która, 
przy końcu poprosiła dhnę M. 
Lewandowską, ażeby wręczyła 
upominki zakupione wyłącznie 
przez, nią, dla 8 druhen które 
brały udział w grze. Upominki 
te w postaci blicznych puharów 
otrzymały dhny M. Maniak, H. 
Bobko, K. Trześniewska, P. Le­
wandowska, K. Krakowska, E. 
Meger, S. Łopacińska i E. Me- 
ger. W imieniu wspomnianych 
druhen serdeczne dzięki złożyła 
dhna M. Maniak, naczelniczka 
Gniazda. Każda z nich również 
otrzymała śliczny bukiet róż od 
dhny E. Knaflewskiej1, długolet 
niej sekretarki Gniazda i bar­
dzo czynnej pracowniczki na 
niwie narodowej. Miłą tą  nie­
spodziankę zakończono śpiewem 
„Ospały i Gnuśny.”

*
Kontest Werbunkowy kończy 

się z  dniem 30go bm. Wszystkie 
Gniazda w Okręgu Ilgim win­
ny postarać się przyjąć jak 
najwięcej nowych członków na 
posiedzeniach w b. m. i przesłać 
aplikacje do biura Sokolstwa, 
ażeby należyte kredyty otrzy­
mać. Jeżeli aplikacje później 
będą Wysłane jedynie gniazdo 
na tem ucierpi. W ostatnich 
dniach kontestu jeszcze dużo 
można uczynić i niespodzianie 
dopomóc gniazdu w zdobyciu 
jednej z nagród przeznaczo­
nych, jak również otrzymać 
osobiście nagrodę. Niechaj każ­
dy wytęży siły i zdobędzie w 
ostatnim miesiącu nowego 
członka.

Krew zmarłych ratuje życie 
umierającym.

Moskwa. —- W instytucie 
naukowym Skłifassowskiego w 
Moskwie przy szpitalu dla o- 
fiar katastrof, ratuje się co­
dziennie dziesiątki samobój­
ców natychmiastową transfu­
zją krwi. Niestety władze szpi­
talne nie rozporządzają odpo­
wiednią ilością krwi, więc rek­
tor instytutu prof. Judin wpadł 
na myśl czerpania krwi z osób 
zmarłych. Badanie krwi osób 
nagle zmarłych, wykazało, że 
przez ośm godzin pozostaje 
świeża i zdrowa. Prof. Judin 
spróbował transfuzji krwi dla 
samobójcy ze zmarłego w 6 
godzin po śmierci. Ekspery­
ment udał się znakomicie. Sa­
mobójca żyje.

Ile wysłano aeroplanów 
do Niemiec. ’

Washington. — Komitet se­
nacki, który bada ilość wyro­
bionego materjału w fabry­
kach amunicji, został poproszo­
ny o informacje publiczne, ile 
aeroplanów Wyrobu amerykań­
skiego zostało wysłanych do 
Niemiec. Komitet ten został 
powołany do przeprowadzenia 
gruntownych dochodzeń w 
sprawie wyrobu amunicji.

THE OLD HOME TOW N B y  STANLEY
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Klub Pań Jutrzenka przy pa­
raf ji św. Walentego będzie miał 
posiedzenie we wtorek dn. 19go 
czerwca. Na ostatniem posie­
dzeniu panie klubu urządziły 
prezesce, pani Zofji Jasińskiej 
niespodziankę. Wykonano pro­
gram. Przemawiał ks. prób. B. 
Szudziński i podano przekąskę. 
Prezeskę obdarzono oennemi po 
darunkami. W miesiącu sierp­
niu klub będzie obchodził dzie­
sięciolecie swego założenia i z 
tej okazji odbędzie się bankiet.

*
Nowy oddział Pomocniczy 

Pań pod nazwą „Hawthorne” 
będzie miał regularne posiedze­
nie jutro, w sali ob. St. Pila- 
szewskiego', pnr. 5101 W. 31 
pl., o godzinie 8ej wieczorem. 
Prezeską jest Rozalja Wróblew­
ska.

*
Druga ra ta  podatków realno- 

ściowych za rok 1932 przypada 
do zapłacenia teraz. Ta połową 
podatków może być płacona w 
biurze kolektorki miasteczka 
Cicero, w ratuszu miejskim od 
15go czerwca do 1-go lipca. — 
Zniżka 15 procent dla wszyst­
kich 1, 2 i 3 piętrowych budyn­
ków. Wszyscy podatnicy poza- 
tem otrzymają 10 procent zniż­
ki na całym podatku, a który 
może być odciągnięty od dru­
giej połowy, według decyzji są­
dowej. Podatnicy powinni sta­
rać się zapłacić swój e podatki 
w ratuszu Cicero a nie w biu­
rze kolektora powiatowego, a 
z tej przyczyny, iż nie potrzeba 
czekać ani tracić czasu na prze­
jazd.

Dwunastoletnia Franciszka 
Tarnowska, zam. pnr. 3026 So. 
48-my court, została przewie­
ziona do szpitala powiatowego, 
a to z powodu zapalenia ślepej 
kiszki.

*
W zeszłą środę, w kościele 

M. B. Częstochowskiej odbył 
się chrzest synka pp. Czesława 
i Stefanji Krzyżaniaków (z do­
mu Nowaczyk). Dziecku imię 
nadano Eugenjusz. Chrzestny­
mi rodzicami byli p. Stanisław 
Józwiak i p. Helena Kozłowska.

❖
Odbył się chrzest synka pp. 

Jana i Zofji Pawlak (z domu 
Waszkiewicz), któremu nadano 
imiona Kanut Franciszek. —

T H E  T U T T S B y  C ra w fo rd  Y o u n a

CLARA FR£QvENTfLY OBJpcTS To Tue WAV 
ÓTuBBY AnNOUNCE^ HER. Au e SYs

C opyright. 1931. I

Chrzestnymi byli p. Franc. Pa­
wlak i p. Stanisława Waszkie­
wicz.

=Ss

P. Józef Peszek, jeden z or­
ganizatorów Kółka Literacko- 
Dramatycznego im. Washingto 
na i asystent reżysera, zrezyg­
nował z członkostwa na skutek
pewnych ważnych przyczyn.

*
Dzisiaj wieczorem, odbędzie 

się zabawa Klubu „Sunshine 
Social” w sali parafji M. B. Czę 
stochowskiej. Początek o godzi­
nie 7 :30 wieczorem. Komitet 
zaprasza sympatyków i przyja­
ciół na tę zabawę.

*
Jutro wieczorem, w sali pa- 

rafjalnej odbędzie się regular­
ne posiedzenie Dworu św. Ka­
zimierza No. 796 Z. K. L„ o go­
dzinie 7 :30 wieczorem.

❖
W piątek odbędzie się posie­

dzenie Klubu „Cicero Jolly Fel- 
lows” S. and A. C„ we własnej 
kwaterze, o godzinie 8:30 wie­
czorem.

Nadleśniczy Jan Sobkowiak 
z Dworu św. Kazimierza, ener­
gicznie stara się, by Dwór ten 
zdobył największą liczbę człon­
ków w obecnej kampanji wer­
bunkowej. W ostatnim miesią­
cu zapisano sześciu młodzień­
ców.

*
Posiedzenia towarzystw w pa 

rafji Matki Boskiej Częstochow 
skiej: Dzisiaj, Gmina 55ta Z. 
N. P. i Klub White Eagłe; ju­
tro, Dwór św. Kazimierza, To w. 
Sokół Polski im. A. Osińskiego, 
gr. 825 Z. N. P., Gn. 49te i Klub 
Alumnów; w piątek, Tow. Gwia 
zda na Wschodzie; w niedzielę, 
Placówka No. 10 Stów. Wet. 
Armji Polskiej im. T. Kościu­
szki, Tow. św. Michała Archa­
nioła i Tow. Dzieci Marji; we 
wtorek, Tow. Echo Wolności i 
Tow. św. Teresy; w środę, Tow. 
św. Franciszki.

Posiedzenia towarzystw w 
parafji św. Walentego: Dzisiaj, 
Legjon Pań Oddział 11-ty; w 
sobotę, Tow. św. Jerzego; w po­
niedziałek, Tow. św. Bernarda; 
we wtorek Klub Niewiast Ju­
trzenka a we środę, Kawaler ja
Polska Orzeł Biały.*

W niedalekiej przyszłości 
staną na ślubnym kobiercu na­
stępujące osoby: p. Aleksander 
Psyk z panną Heleną Kucińską; 
p. Teodor Zimowski z panną 
Rozalją Madaj. z

W przyszłą niedzielę, w sali 
parafjalnej M. B. Częstochow­
skiej odbędzie się popis dzieci 
z okazji zakończenia roku szkol 
n-ego. Wykonany zostanie wspa 
nikły program pod kierowni­
ctwem Sióstr Józef inek.

*
Leoś Borowczyk, liczący 22 

miesiące, synek pp. Borowczy­
ków, zam. pnr. 5019 West 30ty 
place, zmarł przed kilku dnia­
mi w strasznych męczarniach 
wskutek fatalnych poparzeń, 
odniesionych gdy wpadł przy­
padkowo do kubełka, w którym 
znajdowała się wrząca woda.- 
Odbyły się oględziny koronera, 
który skonstatował, iż dziecko 
fatalnie poparzone z boleści 
umrzeć musiało. W toku prze­
słuchów, wykazało się, iż mat­
ka dziecka, przed zaczęciem my 
cia podłogi, postawiła kubełek 
z wodą na podłodze i, odeszła 
do innego pokoju, a wmiędzy- 
czasie chłopczyk pobiegł do ku­
bełka i wpadł doń. Kogóż to wi­
na? Matki, która bez najmniej­
szego namysłu i zastanowienia

I  Z  JACKÓW A |
Dzisiaj piknik Jackowa w o- 

grodzie KolzegO'. Bawią się dziś 
dzieci z Siostrami Nauczyciel­
kami, bawią się starsi ze swymi 
przyjaciółmi i znajomymi. Jed 
nem słowem rojno i gwarno w 
ogrodzie. Rozbrzmiewają tony, 
muzyczne i rozlegają się echa 
pieśni naszej rozbawionej dzia­
twy. Odibywa się zabawa w ca­
łej pehii. Zajęci pracą w czasie 
dnia wybierają się na piknik 
wieczorem, ażeby przyłączyć 
się do zabawy piknikowej tejże 
wielkiej rodziny jackowskiej, 
na czele której stoi X. pro­
boszcz S. Kowalczyk, C .R. ba­
cząc na wszystko, by żadnemu 
z uczestników na niczem nie 
zbywało.

*
Nasza jackowska drużyna pił 

karska należąca do C.Y.O. od­
niosła tym razem porażkę w o- 
statniej grze piłkarskiej. Sta­
nęła ona do zawodów z najsil­
niejszą dziewiątką w lidze C. 
Y.O. z parafji Matki Boskiej 
Łaskawej. Wynik tej gry był 7 
do 2. Jacikowianie aczkolwiek 
zdobyli się na sześć uderzeń, to 
jednak przepuścili płazem, 
cztery nader cenne poste­
runki. a to przeważnie wsku­
tek nieuwagi i orjentacji 
się podczas gry. Drużyna jac­
kowska trzy razy stanęła do za­
wodów piłkarskich. Tu warto 
bowiem podkreślić z naciskiem, 
iż nie należy się opierać na lau- 
rach, a względnie na szampio- 
nacie ubiegłym roku zdobytym, 
w przeciwnym razie szampjona- 
tu się w tym roku w taki sposób 
nie pozyska. Co było to już 
przeszło i naprawić tego nie 
można. Porażka ta  może prze- 
dewszystkiem posłużyć naszym 
piłkarzom za moralną naukę i 
przestrogę, by w przyszłości le­
piej w grze się orejentowaii i 
z pełnym zapałem i z zupełną 
swobodą do przyszłych gier 
stawali a wtenczas znajdzie 
się sposobność odniesienia pal­
my zwycięstwa.

*
Wczoraj rano z kościoła św. 

Jacka odbył się pogrzeb śp. 
Wiktorj i Zawadzińskiej, nie­
wiasty różańcowej. Po odpra­
wionych ceremonjach liturgicz 
nych zwłoki zmarłej przewie­
zione zostały na cmentarz św. 
Wojciecha i złożone na wieczny 
spoczynek.

*
Drużyna piłki miękkiej złożo

pozostawiła dziecko bez opieki. 
Powyższy wypadek niech bę­
dzie przestrogą dla innych ma­
tek.

na z dziarskich panienek należą 
cych do C.Y.O. czyni gorącz­
kowe przygotowania do zawo­
dów. Ćwiczenia odbywają się 
regularnie i już za kilka dni 
nasze dzielne piłkarki zmierzą 
się z innemi klubami. I o nich 
podawać będziemy, jaki egza­
min składiać będą w swych za­
wodach piłkarskich.

*
Połączone komitety sportu z 

C.Y.O’. wspólnie z Zarządem 
Centralnym, noszą się z myślą 
urządzenia pikniku księżycowe 
go na rozległem dziedzińcu pa­
raf jałnym, pomiędzy kościołem 
a szkołą. Sprawa ta  będzie
wkrótce zadecydowana.

*
Państwo Jan i Stefan ja  Czar 

nik obchodzić będą w przyszłą 
sobotę srebrny jubileusz swego 
pożycia małżeńskiego i z tej o- 
kazji na Mszy św. o godzinie 
8ej rano podziękują Bogu za 
otrzymane łaski z prośbą o dal 
sze i otrzymają błogosławień­
stwo na dalszą drogę życia mał­
żeńskiego.

*
Na ślubnym kobiercu w przy 

szłą sobotę w kościele św. Jac­
ka, o godzinie 5ej po południu 
staną: p. Jan Łagowski z pan­
ną Jul ją  Łagowską.

*
W piątek najbliższy, po Mszy 

św, o godzinie 8ej, która odbę­
dzie się na intencję dzieci 
szkolnych z błogosławieństwem 
Najśw. Sakramentem, rozpocz- 
ną się dwumiesięczne wakacje 
letnie. Klasy szkolne opróżnione 
zostaną, dziatwa i zacne Siostry 
Nauczycielki zażywać będą za­
służonego odpoczynku. Oderwą 
swe myśli od książki i od zeszy 
ta. Nastąpi ogólny w szkole 
spokój, a  za to  w domach wię­
kszy gwar, nowy kłopot i u- 
trapienie dla matek. Chociaż są 
wakacje dla ciała, ale niema 
wakacyj dla duszy. Niechże 
więc rodzice dopilnują, ażeby 
ich dzieci regularnie w niedzie­
le i święta dó kościoła na Msze 
św. przychodziły.

Sędzia w roli króla Salomona.

Meksyk, miasto. —• Dwie 
Meksykanki, senora Brigita O- 
soria i senora Angela Adori- 
guez, zgłosiły się do sędziego 
Luisa Garrido, aby rozstrzyg­
nął, która jest matką dziecka, 
do którego obie wnoszą pre­
tensje. Sędzia Garrido oświad­
czył, iż nie pójdzie śladami 
króla Salomona i nie każę roz­
ciąć dziecka na równe części, 
lecz zastosuje nowszą metodę. 
Krew obu kobiet i dziecka zo­
stanie poddana analizie.

True False Seor*True False Score

1. In all the world only three ranges of
Tnountains run east and west. Ali 
others run north and south........................

2. Delaware is the smallest state in the
United S ta te s .................................................

3. There is enough salt in Utah to supply
the entire world for fnore than 500 
years ...................................................................

4. The last words Daniel Webster said were
“I still live” ................................................. ..

5. The field cricket does not build a perma-
nent home ......................................................

6. In ancient Romę the cat was a symbol of
had luck ........................... ...............................

7. In the old days of New Mexico there was
a breed of hairless cats, said to have 
heen kept by the ancient Aztecs..............

8. Charles Moncky invented the so-called
© “monkey wrench” ...... ........................ ......

9. Sunlight is about two times as bright as
the light of the fuli moon........................... .

10. Cleveland, O., is on the shore of Lakę On­
tario ..................................................................

g j  TOTAL

H e re 's  h o w  to  g e t  y o u r  in te l l ig e n c e  scor% : I f  y o u  th in k - a  s t a t e m e n t  ls  
t ru e ,  p la c e  f  'h e c k  b e s id e  i t  in  th e  c o lu m n  h e a d e d  ‘‘T r u e ."  I f  y o u  th in k  
It fa ls e .  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  th e  c o lu m n  h e a d e d  “ F a l s e .” A f t e r  y o u  
h a v e  L o u lp le te d  th e  ą u e s t i ó n s  look  u p  th e  c o r r e c t  a n s w e r s  a n d  p u t  10 
d o w n  in  t h e  " S c o re "  c o lu m n  e v e ry  t im e  v n u  a r e  c o r r e c t .  A p e r f e c t  s c o r*  
i s  100.

Answers to “Sez You” on page 5.
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Co S łychać  N a Polonji.
Gniazdo Sokół Polski No. 2gi 

im. Włodz. Swiątkiewioza, u- 
rządza wycieczkę koszykową w 
przyszłą niedzielę, dnia 17-go 
czerwca dla dziatwy, ich rodzi­
ców i sympatyków, do lasu 
„Caldwell Woods”, około 1 i pół 
bloku na wschód od końca linji 
Milwaukee ave. i Devon ul. -— 
Zbiórka i wyjazd trokami z 
przed Sokolni Gniazda No. 2gi 
pnr. 1062 N. Ashland ave„
punktualnie o godz. 9tej rano.

❖
W przyszłym i następnym 

tygodniu tegoż miesiąca, odbę­
dą się doroczne rekolekcje dla 
księży świeckich z archidiece­
zji chicagoskiej, jak zwyczaj­
nie, w Seminarjum Duchow- 
nem w Mundelein, 111.

*
Dzisiaj przypada św. Anto­

niego z Padwy. Imieniny swo­
je obchodzą: ks. prałat Antoni 
Halgas, proboszcz parafji św. 
Kazimierza, ks. Antoni Gaw- 
rych, wikary na Michałowie i 
ks. Antoni Rydecki, wikary na 
Brunonowie. Wszystkim dzi­
siejszym solenizantom, zarów­
no duchownym jak i świeckim,
wszelkiej pomyślności.

*
Odbył się onegdaj w parafj i 

Niepokalanego Serca Marji w 
Irving Parku, doroczny odpust 
z okazji święta patronki tej pa- 
rafji. Kazanie na Sumie wygło­
sił misjonarz O. J. Szuba, T. J.

*
W piątek nadchodzący roz­

poczynają się wakacje dzieci 
czkolnych, w wielu parafjach 
naszych.

*
A rtur P. Głowczewski, lat 

22, syn pp. Głowczewskich, 
zam. pnr. 2621 ul. N. Rockwell, 
dobrze znanych Jadwigowian, 
ukończył kurs farmaceutyczno 
chemiczny na Uniwersytecie 
Illinois i otrzymał dyplom. Mło­
dy A rtur jest obecnie wspólni­
kiem p. Bronisława D. Jasiń­
skiego, prowadzącego aptekę p.
n. „Burton Drug Co.”

*
W domu pani Anieli Smuda, 

pnr. 3050 W. Cermak Road, od­
będzie się dzisiaj .wieczorem 
zebranie członkiń Tow. Pań 
Pomocy Siostrom Służebnicz­
kom p. o. Niepokalanego Poczę­
cia Najśw. Marji Panny. Waż­
na sprawy przyjdą pod obrady, 
po załatwieniu których podana 
będzie przekąska. Prezeską te­
go towarzystwa jest Anna 
Smuda, a sekretarką Emilja 
Czerwiec.

Z ebran ia  i P o s ia fe m a .
Ze Stanisławowa.

Tow. św. Szczepana Męcz. 
No. 318 Zjedn. odbędzie posie­
dzenie w czwartek dnia 14go 
czerwca, w sali No. 3ci, o godz. 
7 :30 wieczorem. — B. Sitke- 
wicz, prezes, J. Zawiszewski, 
sekr. prot.

❖
Tow. Polek św. Apolonji Z. 

P. R. K. odbędzie posiedzenie 
we środę, dnia 13go czerwca, o 
godz. 7 :30 wieczorem, w sali 
zwykłych posiedzeń. — Kon­
stancja Czekała, prezeska; Ro- 
zalja Dukes, sekr. prot.

Z agadkow a P rzyczyna 
R ozbicia Się A eroplanu .

Livingston Manor, N. Y., 13. 
czerwca. — Esperei Departa­
mentu Handlu prowadzili wczo­
raj dochodzenia w sprawie 
rozbicia się pasażerskiego ae­
roplanu, lecącego z Newarku 
do Chicago, w którym' siedem 
osób poniosło śmierć natych­
miastową. Cztery ciała zma­
sakrowane przez wypadek, zo­
stały rozpoznane przez krew­
nych. Komisja inwestygacyjna 
nie przykłada wielkiej wagi do 
oświadczenia koronera Bour- 
ke, który twierdzi, że w aero­
planie p o w s t a ł a  eksplozja 
przed jego upadkiem. Eksperci 
awjacyjni oświadczyli, iż szczą­
tki aeroplanu nie wykazują 
żadnych dowodów eksplozji, 
jednakowoż nie pozostawiono 
ani jednego kamienia bez po­
ruszenia, aby ustalić przyczy­
nę wypadku.

Po dalszem badaniu ciał o- 
fiar, dr. Bourke powiedział re­
porterom, iż jest pewny, że do 
wypadku przyczyniła się eks­
plozja w aeroplanie. Dowodzi 
on, iż w gruzach aeroplanu zna 
lazł trzy małe flakoniki, z któ­
rych jeden zawierał kwas pik- 
rynowy, płyn używany do ma- 
terjałów -wybuchowych. Flako­
niki te miały być własnością 
W. B. Badera, chemika z Buf­
falo.

Zdrowe Rady i Wskazówki Dla Opłacających 
Podatki od Osobistej Własności.

EDWARD S. SCHEFFLER, 
Sędzia Municypalny.

Nie tylko przemysłowcy ale 
i mieszkańcy wszyscy wogóle o- 
trzymali lub otrzymają za­
wiadomienia, iż przeciwko nim 
wytoczono sprawy na drodze 
sądowej w imieniu stanu za nie 
opłacenie podatków c-d cc,obi 
stej własności za rok 1931. W 
dawnych latach prawo dotyczą­
ce tegoż podatku było mniej lub 
więcej ignorowane, ale teraz za 
legający z opłatą podatku są 
zwykle procesowani.

Sędzia municypalny Edward 
S. Scheffler daje tym wszyst­
kim zdrowe rady i wskazówki 
co robić mają skoro zawezwani 
zostaną do sądu za nie opłace­
nie podatku wyżej podanego. 
Wierzą, że wiele rachunków 
podatkowych za rok 1931 jest 
wygórowanych i dlatego nie 
dziw, że ich nikt płacić nie chce. 
Każdy ten który wezwany jest 
w tej materji do sądu powinien 
się zgłosić, w przeciwnym razie 
wydany przeciwko niemu bę­
dzie wyrok i zmuszony on bę­
dzie płacić nie tylko podatek w 
oryginalnej sumie, ale i karę 
wraz z procentem.

Każdy bez pomocy adwokata 
może sobie pomóc. W pokoju 
nr. 814, w Ratuszu Miejskim 
otrzymać możecie- blankiet ja­
ki należy wypełnić, a do tego 
dopłacić należną sumę. Naprzy- 
kład jeśli was skarży stan o 
podatek w sumie mniej jak 
$200 płaci się $1; za podatki 
w sumie $200 do $500 opłata 
wynosi $3; kiedy skarżą was o 
podatek w sumie $500 do $1,000 
za blankiet płacić trzeba $5.00. 
Trzeba tylko pójść, do pokoju 
wyżej podanego i tam żądać t. 
zw. „Municipal Court Appear- 
ance Blank.”

Skargi wniesione przeciwko 
nie płacącym podatki od osobi­
stej własności nie mogą być 
„sfiksowane”. Mniej kłopotu 
mieć będziecie jeśli wypełnicie 
blankiet, o którym powyżej pi- 
szemy. Jeśli już nie macie ra­
portu na rok 1933 postarajcie 
się o takowy i wypiszcie, a po­
tem odeślijcie do władz, a przez 
to oszczędzicie sobie wiele kło ­
potu i zmartwienia w przyszło­
ści.

Sprawami tych, którzy nie 
opłacili podatku od osobistej 
własności w sądach miejskich 
zajmują się sędziowie Michał 
Kasper i Edward S. Scheffler,

G orzki Zaw ód 
F . R otow nika.

New York, 13 czerwca. —
Gorzkie rozczarowanie spotka­
ło Frań. Rotownika, stróża do­
mu czynszowego pnr. 307 E.
6-ta ul., którego mylnie zawia­
domiono, że uśmiech fortuny 
przyniósł mu 75,000 dolarów w 
loterji wyścigowej Irish Sweep 
s t  a k e s  . Po dokładniejszem 
sprawdzeniu tej tak przyjem­
nej dla biednego Rotownika 
wiadomości, okazało się, że 
wybrańcem losu jest nie on, 
ale syn jego siostry, Frank 
Schmidt, kelner, pracujący w 
jednej z restauracyj w Astorji. 
Schmidt nie wiedząc, jak dłu­
go jeszcze będzie pracował w 
Austorji, kupując bilet na lote- 
rję, poddał adres swego wuja. 
Rotownik też miał bilet na tę 
samą loterję i stąd wynikło to 
wstrząsające rozczarowanie. — 
Rotownik filozoficznie przyjął 
ten „jeszcze jeden zawód w 
życiu”, miał ich bowiem już 
sporo i z przyj ecnym uśmie­
chem zabrał się do zamiatania 
podwórka i mycia schodów nie 
we własnym domu, o którym 
mógł marzyć, ale w starym te- 
nement house.

a w sądzie okręgowym sędzia 
Jan Prystalski.

Sędzia Scheffler podaje, że 
w jednym tygodniu obcią osza 
cowanie asesorów podatków w 
sumie $785,00-0, czyli, że w oko 
!o 78 proc, wypadkach uważał 
że obywatele byli niesprawie­
dliwie opodatkowani.

Sędzia Scheffler dalej podaje 
że ci, którzy przed nim stają 
chcą zapłacić swoje podatki o 
ile one będą sprawiedliwie- na 
nich nawożone. Tego dają do­
wód po zmianie w -sądzie ich ra­
chunków podatkowych; które 
później płacą. W sądzie sędzie­
go Schefflera urzędują asystent 
prokuratora stanowego • adwo­
kat Jan Connery, z biura ase­
sora- podatkowego Wilbert Fo- 
lew, Jan Hassett jest woźnym 
sądu, a Ryszard Rsinertson 
klerkiem.

Mimo faktu, że czas płacenia 
podatków za rok 1931 już daw­
no minął, sędziowie Scheffler i 
Kasper kolektują po $1,750 
dziennie każdy. Gdzie zaś ra­
chunki były zbyt wygórowane 
biuro asesora nie potrafiło jsko- 
lektować ani centa.

Sędzia Scheffler dalej radzi:
Jeśli was wezwano do sądu 

wypiszcie „apipearance blank” 
i stańcie we własnej obronie.

Powinniście z sobą przynieść 
podatkowy rachunek z roku 
1931, aby wykazać cyframi jak 
was skrzywdzono.

Jeśli do tej pory nie zapłaci­
liście podatku za rok 1931, cze­
kajcie aż zostaniecie wezwani 
do sądu, a potem czyńcie co 
wam nakazano.

Ci, którzy podatku za rok 
1932 nie zapłacili mogą się spo­
dziewać wezwania do sądu w 
jesieni.

Już jest zapóźno w sprawie 
wygórowanych podatków udać 
się do biura Rady apelacyjnej. 
W każdym wypadku w sądzie 
możecie być pewni, że podatek 
w zbyt wygórowanej sumie bę­
dzie- obcięty bez uciekania się 
nawet do rozprawy przed ławą 
przysięgłych. Nawet kary i 
procenty są zniesione w wielu 
wypadkach.

Niemcy A m erykańscy  
O rgan izu ją  Nową 

P a r t ję  Polit.
New York, 13 czerwca. — 

Dr. I. T. Griebl, były prezes 
Stów. Przyjaciół Nowych Nie­
miec, w wywiadzie z przedsta­
wicielem pisma „Evening Jour­
nal” oświadczył, iż Niemcy a- 
merykańscy organizują obec­
nie partję polityczną, która 
działać będzie niezależnie i spo­
dziewa się, że partja ta odegra 
ważną rolę już w następnych 
wyborach prezydencjalnych.

„Sprzykrzyło nam się b y ć  
narzędziem w rękach demo­
kratów czy republikanów — 
mówił dr. Griebl. Stów. Przy­
jaciół Niemiec, które dotych­
czas było organizacją społecz- 
no-towarzyską, przekształca 
się obecnie w partję politycz­
ną, która zgrupuje w sobie 
wszystkich obywateli niemiec­
kiego pochodzenia i już w nie­
dalekiej przyszłości partja ta 
weźmie czynny udział w poli­
tycznych sprawach amerykań­
skich.”

O lb rzym i m o ty l.
Quincv, Mass. — Największy

motyl, jakiego kiedykolwiek 
widziano jest w posiadaniu 
sklepikarza owoców, niejakiego 
Karola Caradona, który złapał 
go w swoim sklepie. Rozpiętość 
skrzydeł motyla wynosi sześć 
cali.

P I K N I K
W  a r s z a w s k ic h  

K a d e tó w

w’ M arvel Inn
N a p r z e c iw k o  C m e n ta r n a  

ś w . W o jc ie c h a  n a  M ilw a u k e e  A v e n n e

Już w Tą Niedzielę, 
dn. 17go Czerwca
P o c z i) t c k  o K o d i. 1 :30  po p o łu d n iu

100 ró ż n y c h  n ie s p o d z ia n e k . N a g ro d o ­
w e k o n te s ty .  T a ó c e , Z a w o d y  s p o r to ­
w e, B a se b a ll , S p o rt, b ie g i n a  p r z e ­
ła j. wyScigri. T a lle e  c a łe  p o p o łu d n iu  
i w ieczo rem . O r k ie s t r a  w a rs z a w s k ic h  
K ad e tó w ’, W y b ie ra n ie  K ró lo w e j P ik ­
n ik u .
P rz y jd ź c ie  w s z y sc y  i z a b a w c ie  s i ę 'd o ­
sk o n a le . —  B ile ty  40 c e tó w  m o żn a

n a b y ć  w  r e s t a u r a c j i  L e n a r d a .

“T ak , To O n” ,— P ow iadzia ł Billy R an ieri. NOTATKI OSOBISTE.

Gdy mu pokazano fotograf,ję Julia Romano z całą pewnością 
siebie powiedział Billy Ranieri: „Tak, to on, — ten sam, który mnie 
uprowadził w roku 1928”. — Asystent prokuratora stanowego adwo­
kat Charles S. Dougherty trzyma fotografję w ręku. Romano został 
aresztowany w Anglji, a  biuro prokuratora stanowego albo starać 
się będzie o sprowadzenie go z powrotem lub też wyśłe Ranierego, 
który dzisiaj liczy lat 18, do Londynu, aby na miejscu mógł dokonać 
identyfikacji.

S zef P o lic ji n a  C zele S z a jk i 
R ab u s ió w  A u to m o b ilo w y ch .

Szef policji John Paller z E- 
vergresn Park został areszto­
wany wczoraj przez inwestyga- 
torów z, biura prokuratora sta­
nowego jako szef szajki rabu­
si :w automobilowych. Po aresz­
towaniu Paller przyznał się do 
obmyślenia planu kradzieży 
maszyny w celu oszukania kom­
pan j i asekuracyjnej na sumę 
$85-0.

Z Pallerem aresztowano tak­
że panią Dorotę C'’Neiłl, lat 30, 
z pnr. 2917 Wilson ave., roz­
wódkę i matkę córeczki 4-ro- 
letniej. Automobil skradziony 
by, własnością matki pani O’ 
Neill, którą jednak do sprawki 
tej nie wmieszano.

Pani O’Neill powiedzia'a in- 
westygatorom, że wraz z sze­
fem policji Pallsrem uplanowa- 
ła kradzież automobilu, aby za 
pieniądze pozyskane od kompa- 
nji asekuracyjnej mogła kupić 
najnowszy automobil. Dnia 2. 
listopada znikł automobil który 
w ubiegły poniedziałek wyciąg­
nięto z kanału przy ul. 113ej i 
Cicero ave.

Jan Mills, lat 22, członek szaj 
ki rabusiów automobilowych 
przyznał <się do s-kradzenia 103 
maszyn. On to sprawił że po­
licji w ręce wpadli Paller i pani 
O'Neill, którzy żyli z sobą na 
przyjaznej -stopie od roku 1932.

Na żądanie Palłera pani O’ 
Neill wystarała się o ćirugi

Ponowny Objazd Min. Barthou ma 
Daleko Idące Cele.

Francja O bw arow uje Się N ow em i Sojuszam i.

Paryż, 13 czerwca. — Usi­
łując wzmocnić istniejące soju­
sze i nawiązać nc-we celem po­
większenia liczby państw za 
przyjaźnionych już z Francją, 
minister spraw zagranicznych 
Barthou wyjedzie wkrótce za­
granicę. Odbędzie on narady z 
Jewticzem, ministrem spraw 
zagranicznych Jugosławji', któ­
ry jest obecnie w Paryżu, a po­
tem uda się do Bukaresztu,
Belgradu i Londynu. Jakkol­
wiek wiadomo powszechnie, że 
zaproszony został ha narady

ADW OKAT, NACIAGACZ POLAKÓW
Z AMERYKI, SKAZANY NA 4  LATA.

Warszawa. — Warszawski 
sąd okręgowy ogłosił wyrok w 
sprawie adwokata Lucjana Pa­
czyńskiego, oskarżonego o 
przywłaszczenie pieniędzy klien 
tów na sumę przeszło pół mi- 
ljona złotych. Pieniądze pocho­
dziły przeważnie ze Stanów 
Zjednoczonych.

Sąd uznał winę oskarżonego 
adwokata za całkowicie udo­
wodnioną i skazał go na 4 łata 
więzienia z pozbawianiem pra­
wa praktyki adwokackiej na o-

klucz do maszyny swej maik, 
i takowy oddała mu poczem zło 
żyła wizytę lekarzowi przy na 
rożniku ul. 71ej i Jefferey ave 
Paller obiecał, że automobil ten 
zniknie gdy ona będzie w kan- 
celarji, co też się stało.

Pani O’NeiIl powiedziała in- 
westygatorom, że zapłaciła Pal- 
lerowi za tą „robotę” $50 w go­
tówce. Paller nieco później żą­
dał od niej $100 rzekomo aby 
pokryć koszta rozprawy Millsa, 
który miał być w tarapatach.

Żądane przez Palłera $100 p a ­
ni G^Neill pożyczyła i wręczyła 
mu przed budynkiem sądu kry­
minalnego. Paller po areszto­
waniu powiedział policjantom, 
że o rabunku uplanowanym z 
góry nic nie wie. Stawiony 
przed Millsa, którego on najął 
do wykonania rabunku, przy­
znał się później do wszystkie­
go. Potwierdził zeznania pani 
O’Neill, ale twierdził że owe 
$100 nigdy nie oglądał.

Paller powiedział, że wypła 
cił Millsowi $3 za rabunek, a. 
resztę z wypłaconych mu $50 
przez panią O’Neill zatrzyma! 
dla siebie.

Pani O^Neill przyparta do 
muru powiedziała także, że 
wszystko szło „gładko” do cza­
su aresztowania Millsa. Kompa- 
nja asekuracyjna żądane od­
szkodowanie wypłaciła bez żad­
nej inwestygacji.

Mussoliniego z Hitlerem w o- 
kolicy Wenecji, odmówił sta­
nowczo, aby nie posądzono 
Francji, że potrzebuje ona po­
średnika w rozmowach z Niem 
cami. Pojedzie on do Włoch, 
by pomówić z Mussolinim, ale 
po konferencji tegoż z Hitle­
rem, prawdopodobnie dopiero 
w jesieni. Wizyty jego na Bał­
kanach mają podobno pierwszo 
rzędne znaczenie polityczne 
wobec coraz silniejszych obaw 
o agresję Niemiec.

kres 5 lat od chwili odcierpie­
nia kary.

W motywach wyroku sąd 
zaznacza, że we wszystkich 56 
wypadkach przywłaszczeń i a , 
wina Parzyńksiego została w 
zupełności udowodniona. Sąd 
uznał, że adwokat Parzyński 
działał z całą świadomością i 
zdawał sobie sprawę z tego, że 
prowadzi grę niebezpieczną i 
lekkomyślną, która zaprowa­
dzić go może na ławę oskarżo­
nych.

Kilka dni ternu odbyła się 
przedślubna niespodzianka t. z. 
„Bridal Shower” urządzona po.d 
egidą pani Franciszki Grzego- 
rek-Gore dla jej córki Alicji, 
która wstępuje w związek mał- 
żeńsk iz p. Janem Gostomskim 
dnia 23go czerwca, w kościele 
św. Szczepana. Ślub odbędzie 
się o gódz. 5tej po południu.— 
Niespodzianka odbyła się w sa­
li Kościuszko przy licznym u- 
dziale pań i panienek. Następu­
jące uczestniczyły: M. Conne- 
ly, J. Urban, F. Urban, A. Po­
spiech, H. Urban, J. Stetz, M. 
Lukas, A. Lukas, E. Lukas, A. 
Lukas, L. Baldy, E. Bednarek,
H. Gierat, L. Gierat, A. Bu- 
rzych, C. Boyle, A. Stermer, 
M. Kruse, R. Sopkins, H. Pran- 
ge, E. Robinson, K. Robinson,
J. Gray, M, Wiśniewska, G. Do- 
marska, I. Jaeger, A. Warg- 
ness, A. Savage, Norma, Loui- 
se, Harriett, J. Jensen, P. Jur, 
F. Krans, S. Czerwińska, M. 
Hallisj N. Kowalska, M. Off, 
M. Burzych, H. Burzych, V. 
Burzych, K. Gray, F. Gray, H. 
Gray, J. Cholewcinska, L. Du­
dek, M. Kostecka, F. Gerlach.
M. Gore, E. Gore, N. Gore, E.

L. Niemczyk, L. Skurcz. 
R. Skurcz, G. Casper, A. Jani­
aka. G. Jabłońska, L. Long, S. 
Suchajda, K. Jagielska, C. 
Long, V. Kalas, V. Kalas, E. 
Liput, E. Rees, H. Rees, H. 
Cozelais, A. Marino, M. Lappi- 
eola, E. Lechel, A. Nage, H. 
Ćwiklińska, M. Kozłowska, C. 
Krywiecka, K. Zbiczyńska, C. 
Zbiczyńska, M. Ignatue-s, A. 
Króli, E. Egnatues, J. Nielson, 
A- Króli, F. Dombrowska, V. 
Shermińska, M. Szermińska, 
A. Marks, A. Olszewska, C. Ol­
szewska, N. Michalska, G. 
Shea, M. Dykier, A. Gardner,
N. Kania, H. Kania, A. Kania, 
P. Kania, H. Stack, M. Wojta- 
lik, V. Kaczmarek, M. Slapin- 
ska, E. Slapinska, N. Coffey, J. 
Voss, M. Voss, P. Voss, M. 
Szplitt, F. Gore, B. Hin-ski, L. 
Baldy, E. Wisowaty, A. Ber- 
mann, J. Myers, B. Żukowska, 
M. Falk, M. Roszkowska, I. Ka- 
nabay, J. Wojtalewicz, B. Niel­
son, J. Howe i J. Roger. Uczta 
weselna i zabawa odbędzie się 
w hotelu Lewis.

B iskup G allagher
W y jech a ł do Rzym u.
Detroit, Mich., 13 czerwca.

Ks. biskup Michael J. Galla­
gher, głowa katolickiej diecezji 
detroickiej wyjechał stąd do 
New Yorku pociągiem „Red 
Arrow” linji Pensy lyania. Z 
New Yorku wyjechał okrętem 
„Bremen” linji North German 
Lloyd, w podróż po* Europie.

Biskupowi towarzyszy jego 
sekretarz, ks. prałat Stefan S. 
Woźnicki. Okręt o d p ł y n ą ł  
wczoraj wieczorem.

Podróż biskupa Gallaghera 
ma charakter urzędowy i nosi 
nazwę łacińską „ad limina”, 
wymaganą w kościele katolic­
kim od biskupów co p e w ie n  
czas.

Za N iem ieckie S reb rn ik i
New York. — Właściciel 

firmy wydawniczej, Carl Byoir 
który za usługi propagandowe 
otrzymał od Dyrekcji Niemiec­
kich Kolei Państwowych 190, 
000 dolarów — od b. konsula 
generalnego w New Yorku, dr. 
Otto Kiep’a $4,000 za rozpo­
wszechnianie bibuły propagan­
dowej Nazich, jest polskim 
Żydem, pochodzi z rodziny or­
todoksów, jak twierdzi rabin 
Stephen S. Wise.

Carl Byoir i jego wspólnicy 
dostarczali dziennikom amery­
kańskim w południowych i za­
chodnich stanach \ artykułów 
przedstawiających ekscesy an­
tysemitów niemieckich w sym- 
patycznem świetle.

Paryż zamierza urządzić 
wystawę światową w 193-7 roku.

Paryż. — W oficjalnych ko­
łach francuskich prowadzone 
są plany urządzenia międzyna­
rodowej wystawy w roku 1937. 
Sprawa ta była omawiana już 
kilkakrotnie, lecz z powodu tru ­
dności finansowych była odkła­
dana. Teraz jednak wobec przy­
chylności nowego rządu, jak i 
poparcia różnych grup finanso­
wych, przemysłowych i handlo­
wych w Paryżu, urządzenie wy­
stawy, zdaje się, dojdzie do 
skutku.

7 DEPT. C o p y r ig h t ,  1931, G oldi l a t t  B ro s . In c . STORES [a
Northwest S tare Southeast Storę

CHICAGO AVE. and 9 ls t  STREET and
ASHLAND CDMMERCIAL AVE.

U pt/w n Chicago Storę 
BROADWAY at 

LAWRENCE

North Side Storę 
LINCOLN AND BEL- 

M ONT AVES.

South Side Storę 
47th STREET and 

ASHLAND AVE.
New Storę: Chicago & Cass Streets, Joliet, III.

MODNE! NOWOCZESNE!

O K U L A R Y
Biała Pozłacana Oprawa 

z Cylindrowym Mostkiem

X :

Przypasujcie parę tych ład­
nych, modnych okularów. Za­
uważcie natychmiast jakie są, 
ozdobne i o ile lepiej można 
przez nie widzieć, tak zbliska 
jak i wdał. Piękna biało po­
złacana oprawa z mostkiem.

Bezpłatna Egzaininaeja!
P r z y j d ź c i e  k i e d y k o l w i e k  i d a j c i e  s o ­
b ie  z e g z a m i n o w a ć  o c z y .  D o ś w i a d c z e ­
n i ,  r e g i s t r o ^ r a n i  o p t o m e t r y ś c i  z a w ­
s z e  n a  u s ł u g i .

iszemi 
Toric Szkłami

Farmerom Przyznano 
Podwyżkę.

P ła c ić  Im B ędą W ięcej za  M leko.

Farmerzy w rejonie chicago- 
skim za mleko dostarczane dla 
chicagowian już od miesiąca 
maja mają otrzymać więcej 
aniżeli otrzymywali do dnia 
Igo kwietnia. Franciszek 
C. Baker, kierownik fede­
ralnej administracji rolniczej 
podaje, że $1.63 za każde sto 
funtów mleka i śmietany otrzy­
mać ma teraz każdy farmer 
zajmujący się dostawą mleka 
w rejonie chicagoskim. Do koń­
ca miesiąca kwietnia za to sa­
mo farmerzy otrzymywali $1.60 
za sto funtów.

Posucha jaka nawiedziła śród 
kowe stany sprawi, że w mie­
siącu czerwcu farmerzy znów 
otrzymają podwyżkę cen za 
mleko.

Farmerzy dostarczający mle­
ko a należący do Pure Milk As- 
sociation proszą władze w Was­
hingtonie o dalsze podwyżki* do 
$2.50 za sto funtów mleka, ale 
do tej pory nie .otrzymali odpo­
wiedzi.

W dalszym ciągu procesowa­
ne są kompanje mleczarskie 
niestosujące się do nowych 
przepisów rolniczych admini­
stracji federalnej. Wczoraj u- 
rzędnicy AAA przesłuchali spra 
wę kompanji Brown Dairy Pro- 
duct Company z Argo. Kompa- 
nja ta przez swego adwokata 
obiecała zastosować się do no­

Znowu Ofiar. Duży Coaster Wózek w Czwartek DARMO.

COLUMBUS
1209-1211-1213 NOBLE STREET

Wielka Wyprzątająca Sprzedaż Nadwyżkowego Zapasu.

DEPARTMENT

STORĘ

DARMO.
Duży $4.50 metalowy Coaster wóz 

darmo- dla szczęśliwego 
w czwartek.

19c
D E P A R T A M E N T  G R O S E R J I. 

C u k ie r  —  4 fu n to w y  w o r e ­
c z e k  ty lk o  ..................................
M le k o  —  P e t, C a rn a t io n ,  B o r-  
d e n  lu b  B ib b y , w y s o k a  p u s z k a  v C  
S e r  —  W y b o rn y  A m e r y k a ń s k i  lub  
ś m ie ta n k o w y  se r . *|

K a w a  —  D u ra n d , P e a b e r r y  l  •y.l_ 
m a rk i ,  25c w a r to ś ć . F u n t  •  ’  2 C  
J a j a  —  S w if ts  & Co. D a iry . *j 
D o b re  i św ieże . T u z i n . . .  A O  2  C
H e in z  C a ts n p , —  8 u n -  ■« ■« 1
c jo w a  b u te lk a  ................  JL i. 2"C
C laaffic  m y d ło  d o  z a  0

C le a n  Q u ic k  k r a ja n e  
n y -  fu n to w a  

d ło  O p a c z k a  ZóC 
P o m id o r y  lu b  G ro -  
s z e k .  D u ż a  
13c p u s z k a  . . . .  «7C
W y b o r n e  r o d z y n k i  
bez pe-
ste>k, f u n t  . .  0 2  C
F o u ld ’s lu b

p r a n ia

5ł<S p a g h e t t i
R e d  C ro ss  ...........................
C zyw te p o w id ła  z dzdk ich  l i p
ja b łe k .  1 fu n to w y  s ło ik  1 A C
W y b o r n y  b ia ły  r y ż , g* 1
f u n t  ............................................ O ’2 C
O w o c em  z a p r a w ia n y  s y r o p  n a  iQ 
n a p o je , l l u n c j o w a  b u t e l k a . . .  eZ? C  

SP E C JA L N O ŚC I,
D a is y ,  1.5c b ie lo n y  m u ś lin , 1 1 1 -  
j a r d  ............................................ A 1  "2" C

Hammond (In d .) Storo 
HDHMAN AVE. at 

SIBLEY

wych przepisów — i dlatego 
wstrzymano się z wydaniem 
wyroku.

Z Rockford, UL, donoszą, że 
kompanje mleczarskie zgodziły 
się płacić farmerom po $1.85 za 
sto funtów mleka zamiast 
$1.50, aby niejako pokryć szko­
dy poniesione przez farmerów 
podczas posuchy. Zapowiadają 
tam podwyżkę ceny mleka z 9 
do lOc za kwartę dla odbior­
ców.

Chicagowianie już płacą 9 
centów za kwartę mleka, za któ 
re do niedawna płacili tylko po 
8 centów.

‘ B ruening Szuka
Spokoju  w  M urach

K lasztornych .
Londyn. — Były kanclerz 

Bruening bawiący od paru ty­
godni w Anglji u przyjaciół, 
wróci do Niemiec by dalej po­
święcać się pracom naukowym 
w zaciszu klasztornem, gdzie 
pędzi żywot ascetyczny. P o 
wyjeździe jego do Anglji krą­
żyły pogłoski w Berlinie, że by­
ły kanclerz bolejąc nad stosun­
kami obecnego rządu do kato­
lików niemieckich „skazał się 
na dobrowolne wygnanie”. Po­
głoski te okazały się bezpod­
stawnemu

DARMO.
Rozdamy darmo jakiegokolwiek 
towaru za $1.00 szczęśliwym oso­

bom vv czwartek.
M ę s k ie ,  b e z r ę k a w n e  U n io n  g a r n i ­
tu r y .  —  W s z y s tk ie  w ie l-  1'C
k o śc i ..............  .......................... 1O C
A lu m in jo w e  p e r k o la t o r y  d o  k a w y ,  
D u że , p o je m n o śc i  8 f i l iż a -  a  '
n e k . T y lk o  ................................  T* /  C
D z ie c ię c e  i  d a m s k ie  p o ń c z o c h y  do  
k o s t e k .  —  W s z y s tk ie  k o lo -  Q  1 
ry . P a r a  ...................................  0  2  C

PO Ń C Z O C H Y .
D a m s k ie ,  c a łe  je d w a b n e ,  C h iffo n  
i s e rv ic e  p o ń czo ch y , n ie k tó r e  c a łe  
k s z t a ł tn e  w  ja s n y c h  k o lo -  
ra c h . W a r to ś c i  do .$1.00, p o  2SOC 
D a m s k ie  c a łe  k s z t a ł t n e ,  j e d w a b n e  
c h if f o n  p o ń c z o c h y ,  w s z y s tk ie  n a j ­
n o w sze  k o lo ry , 75c .g a tu n e k ,

M ę s k ie  8 5 c  n ie b i e s k ie  C b a m b r a y  
r o b o c z e  k o s z u le .  —  W s z y s t-  n o
k ie  w ie lk o ś c i  .........................  O w C
T r z e w ik i  do  g im n a s t y k i  d la  m a ­
ły c h  dzie-ci. W ie lk o ś c i  do
8% . P a r a  ...................................  OśJC
C h ło p ię c e  i  d z ie w c z ę c e  p r a w d z iw e  
K e d , o ra z  in n e  t r z e w ik i  do g i ­
m n a s ty k i .  W a r to ś c i  do $1.25 —  
n a  ju t r o  i  g l *
p a r a  z a  ...................w  f V f V
C h ło p ię c e  s p o r t o w e  o x fo r « iy  —  
b r u n a tn e  i b ia łe , w a r to -  1 
śc i $2.00. W ie lk o ś c i  do  6 
D a m s k ie ,  m o d n e  c z a r n e  k ld  o x f o r -  
d y  i ś l lp r y  z  p a s k ie m , $3 
g a tu n e k .  P a r a  za  .........

i



STRONA CZWARTA

DZIENNIK CHICAGOSKI
is sa e d  every day , except Sundays 

and  H olidays.

THE POLISH DAILY NEWS
W ychodzi codzień z w yjątk iem  

niedziel i  Św iąt uroczystych.

TERM S O F SU B SC SIPT IO N PRZED PŁA TA  WYNOSI
One y ear ........................................... $5.00
Six m onths ......................................... 3.00
T hree m onths ................................... 1.75
In  Chicago by m ail fo r 1 m onth .85
To E uropę fo r one y e a r ......... 8.00
To C anada fo r one y e a r ...........  5.00

A.11 le tte rs  shall be addressed to

Rocznie ............................................ $5.00
P ó łro czn ie .......................................... 3.00
K w arta ln ie  ...........? ........................  1.75
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napisała Louise Llewellyn Jarecki, lecz Jarecka. Niezawodnie 
dumna jest ze swego pochodzenia, skoro wbrew przyjętemu tu­
taj zwyczaju wśród Polek nazwisko swoje pisze po polsku a nie 
po angielsku.

Gdy się czyta przytoczony artykuł o Polsce, to nietrudno 
wywnioskować, że serce autorki musiaJo się radować z takiej 
właśnie Polski i kazało jej pisać Jarecka a nie Jarecki.
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T a k ie j P ro p a g a n d y  T rz e b a  
N a m  J a k  N ajw ięcej.

Zwrócono nam uwagę na niezmiernie sympatyczny artykuł 
w czerwcowym miesięczniku Trayel pióra, Louise Llewellyn Ja ­
recka,, która w sposób żywy i barwny opisuje Polskę (Bright 
Pageantry in Poland) tak, że po przeczytaniu artykułu można 
naprawdę chcieć jechać do Polski, żeby na własne oczy oglądać 
procesję Bożego Ciała, pielgrzymki w Częstochowie, dożynki, 
wiejskie gospodarstwo domowe, wieśniaków i wieśniaczki w 
swoich strojach malowniczych góralskich, kujawskich, w suk­
manach kieleckich i spancerkach książęcych.

Chciałoby się samemu słuchać legend i podań ludu tak właś­
nie, jak je opisuje Louise Llewellyn .Jarecka,: o tym cmentarzy­
ku przy kościele, co to wygląda bardzo mały a jednak znajdują 
na nim spoczynek całe pokolenia od wieku; albo znów o tej du­
szyczce, która nie powinna wrócić, skoro raz z ciała wyższa; o 
demonach, o rusałkach w Wiśle z białemi jak śnieg włosami i 
ze sznurami przecudnych korali, o sobótkach świętojańskich.

Potem wsłuchać się w pieśni ludu, przyglądać się, jak Wa­
łek pędzi swoje krówki a Marysia swoje gąski; potem podziwiać 
niezrównane wieńce dożynkowe i wsłuchiwać się w pieśni dożyn­
kowe raz skoczne drugi raz poważne.

P. Louise Llewellyn Jarecka opisała podania i wierzenia lu­
du naszego według pór roku kolejno, skutkiem czego opis wy­
pad! tern bardziej wyraziście i z mocą. I ciekawa rzecz: nie 
sięgnęła do stolicy Polski, nie opisała nikogo z dygnitarzy wiel­
kich czy małych, ale całkowicie i wyłącznie poświęciła swoje 
pióro ludowi, na czem całość nietylko nie ucierpiała, ale prze­
ciwnie, ogromnie zyskała, co pochodzi niezawodnie stąd, że sto­
lice krajów są do siebie podobne, bo wszystkie cechują kosmopo­
lityzm. Dygnitarzy państwowych wielkich i małych po­
siadają wszystkie kraje. Nie brak w nich również armij, ma­
chin kolosalnych, aeroplanów i innych podobnych zdobyczy dzi­
siejszej cywilizacji. Dlatego te rzeczy nie mogły pociągnąć p. 
Louise Llewellyn Jarecką, bo one są wszędzie mniej więcej jed­
nakie. Można je oglądać tak samo w Stanach Zjednoczonych 
jak i w Polsce, w Niemczech, czy we Francji lub Anglji.

Ale w wymienionych krajach nie można oglądać górala 
•polskiego w jego guni, nie można podziwiać krakowianki w jej 
gorseciku haftowanym, książanki w wełniaku różnobarwnym, 
nie można oglądać kurpiów. Nie można obserwować poważ­
nych twarzy wieśniaków, niosących w procesji obrazy, nie moż­
na widzieć tak rozmodlonego ludu.

To wszystko można oglądać tylko na polskiej wsi wśród lu­
tu w zabawie, w kościele, przy pracy, w pogrzebie, weselu, 
chrzcinach i w dożynkach. Tego nie można oglądać nigdzie, 
tylko w Polsce. Wszystko to jest proste wśród tego ludu jako 
że i ten lud jest prosty, ale właśnie ta prostota, owo niewymu- 
•• nenie, ten brak kultury wielkomiejskiej czyni Polskę ludową 
bardzo powabną.

Nie pogardzamy innym materjałem propagandowym np. z 
dziedziny sukcesów dyplomacji na arenie międzynarodowej, albo 
w handlu, czy w sporcie, czy w wynalazkach i wreszcie sztuce, 
ale stanowczo twierdzimy, że najsilniej apelują opisy właśnie 
takie, jakie dała p. Louise Llewellyn Jarecka, bo duch polski na 
■wsi nie jest skażony naleciałościami wielko-miejskiego kosmo­
polityzmu.

Wreszcie na, ciekawą uwagę zasługuje tu pisownia nazwiska 
autorki „Jarecka”. Sądzić należy z imion, że to już prawdziwa 
Amerykanka, a jednak, gdy przyszło do podpisania się, to rie

W zaraniu swego istnienia Rzeczpospolita zakreśliła bardzó 
szerokie ramy dla ustawodawstwa socjalnego i bez przesady 
powiedzieć możemy, że w tej dziedzinie prześcignęła znacznie 
państwa zachodnio-europejskie. Obok wprowadzenia inspekcji 
pracy, regulacji czasu pracy i pracy młodocianych i kobiet jibl- 
skie ustawodawstwo społeczne zapewnia każdemu robotnikowi 
urlop płatny. Robotnik, który przepracował w jedńem przedsię­
biorstwie 1 rok bez przerwy, otrzymuje płatny 8-rnio dniowy ur­
lop, po przepracowaniu zaś 2 lat i więcej,, otrzymuje każdego 
roku płatny 15-dniowy urlop (z wyłączeniem płatności za przy­
padające w czasie urlopu niedziele i święta).

Pod względem czasu trwania urlopów robotniczych Polska 
kroczy na czele wszystkich państw, posiadających, ustawodaw­
stwo społeczne. Należy dodać, że od szeregu lat Polska starała 
się, by dobrodziejstwo urlopów robotniczych zostało przyznane 
robotnikom wszystkich krajów w tych samych, co w Polsce roz­
miarach, przez zawarcie Międzynarodowej Konwencji. Nieste­
ty. dotychczasowe wysiłki rządu polskiego na Międzynarodowej 
Konferencji Pracy w Genewie nie odniosły rezultatu pozytyw­
nego na skutek njechęci Niemiec, Anglji, a nawet Francji.

Mimo to Polska utrzymała urlopy robotnicze w mocy.
Zachodziło pytanie, jak spędzić urlop?'— I tu bez przesady 

możemy powiedzieć, że olbrzymia większość nie korzystała z ur­
lopu, sprzedając go pracodawcy, to znaczy pobierając wynagro­
dzenie za urlop i za pracę. W takich warunkach robotnik nie 
korzystał z dobrodziejstwa ustawy i cel, dla którego ustawa po­
wstała, zapewnienia wypoczynku zdrowotnego robotnikowi był 
stracony. Nie mógł przecież robotnik w czasie pracy myśleć o 
przygotowaniu sobie letniska, ani o znalezieniu odpowiednich 
warunków zużytkowania czasu urlopu.

Dzisiaj sytuacja ta  uległa zasadniczej poprawie. Przede- 
wszystkim rząd uzupełnił rozporządzenia i kategorycznie zaka­
zał pracy robotnikom, będącym na urlopie, wychodząc z głębo­
kiej troski o ich zdirowie. Urlopy robotnicze obowiązują i są 
płatne tak samo, jak by były płatne dnie pracy.

Jak zorganizować dnie urlopu?
Tu podkreślić należy brak inicjatywy ze strony związków 

zawodowych, których foezprzecznym obowiązkiem — było umoż­
liwienie i zorganizowanie, robotnikom wyjazdów. Ponieważ 
właśnie związki zawodowe mało troszczyły się o tę, tak ważną 
dziedziną życia robotniczego, przeto instytucje kulturalno-oświa­
towe wzięły na siebie organizację obozów wypoczynkowych dla, 
robotników?

I tak organizacje kulturalno-oświatowe, jak Instyt-ut im. 
Stefana Żeromskiego, przystępują do organizacji obozów waka­
cyjnych dla robotników. — Już w tym roku latem odbędzie się 
taki obóz w pobliżu Gdyni na polanie Redłowskiej. Obóz będzie 
trwał 2 miesiące, w czasie których uczestnicy jego zmienią się 
czterokrotnie, a więc każdy będzie mógł spędzić w obozie dwa 
tygodnie. Koszta przejazdu będą pokryte przez państwo, ro­
botnicy zaś jedynie będą opłacali koszta intensywnego odżywia­
nia, co, wyniesie 7 złotych na przeciąg dwóch tygodni.

Prowadzeniem tego obozu zajmie się Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

Pod jego również kierownictwem odbędzie się latem r. b. 
obóz dla robotnic .którego koszt obciąży uczestniczki sumą 3 
złotych za obóz jednotygodniowy, za dwutygodniowy zaś pobyt 
w obozie sumą złotych 5ciu.

Widzimy więc, że koszt urlopów robotniczych nie jest nad­
mierny i każdy robotnik będzie mógł sobie pozwolić na wykorzy­
stanie urlopu w sposób racjonalny, a więc zmieniając całkowicie 
dotychczasowe warunki życia i znajdując odpoczynek wśród 
innych ludzi i innego otoczenia.

Przeżyłem z tobą złotych chwil
Świat taki szczęścia tęczowy, ogromny. . .
Odchodzisz. . . Znów mam pozostać sam
Bezdomny . '
Przyjdą jesienie, rozpaczliwe dni, twarz słońca zbled- 
nie, od chmur, niby płótno. .
To szare niebo i deszcz, wieczny deszcz 
— jak smutno!
W godzinach życia niech Ci wiecznie gra
Pieśń moja cicha, samotna, echowa —
Odżyją znowu nasze dawne sny...
Bądź zdrowa!

Władysław Wysocki

N a jw ię k s z y  L in g w is ta .
Z Miasta Watykańskiego donoszą — że największym ling­

wistą świata był kardynał Giuseppe Mezzofanti, który urodził 
się 17-go września, 1774 roku w Bolonji, a zmarł 15-go marca, 
1849 roku w Rzymie. Mezzofanti otrzymał święcenia kapłańskie 
w 1797 roku, w 1804 został profesorem, w 1814 roku bibljote- 
kańzem uniwersytetu swego rodzinnego miasta, w 1831 wezwa­
ny do Rzymu, gdzie w dwa lata później otrzymał urząd pierw­
szego kustosza Bibljoteki Watykańskiej. W roku 1838 miano­
wany był ka,rd'ynałem i prefektem Kongregacji Studjów. Od 
najwcześniejszej młodości wykazywał on niezwykłe zamiłowa­
nie do studjów językoznawczych i bardzo prędko osiągnął takie 
wyniki, że jak utrzymują współcześni, mógł wypowiadać się 
swobodnie conajmniej w 58 językach, przyczem każdym z nich 
władał tak, jak gdyby był wykształconym mieszkańcem danego 
kraju.

Oprócz tych j ęzyków przyswoił sobie również bardzo wiele 
djalektów. Jak szybko kardynał Mezzofanti uczył się nowego 
języka,, świadczy fakt, że niezwykle trudną mowę chińską opa­
nował doskonale w ciągu czterech miesięcy. Do uczniów szkoły 
misyjnej w Rzymie przemawiał narzeczem Indjan kalifornij­
skich, wykazując nadto znajomość jego djalektów i gwar. 
Słynny poeta angielski, lord Byron, uczył się od niego tak zw. 
slang’u londyńskiego, czyli specjalnej gwary mieszkańców tego 
miasta. I co jest najdziwniejsze to to, że kardynał Mezzofanti 
ani razu, w ciągu długiego swego życia nie opuścił ojczystej 
Italji.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
NOWY ŚWIAT W NEW YORKU. 25.-V.~-

Wielka śpiewaczka polska, niegdyś gwiazda wśród gwiazd na fir­
mamencie operowym i estradowym, otrzymała w tych dniach dokto­
rat muzyki w Instytucie Curtisa w FilaUelfji. Instytut ten, którego 
znakomity pianista J. Hoffman jest od wielu lat dyrektorem, jest bez 
kwestji najprzedniejSzem konserwatorium muzycznem w Ameryce.

Sędziwej, ale zawsze jeszcze pełnej energji artystce, serdecznie 
gratulujemy. Nietylko jako wielkiej i zasłużonej śpiewaczce, lecz do­
brej Polce. Przypominamy sobie czasy w początkach wielkiej wojny, 
gdy p. M. Sembrich-Kochańska stanęła na czele Komitetu, który sama 
zainicjowała, mającego nieść pomoc ofiarom wojny w Polsce.

I chociaż działalność tego Komitetu nie była długa, bo pod naci­
skiem nieżyjącej pani Paderewskiej, ten się mnsiał rozwiązać, pięk- 

,ny i bywatelski czyn p. Sembrich-Kochańskiej pozostanie w naszej 
pamięci i  znajdzie miejsce w historji wychodźtwa.

Wybitny pisarz i ekonomi­
sta brytyjski, Hobson, oświad­
czył, że Nowy Ład oznacza — 
„byznes bez zysków.”

Jest to może sąd za wcze­
sny. Prezydent Róosevelt 
twierdził wielokrotnie, że pla­
ny odrodzenia i odbudowy ma­
ją na celu zapewnienie „roz­
sądnego zysku”. Dodawał jed­
nak, że, jeżeli chodzić będzie 
o wybór pomiędzy względami 
ludzkości, a zyskiem, ten o- 
statni musi ustąpić miejsca 
tym pierwszym.

Bez względu jednak na in­
tencje i bez względu na osta­
teczne rezultaty, dziś już jest 
rzeczą jasną i pewną, że żaden 
zysk nie może być pewny, je­
żeli producent jest zmuszony 
pracować przy wyższych kosz­
tach, chyba, że otrzyma za 
swój produkt wyższą cenę.

Możnaby powiedzieć, że nie 
powinno to sprawiać wielkiego 
kłopotu .skarbowi federalnemu, 
który każdej chwili może o- 
trzymać od kongresu przyzna­
nie większych funduszów.

Inaczej jednak rzecz się ma 
z ogóiem publiczności. Wobec 
obniżenia siły nabywczej dola­
ra, większa, część konsumen­
tów może nie być w stanie ku­
pować za wyższe ceny, które 
spowodowały krótsze godziny 
pracy i wyższe płace.

Jak tę różnicę usunąć?
Kc-ngres obecny znalazł na 

to odpowiedź. Podniósł podatki 
na korporacje i.od prywatnych 
dochodów. Wyższe jednak o- 
pedatkowanie podraża także 
koszta produkcji.

Jak więc widzimy dostaliś­
my się w błędne koło. Jedna 
tylko jest tu pocieszająca 
rzecz, a mianowicie to, że na­
reszcie w tych wszystkich pla­
nach i programach ekonomicz­
nych rządu znalazło się pojęcie 
— „koszt produkcji”, o czem 
dotychczas nigdy się nie wspo­
minało. Również pocieszającym 
jest i ten fakt, że amerykań­
ska. opinja publiczna zaczyna 
się pytać, — „kto będzie pła­
cił?”

GŁOSY NASZYCH 
CZYTELNIKÓW.

O POWIEDŹ NA ARTYKUŁ
W ‘GWIAŹDZIE POLARNEJ”.

Myślałem, że k to  z czytelników  
zwróci uw agę na  a rty k u ł „Gwiazdy 
P o la rne j” z dnia 2ó.-V. a powtórzony 
w D zienniku Chicagoskim, dn ia  8go 
m aja, lecz widać, n ik t n ie  dba o ho­
nor naszych polskich dzielnic na  Wy- 
ćhodżtwie. W ięc ja  niżej podpisahy, 
jako  s ta ły  czytelnik Dzień. Chicago- 
skiego, p ro te stu ję  przeciw  tak iem u 
paszkw ilowi w a rty k u le  na dzielnice 
polskie na wycho-dźtWie a m ianow i­
cie „G wiazda P o la rn a” pisze że w 
każdej dzielnicy polskiej n a  W ychodź- 
tw ie je s t setk i no r zepsucia, z którcm i 
m oralność daw no w zięła rozbrat. J e ­
żeli tak  jest, to  w ten sposób w każ­
dym naszym  polskim domu je s t no­
ra  zepsucia. Z apytu ję  się więc „G wia­
zdy P o la rn e j” iłe je s t setek  domów w 
jednej polskiej dzielnicy? Skąd ta k ą  
olbrzym ią s ta ty stykę  zebrała „Gwiaz­
da P o la rn a”, że liczy na setk i nor w 
każdej polskiej dzielnicy, a  jeżeli 
je s t ty lko jedna  setka domów czy we 
w szystkich je s t lub są nory  zepsucia 
i zgnilizny? Jeże li się rozchodzi o 
małego Rogalskiego, to  jeszcze nie 
kw estja, ażeby w każdej dzielnicy 
były setk i no r.zepsucia . Sz. Czytel­
nicy czemu nie p ro testu jec ie  przeciw  
tak im  artyku łom ? Co powiedzą nasi 
polakożercy, którzy  czyhają na  róż­
ne w iadomości z naszych pism i każą 
sobie czytać tak i kręcony ba t na  go­
rąco na nasze dzielnice p isany przez 
„Gwizadę P o la rn ą”. N arzekam y po­
tem, że obca p ra sa  pisze źle o nas, 
czem odpędzim y paszkw ile w obcej 
prasie, ja k  nam  w oczy pokażą, że 
polska p rasa  sam a pisze, że w dziel­
nicach polskich je s t  se tk i nor zepsu­
cia. Józef Śmietana.

Oassopolis, Mich.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

TO I OW O.
Były dyktator Waldemaras, co gdy 

się w rządzie Litwy znalazł, to robił 
wielki tam ambaras, chociaż spadł na 
dół na łeb z góry i jak przezornej 
człek natury schował się gdzieś do 
mysiej dziury, marzy wciąż o wiel­
kości snobiej i ulegając tej chorobie, 
niekiedy daje znać o sobie. Ostatnio 
jest rozpaczy bliski, że Polska, chcąc 
mieć z niego zyski, knuje jaltoweś 
brzydkie spiski, więc się poskarżył w 
r.posób łzawy, że Lachy chcą go z 
domu, z ławy porwać i wywieźć do 
Warszawy, aby był sławy praktykan­
tem, on — co rozumu jest brylaptem, 
choć w Kownie go poszczono kantem. 
Wszystko to tak ma być pojętem: — 
Przeproś mnie, Litwo, całuj w piętę 
i zrób u siebie prezydentem.

„Mucha”.

RUCH GŁUPI.
Głuiłiw, jak muł we młynie, związane ma oczy
I, ciągle ruszając się, ciągle w miejscu kroczy.

Adam Mickiewicz.
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| P O W I E Ś Ć

Odszedł, wezwany do swoich obowiązków, odszedł też le­
karz i Oryż. Magda została sama z chorym i siedziała cichutko, 
zamyślona, gdiy Filip zcicha zawołał:

( •— Magda,! 1
Pochyliła się nieco nad nim.
— Poco wy mnie ratujecie, kiedy ja  już żyć nie mogę, nie 

będę, nie chcę! — wyszeptał.
— Jak wyzdrowiejesz, może rad1 będziesz ratunkowi. Tam, 

za grobem, czy wiesz, co cię czeka ?
<—. Wiem, że nic gorszego, niż to, com tu juz.przebył. Nam 

dosyć życia, o, dosyć!
Podniósł rękę,ęjakby odpychając widmo jakie i przy tym 

ruchu wysunęła się z pomiędzy jego palców szmata koronki. 
Magda podniosła ją z kołdry i obejrzała uważnie.

— Jak ci to do rąk się dostało, na dlrodze, skąd cię podję­
to? — spytała.

— To? —- spojrzał i kurcz mu rysy skrzywił — to? Co tobie 
do tego? To moje!

Wyciągnął rękę i znowu palce kurczowo zacisnęły szmatkę, 
a twarz przybrała zacięty, ostry wyraz i oczy zaczynały zło­
wieszczo błyszczeć. Nadchodziła gorączka. Na drugi dzień był 
nieprzytomny i majaczył, ale ani słowem nie zdradził szczegó­
łów wypadku. Uparcie, z dziką zawziętością powstarzał bez­
ustannie :

— Zabiłem się, tak jest, ćhciałem tego i uczyniłem. Nikt 
mnie nie widział — ja  świadczę — nikogo nie posądzajcie. Nie 
było nikogo.

W nocy to było. Oryż siedział z Magdą trochę na uboczu, 
słuchając tych wybuchów.

— Dlaczego on tak obstaje przy samobójstwie? W tem coś 
jest dziwnego — szepnęła.

-— Pewnie, że jest. Ja  nawet pewien'jestem, że na nim po­
pełniono momdt. Nie mówiłem pani nic dotychczas, bo było za 
wiele świadków. Teraz ma pani rzeczywistą prawdę.

Opowiedział jej cale zdarzenie. Słuchała tamując oddech; 
gdy skończył, objęła rękami głowę, wzdrygnęła się i zamruczała 
do siebie:

— Dla takiej wszystko stracić! O, nieszczęsny!
Potem podniosłą głowę, krew uderayła do

tw arzy.

— Pójdź pan tam jutro i powiedz im odemnie, że jeśli do 
trzech dni nie wydadzą się sami sądom, ja  złożę zeznanie i pan,

Dyszała rozdrażniona ostatecznie.
— Zabrała, mu talent i wiarę, oderwała go od wszystkich 

obowiązków i zasad. Zmarnowała mu młodość, ideały, życie. 
Teraz jeszcze ma umrzeć bez mogiły chrześcijańskiej lub żyć 
z plamą samobójcy. Tego już zawiele! Na to — ja  nie pozwolę.

Gryź wysłuchał, a potem rzekł:
— To racja! Ale co on powie? Czyją stronę on trzymać bę­

dzie? Co pani uczyni, gdy on nam zaprzeczy, gdy złoży zeznanie 
wręcz przeciwne?

— To niepodobna! On się. opamięta.
— Zaczekajmy zatem.
— Nie, jutro im pan moje polecenie zaniesie.
Oryż 'skinął głową i wskazał jej rannego, który od dość 

dawna leżał nieruchomy, milczący, jakby się przysłuchiwał.
Podała mit lekarstwo; obejrzał się na Oryża.
—-..Zastań pan przy mnie, sam — rzekł.
Magda wyszła, do sąsiedniego pokoju, który służył jej teraz 

za sypialnię, a Filip zupełnie przytomny, spojrzał bystro na 
Oryża.

— Słyszałem wszystko. Jutro pójdziesz pan tam i rzucisz 
popłoch im. Na co to Magdzie potrzebne? Ja nie chcą rehabili­
tacji. Idź pan przecie i powiedz baronowej ode mnie, że żyć nie 
będę, ale chcę ją  widzieć raz jeszcze.'

— Po tem wszystkiem — mimowoli rzekł Oryż.
— Po czem? Albo pan wiesz, albo zrozumiesz? Na punkcie, 

skąd’ ja  patrzę, nikt z was nie był.
Zamknął oczy i nie odezwał się więcej.
Gdy Oryż powtórzył Magdzie polecenie, widać było, że się 

pasowała z sobą: odejść czy pozostać. Przemogła się jednak i 
poszła do chorego. Teraz patrzała znowu inaczej na niego: jak 
na obłąkanego maniaka. Ogarnęło ją bezdenne zniechęcenie. 
Poco ona tu, .poco ta komedja? Wszystko między nimi umarło... 
Sam widok jej był mu przykrym.

Godziny mijały; nie odzywali się do siebie. On leżał z zam­
kniętymi oczyma; ona przechodziła myślą dzieje swej miłości.

Czystości wody i płomienia nikt nie oceni w życiu; nie na­
syci to ludzkich żądz; dlatego je bogom poświęcono. W tem jej 

-błąd był4 je j zawód. Dla ludzi wina trzeba i żaru i krwi,

K to  B ę d z ie  P ła c i ł ?
(D z ie n n ik  P o ls k i  w  D e t r o i t ) .

Przed przeszło rokiem, jak 
tylko rząd obecny wystąpił z 
zaisadą ekonomiczną — „mini­
malne place i maksymalne ce­
ny” , — natychmiast nasunęło 
się powyższe pytanie.

Obecnie pytanie to stawia 
nowojorski „Times”.

„Times” stwierdza, iż de­
partament skarbu jest poważ­
nie zaniepokojony tem, że 
dzięki Aktowi o Odbudowie 
Gospodarczej' Kraju (NRA), 
— zwiększył się koszt produk­
cji. O tem zaś dowiaduje się

skarb z tego, że wszystkie o- 
ferty na dostawę potrzebnych 
urządzeń i' materjałów biuro­
wych zawierają niezwykle wy­
sokie ceny. Zwyczajne n. p. 
biurka, które przedtem kosz­
towały tylko $40.50 obecnie 
kosztują $50.

Zjawisko to wyjaśniają fak­
tem, że NRA podniósł koszt 
produkcji w myśl zasady, że. 
nie powinno być żadnych zy­
sków, jeżeli artykuły mają być 
sprzedawane po niższych ce­
nach.

.................. lilii n » .»»■lin, i i

P o ra d n ik  D o b re g o  Z d r o w ia
O KWAŚNEM MLEKU.

Artykuł Napisany Na Podstawie Zapisków E. Miecznikowa 
w Instytucie PasteuFa w Paryżu.

Ocknął się nagle Filip i oczy we drzwi wlepił. Mała lamp­
ka oświetlała pokój. Wieczór był. Chory słyszał szmer na pod­
wórzu, niecierpliwość cdlbiła mu się w rysach.

Po chwili przez drzwi zajrzał Oryż, robiąc znak Magdzie, by 
wyszła.

Zatrzymał ją Filip.
— Zostań! jo  baronowa przyjechała; nieeh wejdzie. Chcę, 

byś tu była!
Spostrzegł, że odmówić chciała; więc za rękę ją  ujął i dodał 

głębokim, smutnym tonem :
— Umierającym nic się nie odmawia, a to, co mam do po­

wiedzenia, możesz słyszeć bez ujmy godności. Zostań, to moja 
ostatnia prośba,

Skinęła głową i otworzyła drzwi, milczącym ruchem dając 
znać baronowej, by weszła.

Piękna pani pierwszy raz w życiu była trwożna i niepewna 
co robić.

Była, na łasce i niełasce człowieka, którego zdradziła i oszu­
kała, i kobiety, którą obraziła i skrzywdziła. -

Była czarno ubrana, blada i dlrżąca. Podniosła oczy: spot­
kała zimny wzrok Magdy; spojrzała na Filipa: patrzył na nią 
przejmująco, ostro, badawczo. Milczenie ciężkie trwało minut 
parę, które jej się wydały godzinami. Wreszcie chory rzeki:

— Nie spodziewałać się pani widzieć mnie jeszcze i nie 
myślałaś lękać się mnie, jak upiora.

,„Magda, zamknij drzwi, moją odpowiedź ty tylko przyj1- 
miesz, a ona niech słucha.

, „fiok nie ubiegł jeszcze jak poznałem panią. Byłem wtedy 
młody duszą i sercem, porywami i zapałem. Kochałem sztukę, 
piękno i czystą, szlachetną dziewczynę. Poznałem panią, podo­
bałem, pociągnęłaś mnie swoją zalotnością i stałem się zabawką. 
Teraz wszystko wiem — umierając.

...Gdym cię spotkał w Krakowie, byłem już rozkochany. 
Podeptałem jedyne serce, które mnie kochało prawdziwie. . . 
poszedłem za szałem. Wtedy, nie zabawką byłem, ale kochaiw 
kiem — w braku lepszych.

...Szał pochłonął moje ideały i. talent; stałem się zwierzę­
ciem, a w zaślepieniu miałem się za bóstwo. Wtedy do gry tej 
wstąpił mąż, który miał zostać miljonerem; stałem się przeszko­
dą ; usunięto mnie. Rzuciłem w tę otchłań swej miłości godność 
ludzką, poczucia etyczne, rozsądelc, cześć i honor. Już wtedy 
przed samobójstwem uratowało- mnie tylko poświęcenie tej 
dziewczyny czystej, którą mi pani systematycznie szkalowałaś 
i poniżałaś — przez wstręt fałszu do prawdy, brudu do czysto­
ści. Uratowała mnie, ale utrzymać nie zdołała., bo mnie jad pani 
przejął już -do szpiku, opętany byłem, skazany na zatratę!

(Ciąg dalszy nastąp i)

(Dokończenie).

Nie wolno pić surowego mleka!
Naj smaczniej szem byłoby 

prawdopodobnie zwyczajne kwa 
śne mleko, otrzymane przez 
skwaśnienie surowego mleka. 
A jednak takie mleko nie nada- 
je się do picia: mleko surowe 
słodkie lub kwaśne, zawierać 
może wiele mikrobów chorobo­
twórczych, wśród których głów­
ne miejsce zajmują laseczniki 
gruźlicy, zarazki tyfusu brzu­
sznego, etc. Nawet wrażliwy za­
razek cholery azjatyckiej mo­
że przez długi czas utrzymać 
się przy życiu w kwaśnem mle­
ku. Zaś zarazki duru brzuszne­
go mogą żyć w kwaśnem mleku 
przez pełnych 35 dni... Mleko 
krowie zawiera zawsze ślady 
odchodów zwierzęcych, a wzaz 
z niemi miljony mikrobów -— 
mniej lub bardziej chorobotwór 
czych. W kwaśnem mleku mi­
kroby te nie rozmnażają się 
więcej, utrzymują się jednak 
długi czas przy życiu, zachowu­
jąc swą zjadliwość i własności 
chorobotwórcze. I  dlatego spo­
żywanie surowego kwaśnego 
mleka przez dłuższy czas może 
być dla człowieka niebezpiecz- 
nem.

Mleko musi być przed skwaś- 
nieniem przegotowane. Wpraw­
dzie jednorazowe przegotowa­
nie mleka na zwyczajnej ku­
chence nie żabi je wszystkich 
mikrobów — jednak po kilku- 
mihutowem zagotowaniu giną 
zarazki chorobotwórcze, co jest 
dla nas najważniejsze. T. zw. 
pasteuryzacja mleka (podgrze­
wanie do 140%) nie zawsze wy­
starczy do zabicia wszystkich 
zarazków chorobotwórczych.

Mleko przegotowane nie za­
wiera już oczywiście mikrobów 
wywołujących kwaśnienie, dla­
tego, do mleka przegotowane­
go trzeba dodać odrobinę ży­
wych laseczników, powodują­
cych skwaszenie mleka. W In­
stytucie Paśteur’a w Paryżu 
robione były pod kierunkiem 
Miecznikowa przez Drów Gri- 
goroffa i Michelsóna liczne ba- 
dania w. tym, kierunku, Spro­

wadzono oryginalne m le k o  
kwaśne z krajów bałkańskich i 
zaczyny kwaśnienie 'wywołują­
ce. Wśród szeregu mikrobów 
zbędnych znaleziono lasecznik 
właściwy, który dodany w mi­
nimalnej ilości do przegotowa­
nego mleka wywołuje w kró­
tkim czasie jego skwaśnienie. 
Lasecznik ten, wyosobniony z 
„yaourthu bułgarskiego” naz­
wano „bakcylem bułgarskim”. 
Bakcyl ten już w kilku godzi­
nach zamienia mleko słodkie 
na mleko kwaśne. Jednakowoż 
smak takiego mleka nie jest 
dobry, ponieważ bakcyl ten wy­
wołuje również fermentację 
tłuszczową. I dlatego trzeba 
było dodać jeszcze inny rodzaj 
mikroba, znajdującego się za­
zwyczaj w surowem mleku. 0- 
tóż te dwa mikroby razem złą­
czone, dodane do mleka przego­
towanego, zamieniają je w cią­
gu kilkunastu godzin na smacz­
ny „jogurt”, zawierający tak 
dla zdrowia potrzebny kwas 
mleczny w dużej ilości, wolny 
natomiast od wszelkich zaraz­
ków chorobotwórczych. Jogurt 
wprowadza do jelit nietylko 
kwas mleczny, lecz równocześ­
nie i liczne kolon je żywych 
„bakcylów bułgarskich”, które 
osiedlają się w jelitach i pozo- 

I stają tam długi czas, nawet po 
zaprzestaniu spożywania jogur­
tu, hamując rozwój nieproszo­
nych i szkodliwych mikrobów 
jelitowych i zapobiegając nad­
miernemu gniciu i zatruwaniu 
organizmu.

Jogurt można sobie samemu 
przyrządzić w domu, bez żad­
nych trudności. Świeże mleko 
trzeba przegotować i następnie 
dodać albo pastylkę „fermentu” 
zawierającego żywe bakcyle 
bułgarskie albo też łyżeczkę 
świeżego jogurtu. Naczynie na­
leży dobrze przykryć i postawić 
w ciepłem miejscu. Zależnie od 
temperatury, po kilku, kilkuna­
stu, względnie kilkudziesięciu 
godzinach, mleko zamienia się 
na smaczny i gotowy do picia 
jogurt. Jogurt staje się jeszcze 
smaczniejszy po ochłodzeniu.

Dr. L. G.
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Stwórzmy Drugi Czyn W ychodźtwa—“ Czyn 
Opieki Nad Inwalidą” .

.Rodacy!
Mocą uchwały VI walnego 

zjazdu Stowarzyszenia Wetera­
nów Armji Polskiej, który od­
był się w Newarku, N. J., w 
dniach 25—29 maja, br., powo­
łano mnie na przewodniczące­
go Rady Nadzorczej, ciała, kon­
trolującego i opiekującego się 
funduszem inwalidzkim im. Ig­
nacego Jana Paderewskiego.— 
Jakie zadanie spełniać ma Ra­
da Nadzorcza i jaki jej stosu­
nek ma być do Wychodźtwa i 
do Stów. Weteranów Armji Pol 
skiej, pozwolę sobie później 
wyjaśnić.

Autor wniosku o powołanie 
do życia Rady Nadzorczej przy 
Stów. Wet. Armji Polskiej, ma­
jącej za zadanie bliższą koope­
rację Wychodźtwa z byłym żoł­
nierzem polskim — kooperację, 
która zanikła zupełnie z chwilą 
rozwiązania byłego Wydziału 
Narodowego i Komitetu Obro­
ny Narodowej — miał na my­
śli stworzenie ciała administra­
cyjnego i opiekuńczego, które- 
by zespoliło całe Wychodźtwo 
polskie w ciała apolityczne, sku 
piai&ce wszystkie warstwy spo­
łeczeństwa polskiego — bez róż 
nicy zapatrywań — skupiają­
cego te warstwy w celu li tylko 
opieki nad inwalidą z armji pol­
skiej, czy to z Armji Gen. Hal­
lera, Legjonów Piłsudskiego, 
czy też Ochotniczej Armji pod­
czas inwazji bolszewickiej, czy 
wreszcie każdego inwalidy, któ 
ry niegdyś służył w armji Rze­
czypospolitej Polskiej, a obec­
nie znajduje się na ziemi Wa­
szyngtona.

Podczas rekrutacji ochotni­
ków do armji Gen. Hallera, czy 
też do Legjonów Piłsudskiego, 
Wychodźtwo przyrzekało swym 
żołnierzom wiele i dużo też z 
tych przyrzeczeń- dotrzymało, 
wypełniając wiele swych obiet­
nic, danych tym, którzy poszli 
na zew Ojczyzny. Obecnie jed­
nak chwila nadchodzi, by Wy­
chodźtwo rękawy swe zakasałp 
i jak  ongiś stworzyło przepięk­
ny, wprost cudowny, przesław­
ny i wielki „Zbrojny Czyn Wy­
chodźtwa”, chwila nadchodzi 
teraz, aby stworzyło ono drugi 
czyn, a tym niechaj będzie 
„Czyn Opieki Nad Inwalidą”.

Pierwszym czynem Wycho­
dźtwa było, gdy wysłało tysią­
ce swych ziomków, by pomoc 
nieśli do wykreślenia granic 
Wolnej Polski i tern zdobyło 
wiekopomne uznanie swej za­
sługi. To wiemy, boć jest to 
faktem dokonanym.— Złotemi 
zgłoskami czyn ten zapisany w 
historji Odrodzenia Polski, u- 
wieńczyć należy drugim, „Czy­
nem Opieki Nad Inwalidą”, któ 
ry będzie dalszym dowodem nie 
wygasaj ącego patrjotyzmu Wy 
chodźtwa, dalszym ciągiem wy­
kazywania miłości dla Polski— 
Odrodzonej Najjaśniejszej Rze 
czypospolitej Polskiej!

Weterani Armji Polskiej 
wdzięczni są Wychodźtwu za 
jego dotychczasową pomoc, a 
skupieni w Stowarzyszeniu We­
teranów Armji Polskiej pojmu­
ją doniosłość bliższego kontak­
tu z Polon ją  amerykańską i nie- 
tylko wierzą, ale i wiedzą, że to 
Wychodźtwo poczuwa się do 
wypełnienia swych przyrzeczeń 
i obowiązku, które dobrowolnie 
wzięło na swe barki. Wiedzą 
weterani, że Wychodźtwo do­
trzyma skrupulatnie swych 
przyrzeczeń, gdy powołane zo­

U

Pamiętają o Tych, Którym Kalectwo Lub Choroba Nie Pozwalają .Wyjść 
z Domów,

Chicago pamiętało o
tych, którzy z powodów 
różnych zmuszeni są po­
zostawać w domach swo­
ich lub szpitalach. Dwie 
dziewczynki w wydziale 

36ym powiatowego szpi­
tala dla dzieci z uśmie­
chem na ustach przyjmu­
ją od Henryka Kramar- 
czyka, posłańca, bukiet 
kwiatów. Hurtowni do­
stawcy kwiatów dla 2,000 
Inwalidów oddali mnó­
stwo kwiatów świeżych 
Postał Telegraph Co., 
zaś bezpłatnie wysłała z 
kwiatami swoich posłań­
ców, aby przyspieszyć do­
stawę takowych.

stanie do stwierdzenia swej lo­
jalności względem nich, to też
— jak już zaznaczyłem — na 
walnym zjeździć w Newark, N. 
J„ postanowili powołać do ży­
cia Radę Nadzorczą nad fundu­
szem inwalidzkim im. Ignacego 
J. Paderewskiego, aby miało o- 
no nad nim kontrolę i opiekę. 
Kierują się weterani w tym 
względzie poczuciem, że Wy­
chodźtwo składa ofiary na fun­
dusz inwalidzki, a- więc też j e- 
mu należy się kontrola i zabez­
pieczenie tegoż, a wreszcie i 
zwiększenie i dalsze jego wzmo­
żenie.

Projektodawca i autor wnio­
sku stworzenia Rady Nadzor­
czej przy Stowarzyszeniu We­
teranów Armji Polskiej zazna­
czył wyraźnie i uzyskał jedno­
głośne poparcie, że ta ma skła­
dać się z reprezentantów wszel­
kich zrzeszeń wychodźczych,
— reprezentantów całokształtu 
Wychodźtwa naszego w Sta­
nach Zjednoczonych. Mianowi­
cie: do Rady Nadzorczej przy 
Stowarzyszeniu Weteranów Ar 
mji Polskiej winni być zapro­
szeni do udziału reprezentanci 
wielebnego kleru; wpływowi ro 
dacy na wyższych urzędach po­
litycznych i społecznych; repre 
zentanci profesjonalistów, prze­
mysłowców i kupców i wogóle 
ludzie, reprezentujący wszelkie 
odłamy Wychodźtwa i znajdu­
jący się na czołowych stanowi­
skach w tychże.

Rada Nadzorcza będzie mia­
ła za zadanie nietylko kontrolę 
funduszów zbieranych na wspo­
możenie inwalidów, lecz moral­
nie będzie odpowiedzialna za 
wspomaganie tegoż przez urzą­
dzanie różnych dorocznych im­
prez, które stale zasilać go bę­
dą. Weterani nie są i być nie 
pragną żebrakami, boć przecież 
tego i Wychodźtwo nie chciało- 
by i nie zgodziłoby się na to. 
Alternatywa na to jest inna: 
za inicjatywą Rady Nadzorczej 
może rok rocznie być urządza­
ny „Dzień Żołnierza Polskiego” 
we wszystkich j środowiskach 
polskich, a tembardziej w wiel­
kich zgrupowaniach wychodź­
ców polskiego pochodzenia. — 
Dzień „Cudu nad Wisłą” także 
przyczynić się może do wspomo 
żenią funduszu inwalidzkiego, 
a udział w nim wziąć mogą si­
ły nasze sokole, harcerskie, ska- 
utowskie, śpiewacze, dramaty­
czne itd., itd.—- Taka impreza 
przyniosłaby korzyść moralną 
ogółowi, a jednocześnie korzyść 
materjalną na fundusz inwa­
lidzki. Prócz tego zaś wykazać 
możnaby Amerykanom nasz do­
robek kulturalny —- dorobek 
Wychodźtwa i Polski za mo­
rzem.

Inną imprezą mogłoby być 
zorganizowanie „Dnia Połowu”, 
inaczej zwanego „Dniem Nie­
zapominajek” — także we wszy 
stkich osiedlach polskich w Sta­
nach Zjednoczonych, podobnie, 
jak urządza takie Leg jon Ame­
rykański, nazywając je „Dniem 
kwiatu maku” — „Poppy Day”. 
Na urządzenie takiego dnia na 
rzecz funduszu inwalidzkiego 
nie będzie sprzeciwu, jeśli otrzy 
ma się moralne poparcie na­
szych wysokich urzędników na 
stanowiskach politycznych; — 
sukces zaś zapewniony będzie, 
gdyż plan jest łatwo wykonal­
ny, a amerykańskie czynniki z 
chęcią udzielą swego poparcia, 
gdy zobączą, iż impreza ta  ma
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na celu li tylko cel szlachetny 
i zdąża ku dobru społecznemu, 
a przedewszystkiem pomoc in­
walidom.

Trzecią imprezą, którą jed­
nak trudniej byłoby przepro­
wadzić, lecz nie jest ona nie­
możliwą i z odpowiednim ko­
mitetem i staraniami doprowa­
dzona może być do skutku, to 
gra w piłkę metową (Base­
ball). W zespole dwóch wiel­
kich klubów . „American Lea- 
gue” i „National League” ma­
my pierwszorzędne gwiazdy 
polskiego pochodzenia. Ci gra­
cze, należycie o celu zawodów 
powiadomieni, nie odmówiliby 
wzięcia udziału w grze w piłkę 
metową poza sezonem profe- 
sjalnym. — Ci gracze, wiedząc, 
że cel jest tak szlachetny, jak 
wspomożenie funduszu inwa­
lidzkiego, napewno z chęcią po­
mocy swej udzieliliby przez 
wzięcie udziału w grze piłkowej 
z klubem innej narodowości, 
tembardziej, gdyby zysk prze­
znaczony był na taki obopólny 
cel. Zarządy wspomnianych klu 
bów nie sprzeciwią się takiej 
imprezie, gdyż stworzyłaby o- 
ńa większą rywalizację, a jesz­
cze większe zainteresowanie się 
młodzieży polsko - amerykań­
skiej i rodowitych Ameryka­
nów, których przecież sport ten 
jest jedną z najulubieńszych 
rozrywek. Zarządy więc tych 
klubów nie sprzeciwiałyby się 
takim pozasezonowym Udzia­
łom swych członków, gdyż te 
pośrednio przyniosłyby im na­
wet matęrjalną korzyść we 
właściwym sezonie gdy w piłkę 
metową, bo ci, którzy widzieli­
by ich podczas gry na cel inwa­
lidzki, poszliby niezawodnie zo­
baczyć ich także podczas zawo­
dów w sezonie gry piłki meto- 
wej.

To są trzy projekty, w jaki 
sposób możnaby zasilać fundusz 
inwalidzki rok rocznie bez ucie­
kania się do stałych apelów li 
tylko do Wychodźtwa rfaszego, 
jak się do przeważnie dotych­
czas dzieje. Rada Nadzorcza 
zaś, mając w swym zespole lu­
dzi wpływowych i powiedzmy 
„liderów” Polonji, może tego 
dokonać, może przez takie, al­
bo podobne imprezy nietylko 
zasilić kasę funduszu inwalidz­
kiego, ale jednocześnie pod­
nieść „prestyż” imienia polskie 
go wśród Amerykanów.

Dodać jeszcze muszę, dla wy­
jaśnienia, że weterani armji 
polskiej nie mają protektoratu 
rządu polskiego, a pomocy od 
Stanów Zjednoczonych spodzie 
wać się nie mogą, gdyż ten nie­
ma względem nich żadnych ob- 
ligacyj, bo nie żądał od nich 
żadnego poświęcenia. Są więc 
weterani armji polskiej jedynie 
na łasce Wychodźtwa naszego 
i do niego też mogą tylko ape­
lować o pomoc dla swych inwa­
lidów, a i od niego spodziewać 
się opieki nad funduszami, któ­
re na ten cel są przeznaczone.

Rodacy! — Stwórzcie ten 
drugi czyn Wychodźtwa: — 
„Czyn Opieki Nad Inwalidą”.

Rodacy! — Tych inwalidów 
wstydzić się nie potrzebujecie, 
boć krwią swą serdeczną zapi­
sali się na kartach historji Od­
rodzonej Polski, bo przez ich 
czyn na polu chwały — Polska 
Was i Wychodźtwo lepiej po­
znała.

Rodacy! — Żołnierze, któ­
rych posłaliście na bój o wol
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NIEDOMOGI MIĘŚNI.
Osłabienie mięśni prostych 

wewnętrznych, w których oko 
zmierza usta­
wicznie do zbo­
czenia, utrzy­
muje się wszak 
że w położe­
niu prawidło- 
wem dzięki wy­
siłkowi cierpią­
cego, nosi mia­
no niedomogi

czyli asthenopji. Wskutek wy­
siłku nie występuje widzenie 
zdwojone, za to następuje zmę­
czenie przepracowanego' mięś­
nia lub tak zwany zez utajony. 
Na niedomogę mogą cierpieć 
wszystkie mięśnie oczne; naj­
częściej atoli mięśnie proste 
wewnętrzne. W tym wypadku 
oczy mają skłonność do rozbie­
żności. Skłonność do zbieżno­
ści, występuje przy osłabieniu 
mięśni prostych zewnętrznych.

Skłonność oka do zboczenia 
w kierunku prostopadłym naj­
częściej zależy od wady mięśni 
prostych dolnych co się. prze­
jawia w skłonności oka do ze­
zowania ku górze. Niedomoga 
mięśni sprawia bóle głowy, bó­
le oczu, zawroty, nudności, a 
nawet wymioty, szczególniej 
przy czytaniu. Przy rozpoczy­
naniu czytania oczy zdają się 
działać prawidłowo, lecz po u- 
plywie kilku minut litery za­
czynają tańczyć przed oczyma 
i niedomogą przejawia się wy­
raźnie.

Najprostsze badanie odbywa 
się przez zasłanianie to jednego 
to drugiego oka, podczas gdy 
cierpiący wpatruje się w jaki­
kolwiek przedmiot w odległo­
ści pięciu metrów. Zdejmuje się 
zastanę,ruch zasłoniętego oka

ność Polski, spełnili swe po­
słannictwo i złożyli ofiarę krwi 
i życia w walkach o zdobycie 
Wolnej Polski.

Rodacy! — Spełnijcie teraz 
resztę swego obowiązku, — in­
walidom nie pozwólcie żebrać, 
lecz sposobność im dajcie do 
samoistnego b y tu !

Radę- Nadzorczą przy Stów. 
Weteranów Armji Polskiej po- 
rzyjcie, Rodacy, szczerze, a 
przy tej pomocy Waszej uzys­
kają inwalidzi należną im opie­
kę.

Walne organizacyjne zebra­
nie Rady Nadzorczej zostanie 
wkrótce zwołane, a więc przy­
gotujmy się do niego. Do Wy­
chodźtwa zaś jeszcze raz się 
apeluje, aby przez swój dalszy 
współudział weteranom, a prze­
dewszystkiem inwalidom, rękę 
podało.

Dr. Stanisław F. Wietrzyński, 
Przewodniczący Rady Nadzor­
czej przy Stów. Wet. A. P„ by­
ły Kapitan Wojsk Polskich, Le­
karz Naczelny 50 pułku Strzel­
ców Kresowych, 13 Dywizji 
Armji Polskiej.

(Prosimy o łaskawy prze­
druk niniejszego przez wszyst­
kie Pisma polskie na Wycho- 
dźtwie).

w kierunku no-sa w chwili odję­
cia zasłony wskazuje na rozbie­
żność, czyli na niedomogę mię­
śni przywodzących środkowych. 
Porażenie może być środkowe i 
obwodowe. Przy porażeniu śród 
kowemu bezwładowi ulegają 
tylko mięśnie oddzielne - 
związane z odpowiedńiemi o- 
środkami mó-zgowemi. Poraże­
nie dwóch mięśni jednakowych 
w obydwóch oczach oznacza 
cierpienia korowe. Porażenie 
wszystkich mięśni jest pocho­
dzenia obwodowego. W taki 
sposób porażenie mięśni ocz­
nych dostarcza specjalistom 
cennych wskazówek przy roz­
poznawaniu chorób mózgowych. 
Ogólnie biorąc, porażenie prze­
jawia się ograniczeniem ruchu 
w oczach w pewnym kierunku, 
wskutek czego oko staje się ze­
zowate w sposób bierny, widze­
niem zdwójonem, które wywo­
łuje niepewny chód i zawroty; 
fałszywą projekcję, wskutek 
której oko spostrzega przedmio­
ty w niewłaściwemu miejscu, to 
znaczy, że obraz przedmiotu po­
jawia się w [kierunku, który 
byłfoy wybrany przez mięsień 
dotknięty chorobą, gdyby dzia­
łał prawidłowo; jest to wynik 
podniety przesłanej cierpiące­
mu mięśniowi przez mózg.

Mózg posiada zdolność zle­
wania obrazów otrzymanych w 
punktach identycznych obydwu 
oczu, dając w ten sposób tylko 
jedno wrażenie, co nazywamy 
widzeniem dwuznacznemu; od­
bicia zaś jednego przedmiotu w 
obydwu oczach w miejscach 
nie identycznych przy zezie lub 
porażeniu — wywołują wraże­
nie dwóch przedmiotów, z któ­
rych jeden obraz jest fałszy­
wy. Jest to widzenie zdwojone, 
w którem obraz fałszywy zaj- 
mie miejsce obok przedmiotu 
obserwowanego.

ZAKOŃCZYŁY SEZON 
KRĘGLARSKI.

I znów sezon kręglarski do­
biegł do końca., sezon w którym 
panie i panienki wykazały wię­
cej zainteresowania i lepszą 
grę. Był to sezon klubu „Jolly 
Womerfs Sports” z Riis parku, 
przy narożniku Fullerton i 
Meade ayenues.

Na czele tej ligi przez cały 
sezon stały kręglarki:

1. Pani Wiktorja Eicholz.
2. Pani Mar ja  Bartosch i
3. Pani Angelinę Jubert.
Pani Marja Wojciechowska

zdobyła w sezonie rekord co do 
liczby punktów zdobytych gdyż 
w jednej partji ukulała w krę­
gielni aż 220 punktów.

SEZ Y O U  A nswers

1. T ru e . 2. F a lse . S e c o n d  
s m a lle s t . 3. T ru e . 4. T ru e . 5. 
F a lse . I t  d oes. 6. F a lse . O f Ub- 
e r ty . 7. T ru e. 8. T ru e . 9. F a lse .  
618,000 t lm e s . 10. F a ls e .  L a k ę  
E rie .

N a w o ln ą  chw ilę
Pisze Ks. T. S. Ligman,

Depresja przyprawiła całe 
szeregi o nędzę, wykazując tern, 
jak niepewnym jest fundament, 
na którym próżność i pycha bu­
duje szczęście ziemskie.

* * *
Często spryciarz, utożsamia­

jąc osobistą korzyść z dobrem 
całego społeczeństwa, umie 
podporządkować działaczy spo­
łecznych i zaprząść do pracy 
na własną korzyść.

* * *
Zaprzaniem istnienia Boga 

poniża się również samego du­
mnego człowieka, sprowadza­
jąc go do rzędu zwierząt.

Jjc
Obfitem i niewyczerpanem 

źródłem umiejętności, poza ob­
jawieniem bożem, jest zewsząd
nas otaczający wszechświat.

* * *
Duchową i moralną wyższość 

naród może sobie zdobyć bez 
wyrządzania drugiemu narodo­
wi krzywdy.-Je 5j»

Skromność nietylko zdobi, ale 
i strzeże.

jfc *
Patrząc na człowieka bogo­

bojnego wzrok wy czytuje so­
bie kazanie znamiennie budu­
jące.

Św . A n to n i z P a d w y .
Antoni święty urodził się w 

Lizbonie, stołecznem mieście 
Portugalji 15go sierpnia, 1195 
roku. Pobożni rodzice gorliwie 
troszczyli się o wychowanie 
zdolnego chłopca i oddali go w 
10-tym roku życia na naukę do 
Kakoników Regularnych. Na­
stępnie wstąpił on do tegoż Za­
konu, atoli później przeszedł do 
nowo założonego Zakonu świę­
tego Franciszka.— W Zakonie 
Franciszkańskim wkrótce za­
słynął jako nauczyciel św. teo- 
logji i kaznodzieja. Kazania 
głosił w różnych okolicach Wło­
szech i Francji, gdzie Pan Bóg 
przez liczne cuda nadprzyrodzo­
nej siły udzielał jego wymowie. 
W Padwie ukazuje mu się Bo­
ski Zbawiciel w postaci miłego 
dzieciątka; tam też działał wie­
le cudów i bronił miasto przed 
srogością tyrana Ezzelina. Ra­
zu pewnego, kiedy głosił kaza­
nie do pielgrzymów przybyłych 
do wiecznego miasta, rzecz 
dziwna się stała, oto każdy z 
cudzoziemców słyszał go w ro­
dzinnym języku mówiącego.

Wyczerpany pracą I trudami 
apostolskiemi, zasnął w Panu 
13-go czerwca roku 1231. — W 
dniu 18 czerwca tegoż roku 
przeniesiono zwłoki jego świę-

Wieczorek Pożegnalny Dla 
n. Adama J. Penar.

Dzisiaj wieczorem, dnia 13go 
czerwca, odbędzie się wieczorek 
pożegnalny na cześć p. Adama
J. Penara, z powodu wyjazdu 
tegoż z wycieczką harcerską Z.
N. P. do Polski. Wieczorek od­
będzie się o godzinie 8ej wie­
czorem w sali ob. Łatki, przy 
ulicach Huron i Noble. Pan Pe­
nar, pomimo swego młodego 
wieku, liczy 21 lat, zajmuje róż 
ne ważne urzędy w Z. N. P. i 
jest szeroko znany ze swej pra­
cy wśród młodych i starszych. 
Jest on sekretarzem finanso­
wym Towarzystwa Obrona Pol­
ski, grupy 712-ej, największej 
placówki przy Gminie 75ej, jest 
delegatem do Gminy 75 i prze­
wodniczącym Komitetó Obcho­
dów, jest prezesem Klubu Mło­
dzieży Obrona Polski i jest kie­
rownikiem oświaty dla wszyst­
kich towarzystw i klubów, w 
liczbie 14-cie, przynależnych do 
Ligi Młodzieży Zw. N. P. — P. 
N. A. Junior League. Komitet 
z członków klubu młodzieży za­
prasza wszystkich przyjaciół p. 
Adama J. Penar, aby przybyli 
dzisiaj do sali ob. Łatki pożeg­
nać i życzyć szczęśliwej podró­
ży naszemu Adamowi. Wesoła 
zabawa z tańcami i piwkiem o- 
czekuje wszystkich. — Anna 
Gąsior, Edward J. Bisek, Hele­
na Babicz, Franciszek A. Bisek 
i Józef Styczeń, komitet.

TEATRY OBRAZKOWE 
W JAPONJI.

Obliczono, że w Japonji znaj­
duje się 1500 teatrów obrazko­
wych, z której to liczby nie 
więcej jak sto wyświetla stale 
obrazki zagraniczne, podczas 
gdy reszta wyświetla obrazki 
wyłącznie rodzime.

W grobie znajdzie i wielki
mąż stanu odpoczynek.

tle * -8
Jak podłymi musieli się czuć 

monarchowie, świadomi swych 
ogromnych nadużyć, gdy roz­
głaszali ludowi, że rządzą z ła­
ski bożej.

* * *
Rządzić powinni: umiejący 

słuchać.
* * *

Roztropny więcej słyszy niż 
wierzy.

* * *
Dobrego dobroć względem 

wroga przewyższa dobroć u 
złego ku własnemu spólnikowi.

Dusza utwierdza się i potęż­
nieje ufnością dobrego życia.

* ,* *
Łagodnością podbito dzikie 

narody. * * *
I cnotliwym czynom nie wol­

no pozwalać sobie na nieprze­
strzeganie form dobrego towa<- 
rzystwa.

* *
Poznanie praw natury jest 

uświadomienie w sobie woli bo­
żej w danej dziedzinie.

* * *
Pan Bóg człowieka nie stwo­

rzył, by Go człowiek poprawiał.

te wśród zdumiewających cu­
downych znaków do Padwy, 
aby je uroczyście złożyć w ko­
ściele Marji Maggiore. U jego 
grobu działy się tak liczne cu­
da, że Papież Grzegorz IX, 30go 
maja roku 1232, a więc niespeł­
na rok od jego śmierci, ogłosił 
go Świętym.

Tego samego dnia zabrzmia- 
ły same przez się wszystkie 
dzwony miasta Lizbony, tak, że 
zdawało się, jakoby sam Bóg 
Zwiastował mieszkańcom nie­
zwykłą część, jaką otoczył ich 
rodaka.

Nie ujmując dobrze zasłużo­
nej czci, oddawanej wszystkim 
Świętym wogóle i każdemu z 
osobna, w których i przez któ­
rych Duch Boży czynił cudne 
dzieła, każdy gotów przyznać, 
że może nigdy w historji Ko­
ścioła żaden Święty tak nie wni­
knął w życie ludu i stal się człon 
kiem każdej rodziny jak świę­
ty Antoni z Padwy.
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B ltZ P U A T N E  L E C Z E N IE  H E M O R O I­
D Ó W  W S T R Z Y M U J E  C I E R P I E N I A !
A żeb y  s ię  p rz e k o n a ć , że  m o żec ie  s ię  
w y le c z y ć  bez  b ó lu , s z p i ta la  a lb o  s t r a ­
ty  c z a su , p rz y n ie ś c ie  to  o g ło sz e n ie  
z a r a z  po e g z a m in a c ję  i z a b ie g  le c z n i­
czy  D A R M O  n a  ja k ie k o lw ie k  h e m o ­
ro id y  a lb o  c h o ro b y  o d b y tn ic y . T y s ią c e  
w y le c z o n o  z a p o m o c ą  g w a r a n to w a n e g o  
s y s te m u , m a ły m  k o s z te m  i n a  d o g o d ­
n y ch  w a r u n k a c h  z a p ła c e n ia  po w y ­
le c z e n iu  a lb o  ty g o d n io w o  lu b  m ie ­
s ię c z n ie . G o d z in y : do 7m ej w iecz ., w  
n ie d z ie le  do 1 po p o ł. D R . P . B . 
S C H Y M A N , s p e c j a l i s t a ,  1869  N . D a m e n  
A v e . Chi. 6-13-34. (O g ł.)

ZAWIADOMIENIE
M. R . A d a m sc y  z a w ia d a m ia ją  
sw y c h  k l ie n tó w  i c a łą  P o lo n ję , że 
m a ją  do  w y n a ję c ia  d w ie  n a jp i ę k ­
n ie js z e  s a le  n a  b a le , b a n k ie ty  i 
w e s e la  p o d  n a z w ą  ty m c z a s o w ą  
W o n d e r la n d  B a li  R oom , 2936-2940 
M ilw a u k e e  A v. i C e n tr a l  P a r k  Av. 
P ro s im y  s ię  z g ła s z a ć  od g o d z in y  
6 te j do g o d z in y  8m ej w ie c z ó r , 2940 
M ilw a u k e e  A ve., a lb o  te le fo n o w a ć  
A r m ita g e  9597.

T e le f o n  H a y m a r k e t  6272
D r. A . A . C lin k e n b e a r d

D E N T Y S T A
G o d z in y : 9 r a n o  do 9 w ieczo rem .

1701 W . C H IC A G O  A V E .

* PRZEMYSŁOWCY 
Z CRAGIN W YGRALI.

Na boisku przy narożniku 
Fullerton i Long avenues u- 
bieglej niedzieli po południu 
dziewiątka piłkarzy z Klubu 
Przemysłowców w Cragin po­
konała swoich oponentów z 
Klubu Geo. Forth Boosters 
punktami 15 do

Dla wygrywców grali: Be- 
wert, 3 b .; Sikora c, f . ; Chmie- 
lecki, 1. f .; Katrzyka, 1. f .; Sko­
wron, r. f .; Warchman, b .; 
Cieślak, ss.; Olison, 1 b .; Gra­
bowski, C.; Spamberg, p. i 
Stehno, p. Raport w cyf rach ta­
ki:

Goe. Forth B.: —
& 1 0 2 4 0 0 2  0— 9

Cragin Merch.: —
1 0 0 3 0  '9 2 0  x—15

W przyszłą niedzielę, dnia 17 
czerwca kłąb Cragin Mer- 
chants zmierzy się z klubem 
Kociałkowski Boosters na tern 
samem boisku, przy narożniku 
Fullerton i Long awenues.

Przystań dla hydroplanów 
w Alpach.

Hydroplany osiadają nietyl­
ko na wodzie, ale i w górach. 
Rząd francuski stworzył port 
dla hydroplanów właśnie w gó­
rach, w Alpach, gdzie istnieje 
potężna elektrownia. Znajduje 
się tam olbrzymi basen dla 
wody do turbin. Ten to właśnie 
basen zużyto na przystań dla 
hydroplanów na wysokości 460 
stóp nad powierzchnią morza.

1574 Milwaukee Ave., n .-imenSAve.
G o d zin y  10-12, 2-4 i 7-9.

D o O fisu  B r u n s w ic k  0317  
D o  M ie s z k a n ia  B e r k .  4163

B iu ro  i M ie sz k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUE

G odz.: 1— 2 po pot., 7:30— 9 w iecz. 
T e l .  B r u n s w i c k  2 4 2 2

O fis i J r f ie s z k a iie

2733 NO. LAWNDALE AVENDE
b l i s k o  D iv e r s e y  A v e n u e
G o d z in y : 9-11 2 - 4  7-9

Br. Jan P. Wajtalewicz
O fis; 1GOS M ilw a u k e e  A v e„  10 p ię tro . 
Godz. 1 do 3 po poł. i 7 do 8:30 w iecz. 
o p ró cz  ś ro d y  i n ie d z ie li . W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po  p o łu d n iu .
T e l .  O f i s u .  A n n .  2 3 0 0 — rez . I r v ln g r  5 2 0 0

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ś ć  C h o r ó b  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2538 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pli. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R l n . w i c k  2 7 0 9 -2 7 7 0  
G o d z . 11 d o  12— 3 d o  4— 7 d o  8 wlecą,

DR. T. M. LARKOWSKI
lekarz. Chirurg i  Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt S t
R ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południu, ed 6:39 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

T;hedd° ^ , 7 d/a«o * }LAKE VIEW 5803
D R . T . Z . K E L O W SK I

S P E C J A L I S T A  W  L E C Z E N I U  
C H O R Ó B  K O B I E C Y C H  I  C H I R U R G  

P O K O J 409.
S2O0 N . A s ł i la r j J  A v c „  r ó g  D iy J s io n  U l.  
G o d z . O f i s . :  o d  12 d o  1 d z i e n n ie  i o d  
ł  d o  9 w ie c z .  z  w y j ^ t .  ś r o d y  1 p ią t k u .  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247 .

W  szkole.
Nauczyciel: — Błędy ojców 

mszczą się na ich dzieciach. — 
Brasze mi dać przykład na ten 
temat.

Janek: — O tak, gdy ojcowie 
pomagają dzieciom w odrabia­
niu ćwiczeń szkolnych.

L E K A R Z  I C H IR U R G  
S p e c ja l iz u je  w  c h o ro b a c h  s k ó ry , 

k rw i , k is z k i  o d eh o d o w e j, m oczu, 
c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

.TELEFON 
CANAL 046J

o



STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHTCAGOSKT ŚRODA DNIA 13-GO CZERWCA. 1934.

SĄDY POJEDNAW CZE DLA ŁAGODZENIA 
ZATARGÓW  PRACY Z KAPITAŁEM .

G roźba Strajku w  Sta low niach  W isi w  D alszym  Ciągu.

Washington, 13 czerwca. —
Prezydent Roosevelt zgodził 
się w zasadzie na brzmienie 
nowej ustawy zamiast praw­
nego wniosku Wagnera w 
sprawach zatargów pracy z 
kapitałem. Nowy wniosek ma 
być przeprowadzony pospiesz­
nie w kongresie, podczas gdy 
staremu ma się „skręcić kark” 
na obecnej sesji. Według no­
wej koncepcji, kongres upo­
ważniłby Prezydenta do two­
rzenia specjalnych sądów roz­
jemczych bezpartyjnych i one 
załatwiałyby wszystkie zatar­
gi, jakie powstają w przemyśle.

Wczoraj po południu odbył 
Prezydent naradę w sprawie 
groźby strajku ‘ w przemyśle 
stalowym. Dziś w Pittsburghu 
odbywa się głosowanie nacb

tern, czy strajk ma być ogło­
szony, Jeśli rezultat okaże się 
pozytywny, w takim razie 
strajk nastąpi już w sobotę.

Otoczenie Prezydenta nie łu­
dzi się nadzieją zapobieżenia 
wybuchowi strajku, jednakże 
w dalszym ciągu robi się 
wszystko, żeby do strajku nie 
dopuścić.

Strajk prawdopodobnie nie 
wybuchnie wszędzie i nie obej­
mie wszystkich. Jeżeli zostanie 
nakazany, to niezawodnie bę­
dzie się rozwijał stopniowo. O- 
tóż Prezydent ma nadzieję, że 
zanim ten strajk  się pogłębi, 
dojdzie do uslanowdenia wspom 
nianych komisyj czy sądów 
rozjemczych, które będą w sta­
nie wstrzymać rozwój strajku.

PO LO N JA  W  HAMTRAMCK UROCZYŚCIE 
OBCHODZIŁA ŚWIĘTO MORZA.

Detroit, Mich., 13 czerwca.
Wspaniały i uroczysty obchód 
święta morza odbył się w nie­
dzielę w Hamtramck p r z y  
współudziale wielu organizacyj 
zaproszonych gości i tysięcz­
nych rzesz publiczności. Ob­
chód' urządzony staraniem Li­
gi Morskiej i Rzecznej, oddział 
no. 1., wypadł nadzwyczaj o- 
kazale. Wzięły w nim udział:

Miejska administracja," Pol­
ski Legjon Amer. Weteranów, 
Liga Morska, 2: Komitety Pił­
sudskiego, Stów. Arabii Pol­
skiej, Korpusy Pomocnicze, 
Sokolstwo, Harcerstwo Z. N. 
P., Z. N. P„ Gmina i Grupy 
Zjednoczenia P. R. K„ Osada 
46 i grupy; Związek Polek, Ko­
misja 2 i Grupy: Związek Po­
laków, Grupy i Okręgi; Unja 
Polska. Gmina 8 i Grupy;

Stów. Pol. Rz. K at.; Stów. 
Rzeźników i Grosem i k ó w ; 
Spójnia Polsko-Narodowa; St. 
Reperacji Obuwia, oraz wielu 
zaproszonych gości. Pomiędzy 
niemi znaleźli się: mayor mia­
sta Hamtramck, p. Józef A. 
Lewandowski, sędzia Fergu- 
son, sędzia Gronkowski, lotni­
cy polscy pp. Adamowicze, zna­
na w Detroit lotniczka pani 
Budna, naczelny redaktor Dz. 
Polskiego, p. Mikłoaj Gmemi- 
cki i przedstawiciele wielu or­
ganizacyj polskich.

Uroczystości dnia święta mo­
rza rozpoczęły się pochodem, 
który przeciągnął o godz. 1 :30 
przez ulice miasta Hamtramck 
zdążając do szkoły wyższej 
irzy ul. Hewitt, gdzie odbyła 
się akademja.

BYŁY KAT POLSKI SKARŻY RZĄD
0  DOŻYWOTNIĄ PENSJĘ.

Warszawa. — Były kat pol­
ski, J. Maciejewski, w rzeczy­
wistości nazywający się Alfred 
Knal, skarży rząd polski o do­
żywotnią pensję, lub też o jed­
norazowe odszkodowanie w su­
mie $5,000, za obrażenia odnie­
sione przy „pracy”.

W swem podaniu sądowem 
Knal-Maciejewski powiada, że 
podczas wieszania skazańca w 
Samborze, ten, gdy miał już 
założony stryczek na szyję,

kopnął go tak silnie w brzuch, 
że go. odrzucił o kilka stóp i 
zbił go porządnie,, zanim po­
mocnicy zdążyli przyjść mu 
z pomocą.
Knal-Maciejewski powiada, że 
skutkiem kopnięcia odniósł nie­
uleczalne wewnętrzne obraże­
nie.

Knal-Maciejewski -podczas 
swego „urzędowania” powiesił 
około dziewięćdziesięciu ska­
zańców.

WRZENIE W KOŚCIELE 
RZESZY.

Berlin, 13 czerwca. — Zarzą­
dzenia dyscyplinarne władz koś 
cicia ewangelickiego przeciw o- 
pozycyjnym pastorom, którzy 
zwalczają biskupa Rzeszy Muel- 
łera, wywołały masowe prote­
sty wśród członków gmin e- 
wangelickich w różnych częś­
ciach Niemiec.

W Berlinie gmina samary­
tańska wystosowała zbiorowy 
protest przeciwko usunięciu z 
urzędu swego pastora, grożąc 
wystąpieniem z kościonla w ra­
zie odrzucenia wysuniętych żą­
dań. Protest podpisało 2,500 
członków gminy.

Należące do wolnych synodów 
ewangelickie gminy na obsza­
rze' Westfalji, odmówiły płace­
nia podatku kościelnego.

12 pastorów opozycyjnych w 
Berlinie, zawieszonych w urzę­
dowaniu, odmówiło stawienia 
się przed zastępcą biskupa 
Mullera, oświadczając, iż uwa­
żają wdrożone przeciw sobie 
postępowanie za bezprawne.

Nie wolno kobiecie oprzeć 
łokcia na barze.

Atlantic City. — Nowy re­
gulamin trunkowy, który mię­
dzy innemi nie pozwala kobie­
tom opierania łokci na barze, 
wchodzi w. życie z dniem 1-go 
lipca w Atlantic City, N. J.— 
Jest zastrzeżenie, że sprzedaż 
trunków w hotelach, restaura­
cjach, kawiarniach i składach 
może być tylko w butelkach. 
Nie wolno trunków sprzedawać 
w groserniach, składach deli­
katesów, aptekach itp.

Bara z trunkami nie może 
być widziana z ulicy. Licensje 
mogą być zdobyte przez osoby, 
które mieszkają w stanie nie 
mniej niż 5 lat. Za pogwałce­
nie przepisów $175 kary lub 30 
dni yv więzieniu.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

ILOŚĆ GŁUCHYCH ROŚNIE
Londyn, 13 czerwca. — Na

kongresie higjeny i zdrowia w 
Londynie, wygłosił ciekawy od­
czyt dr. McKenzie na temat 
wzrostu głuchoty wśród ludzi 
wielkich miast. Oto na skutek 
niesłychanego hałasu w miljo- 
nowych miastach rośnie ilość 
głuchych. Powolne działanie 
krzyku i wrzasku na słuch mie­
szkańców wielkich miast, jest 
niezmiernie szkodliwe i według 
przypuszczeń lekarzy natura 
będzie reagować coraz to zwięk­
szą ilością ludzi głuchych.

Lekarz londyński posunął się 
w swoim twierdzeniu, aż tak 
daleko, że stwierdził, iż w przy 
szłości coraz większa ilość 
dzieci będzie się rodzić głu­
chych.

STAJNIE PAPIESKIE 
ZAMKNIĘTE.

Jak donoszą z Rzymu, słyn­
ne watykańskie stajnie, które 
ongiś szczyciły się posiada­
niem 60 wspaniałych rumaków, 
zostały definitywnie skasowa­
ne. W ten spoósb po ulicach 
Rzymu nie będą już pędziły 
czarne jak węgiel konie, ciąg­
nące powozy watykańskie, — 
Wszyscy bowiem prałaci, kar­
dynałowie, a wreszcie i sam Oj­
ciec św„ używają tylko samo­
chodów.

Najsmutniejszy los spotyka 
woźnicę, który przez długie la­
ta woził Papieży we wspania­
łej karocy. Jest to 80-letni Ri- 
naldon Jacchini, który jest po­
tomkiem poprzednich sławnych 
woźniców i od 60 lat zajmuje 
SYwoje stanowisko.
Walka z pornografią w filmach.

St. Louis. — Arcybiskup J. 
Glennon oświadczył, że dobre 
obrazy ucierpią wielce jeżeli 
złe nie będą usunięte, bo Koś­
ciół katolicki zwalczać będzie 
wszystkie filmy do czasu, aż 
nastąpi oczyszczenie filmów z 
pornografii.

Bilety Na Wystawę Po 
Zniżonej Cenie w Biurze 
Dziennika Chicagoskiego.

Bilety na Wystawę chicagoską 
można nabyć po zniżonej cenie w 
biurze naszem, pod numerem 1455 
W Division ul. Sprzedaje się od- 
razu mata książeczkę, zawierającą 
dziesięć biletów z których pięć 
stanowi ogólny wstęp na grunta 
wystawowe a drugie pięć są to 
wstępy do pewnych płatnych kon­
cesyj na wystawie. Razem wartość 
tych biletów przedstawia się w su­
mie $3.75 zaś w biurze naszem 
można je dostać za $2.59. Bilety 
do koncesyj umożliwiają zwiedze­
nie następujących miejsc na wy­
stawie : Ilorticultural Buikling, 
Old England, Black Forest Yiilage, 
Tunisia i Fort Dearbom (albo 
Lama Tempie lub Colonial Vil- 
lage).

CIĘŻKO PORANIONY 
W KŁÓTNI O 25 CT.

Detroit, Mich., 13 czerwca. 
Kłótnia o 25-centowy depozyt 
za sześć butelek piwa zakoń­
czyła się postrzeleniem Anto­
niego Go,sta, lat 20, oraz aresz­
towaniem właściciela składu 
piwa, Józefa Rucińskiego.

Ruciński zatrzymany na po- 
licji, stwierdził, iż Costa przy­
szedł do niego i rozpoczął kłót­
nię o 25 centów, które jak 
twierdził, syn jego wpłacił ja ­
ko depozyt za butelki.

Według Rucińskiego depozyt 
ten nie został wypłacony. W 
czasie kłótni Costa rzucił się 
na Rucińskiego, a ten, obawia­
jąc się o życie, chwycił rewol­
wer i strzelił ciężko raniąc Co- 
stę. /

CZWORO DZIECI POLSKICH 
OCALAŁO.

Pożar w Caniden zniszczył 
6 małych domków njjl rzeką.

Camden, N. J„ 13 czerw-ca. 
Sześć małych domków na brze­
gu rzeki Cooper, u wylotu 12ej 
ulicy, padło pastwą płomieni. 
Uratowano z jednego z nich 
czworo dzieci, małżonków W. 
Kwiatkowskich: 6-letnią Ewe­
linę, 4-letniego Wacława, 2-let- 
niego Jurka i liczącą zaledwie 
rok Rózię. Rodziców nie było w 
domu, gdy wybuchł pożar w 
pierwszym domku i szybko 
przeniósł się .na sąsiednie pięć.

UMIŃSKI ZATRZYMANY 
POD KAUCJĄ $6,000.

Brooklyn, N. Y. 13 czerwca.
— Sędzia Cullen w Brooklynie 
zatrzymał pod kaucją $6,000 
Aleksandra Umińskiego, lat 
42, 92 Franklin ul., Brooklyn. 
Umiński jest oskarżony o po­
strzelenie współlokatora, który 
w czasie posiłku zabrał mu z 
talerza kotlet. Dalsze przesłu­
chy odbędą się w najbliższych 
dniach.

„Nigdy już teraz nie wrócą 
długie włosy!” — mówi Paryż.

Paryż. — Z Paryża donosi a- 
gencja U. P., że głośny mistrz 
sztuki fryzjerskiej, Antoinę, 
jak wiadomo Polak z Łodzi, 
Antoni Cierplikowski, udzielił 
przedstawicielom, prasy wywia­
du. Twierdzi on stanowczo, że 
długie włosy są przeżytkiem i 
nigdy już nie będą niepokoiły 
pięknych główek nadmiernym 
ciężarem warkoczy, grzebieni.

— Mojem zdaniem — oświad 
czył Antoine — włosy nowo­
czesnej kobiety muszą być ob­
cięte krótko, ale nie po męsku. 
Dobry fryzjer nie używa do 
spięcia fryzury żadnych środ­
ków pomocniczych, jak szpilki 
itp.

Walki strajkierów 
w przystani.

Los Angeles, Cal. — Wywią­
zała się tu onegdaj ostra wal­
ka między strajkującymi ro­
botnikami, a łamistrajkami 
podczas ładowania towaru na 
parowiec „California”. Wielu 
ludzi odniosło cięższe lub lżej­
sze rany.

Samobójstwo finansisty.
St. Paul. — John P. Upham, 

lat 56, były chicagowianin, 
wybitny finansista, udzielają­
cy się wiele w kołach towarzy­
skich w St. Paul, został znale­
ziony w swoim pokoju nieżywy, 
z kulą rewolwerową w skroni. 
Powodem desperackiego czynu 
miała być choroba.

Chicagowianin zabity w 
wypadku.

San Diego, Cal. — W. P. 
Lamb, lat 32, marynarz z Chi­
cago, służący na parowcu stra­
ży pobrzeznej „Calypso” został 
zabity w wypadku automobilo­
wym na pograniczu meksykań- 
skiem w San Ysidro. Lamb ma 
dwóch synÓYV w Chicago.

Obiad Na Jutro. Z A ST A W A  STOŁOW A DLA NOWOŻEŃCÓW.

Zupa z ryżu.
Kotlety wołowe siekane. 

Kartofle.
Szpinak z jajkiem. 

Kruche ciastka.
Kawa.

Kotlety wołowe siekane.
Wziąć dwa funty pieczeni 

zrazowej, przepuścić dwa razy 
przez maszynkę z dwiema wy- 
moczonemi i wyciśniętemi buł­
kami, wbić jedno całe jaje, po­
solić, (kto lubi, może dodać tro­
chę tartej cebuli zasmażonej z 
masłem) wyrobić doskonale z 
mięsem, podzielić na równe czę­
ści i obtarzawszy w tartej buł­
ce urabiać podłużne, niezbyt 
długie kotlety. Powinno , się je 
robić przed samem smażeniem, 
bo jeśli leżą dłużej wyrobione 
z solą, są niedobre i twarde. — 
Smażyć na wolnym ogniu, na 
niezbyt silnie zrumienionem 
maśle, aby się wierzchnia skó­
ra nie przypiekła, a w końcu, 
aby były wysmażone i pulchne.

Do takich kotletów można po­
dawać najrozmaitsze sosy, — 
szczególnie ostre, wedle upodo­
bania. Wyborne są z sosem móz 
gowym, lub z jarzynkami jak: 
z groszkiem, kalarepką, mar­
chewką itd.

Sos mózgowy.
Pół mózgu wołowego lub ca­

ły cielęcy, obgotować w słonej 
wodzie z cebulą, korzeniami i 
sokiem z cytryny. Gdy przesty- 
gnie, wyjąć z wody i pokrajać 
w kostkę, zrobić białą zasmaż­
kę z łyżki masła i mąki, rozpro­
wadzić rosołem, zalać kwar­
tą kwaśnej śmietany, posolić, 
wcisnąć soku z cytryny do sma­
ku, dać trochę skórki cytryno­
wej otartej na tarce i zagoto­
wać. Przed wydaniem zaciąg­
nąć go dwoma żółtkami i wrzu­
cić mózg pokrajany. Podaje się 
do kotletów cielęcych lub szny- 
cli wołowych.

Djaboło jest to nazwa zabaw­
ki, składającej się ze szpulki, 
podrzucanej na sznurku, uwią­
zanym na dwóch pałeczkach.

SUKIENKA ŁADNIE OZDOBIONA 
GUZICZKAMI I RUFELKĄ. 
Annę Adams Modelko 1811.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 12, 14, 16, 18, 20, 30, 32, 34, 
36, 38, 40. Na wielkość 16 potrzeba 
31ś jarda 36 calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i 
mię i nazwisko, adres i numer faso 
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res- 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi 
sion Street. Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. ,  Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.
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Na ilustracji tej widzimy dwa stoły elegancko dla nowożeńców zastawione. Obrus do zastawy ta­
kiej powinien być koronkowy lub płócienny o boga m deseniu, a kombinacja kolorów musi harmo­
nizować z kolorami strojów ślubnych.

Już w Sobotę Bal 
M łodszej Ligi.

Panna Helena Perlińska,
sekretarka zabawy.

Już w tę sobotę, dnia 16-go 
czerwca odbędzie się Bal4 For­
malny Młodszej Ligi przy Stów. 
Opieki Społecznej, w Knieker- 
bocker hotelu, mieszczącym się 
pnr. 163 E. Walton place. Ko­
mitet zabawy tej, na czele któ­
rego stoi dr. Józef Ulis jako 
przewodniczący i panna Helena 
Perlińska jako sekretarka, do­
kłada wszelkich starań, aby za­
bawa ta cieszyła się jak najlep- 
szem powodzeniem.

H O U S E H O L D  A K T S

Zwiędłą sałatę odświeżyć moż­
na kilkoma kroplami octu doda- 
nemi do zimnej wody, w której 
sałata ma być namoczoną.

O r l i c e

( B r o o k s

C J w  Q uilł 

is Tasy  
<Co C u l  

P u tier fly

P a tie m
5094

Pan Kazimierz Frasz, 
wiceprzew. kom. recepcyjnego.

W skład komitetu recepcyj­
nego wchodzą następujący: ■— 
panna Zofja Tomczak, przewod­
nicząca, p. Kazimierz Frasz, wi­
ceprzew., pani Janina Kadow, 
panna Irena Gierszewska i pan­
na Marcela Schoenthaller. Zaś 
komitet dekoracyjny tworzą: 
p. Tadeusz Leszczyński, przew., 
panna Wirginja Konopa, wice­
przew., p. Alicja Gongola, p. 
Myrtle Meyer, p. Betty Stanko- 
wicz, p. Jan Chojnacki, p. Er­
win Janicki i p. Leon Praczu- 
kowski.

Jak to rozumieć?
— Proszę pozdrowić panią i 

powiedzieć, że byłem w czasie 
jej nieobecności.

— Och, pani bardzo się u- 
cieszy I

ŁADNA KOŁDRA W DESENIU MOTY LA.
W modełku 5094 znajdziecie ilustracjo wykończonego kwadratu aktual­

nej wielkości, pokazując kontrast kolorów i materji, akuratnie narysowane 
wzory, ilustrację całej kołdry, także instrukcje do zrobienia kompletnej 
kołdry i ilość materji potrzebnej. Cena modełka tylko 10 centów.

Prosim y przysiać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym 
należy w yraźnie napisać imię i nazwisko, adres i num er modełka.

Zamówienia przesyłać na a Ire s : Dziennik Chicagoski, 1455 W. DItLIm  
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODEŁKA 

No.............. (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko.......................................................... ..........
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Posiedzenie Chicago
Society Auxiliary.
Jutro o godzinie 12ej w po­

łudnie wszystkie panie z Chica­
go Society Auxiliary proszone 
są o stawienie się na ostatnie 
posiedzenie sezonowe do Drakę 
hotelu. Wśród obecnych będzie 
też i ks. E. Morkowski. Wiele 
miłych niespodzianek i przyjem 
ne popołudnie zapewnione jest 
dla wszystkich.

Sowiety zapraszają pisarzy na 
zjazd.

Moskwa. — Sowiety zapro­
siły autorów piętnastu krajów, 
włączając w nie Niemcy, An- 
glję i Stany Zjednoczone, na 
wielki kongres pisarzy, jaki 
rozpocznie się w Moskwie 25go 
b. m. Zaproszeni zostali tylko 
ci pisarze, których prace cie­
szą się największą popularno­
ścią w Sowieckiej Rosji. Z A- 
merykańów zostali zaproszeni: 
Teodor Dreiser, John Dos.. Pas- 
sos, Upton Sinclair, Sherwood 
Anderson, Langston Hughes i 
Michael Gold.

RADA PRAKTYCZNA.

K A P R Y SY  MODY.
Dotychczas widywaliśmy na 

chusteczkach do nosa najroz­
maitsze wzory dekoracyjne, a 
ostatnio zauważono w składach 
newjorskich chusteczki z od­
znakami zodjaku. Dana osoba 
wymienia miesiąc, w którym 
się urodziła i otrzymuje chus­
teczki w kolorach: bronzowym, 
niebieskim, kremowym i czer­
wonym.

*
Letnie sukienki są bardzo 

cienkie i przezroczyste dlatego 
też koniecznem jest ubierać 
pod nie haleczki ozdobione w
piękne koronki i wyszycia.

*
Dla wysokiej panny młodej 

o jasno blond włosach są nie- 
tylko stosowne lecz bardzo 
modne lilje zwane „calla” i ga­
łązki kwiecia pomarańczowego.

Najnowsze ślubne pierście­
nie są platynowe wysadzane 
djamentami podłużnemi, sto- 
sownemi do  zaręczynowych
pierścieni zaręczynowych.

*
Do najmodniejszych strojów 

kąpielowych należą stroje ta f­
towe, do których przychodzą 
również stosowne wierzchnie 
okrycia.

Przeżyła swe dzieci.
Erie, Pa. — Pewnego razu 

pani Eliza Jane Chamberlain 
powiedziała swym jedenaścior­
gu dzieciom, iż je wszystkie 
przeżyje —■ i tak się stało. — 
Wszystkie jej dzieci,, niektóre 
j uż w podeszłym wieku poumie­
rały poprzednio, ona umarła 
'wczoraj, mając lat 100.

Nadzwyczajny Sukces
Zabawy P. K. A.
W ubiegłą sobotę dnia 9-go 

czerwca, w salach Klubu Faunt- 
leroy, odbyła się zabawa towa­
rzyska, urządzona - staraniem 
Sekcji Plastycznej Polskiego 
Klubu Artystycznego pod kie­
rownictwem p. Norberta Czar­
nowskiego.

Zabawa udała się pomyślnie 
pod każdym względem, a towa­
rzystwo licznie zebrane bawiło 
się długo i wesoło przy dźwię­
kach muzyki orkiestry „Lira”, 
która znakomicie przygrywała 
do tańca. Jedną z atrakcyj wie­
czorku było rozdanie nagród 
gościom obecnym. Pierwszą na­
grodę stanowił śliczny olejny 
obraz wykonany przez artystę- 
malarza p. N. Czarnowskiego, 
wygrany przez p. C. S. Zales­
kiego ; drugą nagrodę w formie 
pięknej rzeźby w drzewie wy­
konanej przez malarza-rzeźbia- 
rza p. Wł. Mazewskiego, wygra­
ną przez p. Kazimierza Micek. 
Pani H. Damska otrzymała trze 
cią nagrodę nadzwyczajną, al­
bowiem były to z jęcia fotogra­
ficzne, ofiarowane przez p. Ja­
na Micek, fotografa.

Polski Klub Artystyczny dzię 
kuje wszystkim gościom i przy­
jaciołom za łaskawe przybycie. 
Na specjalne uznanie za swoją 
energiczną pracę zasługują na­
stępujące osoby, które współ­
pracowały nad sukcesem tej 
imprezy, a mianowicie: pani 
Skudnig. panny Adela Radecka, 
Barbara Lisewska, Rózia Woź­
niak, oraz panowie: E. Choro- 
szewski i Wł. Mazewski.

Dwóch misjonarzy w Chinach 
zagrożonych.

Szanghaj. — Dowiedziano 
się tu wczoraj, iż dw-óch ame­
rykańskich misjonarzy otrzy­
mało pogróżki śmierci od tych 
samych bandytów, którzy dwa 
lata temu zamordowali Amery­
kanina. Bandyci żądają $200,- 
000 okupu. Specjalna straż woj 
skowa została przeznaczo­
na do pilnowania zagrożonych 
misjonarzy.

STOSOWNA SUKIENKA DLA 
MATRON.

Modelko 826.
Nabyć można w wielkościach 36, 

38, 40, 42, 44, 46, 48 cali w biuście. 
Na wielkość 36 potrzeba 3 jardy 39 
calowej materji i jarda 39 calowej 
kontrastowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
sion Street. Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.
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WE DO OUR PART

N O T A T K IREPORTERA
Jutro „Dzień Flagi”.

Jutro, 14-go czerwca, w ca­
łym kraju obchodzimy „Dzień 
Flagi”. Jutro w klubie Union 
League wydaj e bankiet Poste­
runek Union League, Amery­
kańskiego Legjonu. Po calem 
mieście urządzane będą różne 
celebracje patrjotyczne na pa­
miątkę przyjęcia pierwszej fla­
gi amerykańskiej, której wy­
szyciem zajęła się dziś sławna
Betsy Ross.

*  *  *
Rzepka zmarł z poparzeń.
Ludwik Rzepka, lat 44, z p. 

nr. 3540 South Marshfield ave- 
nue zwykły robotnik zatrudnio­
ny w zakładzie kompanji Swift 
and Co., w rzezalniach chicago- 
skich, wczoraj zmarł z popa­
rzeń jakich doznał dnia 5go 
czerwca kiedy wpadł do kotła 
z wrzącą wodą.

*  *  *
Pożar hotelu wstrzymał ruch 

kołowy.
Ruch kołowy w pobliżu hote­

lu Brevoort, p. nr. 120 ul. West 
Madison był wczoraj chwilowo 
wstrzymany, a  to z przyczyny 
pożaru jaki powstał na dachu 
tegoż hotelu. Szkody są nie­
znaczne.

*  *  *
Zniżyli znów cenę gazołiny.
Standard Oil Company ogła­

sza, iż cena gazołiny poszła 
znów o j ednego centa na dół, na 
wszystkich stacjach gazolino- 
wych jtej kompanji w calem 
mieście Chicago.

3»C

W piątek ostatnie przesłuchy.
Przesłuchy w sprawie podat­

ku realnościowego za rok 1932 
zakończą się w przyszły piątek, 
dnia 15go czerwca, jak donosi 
George F. Nixon, prezes Rady 
apelacyjnej. Od dnia 3go kwiet­
nia kiedy przesłuchy w sprawie 
zażaleń podatników zostały o- 
tw arte . załatwiano 35,000 
spraw. Przesłuchy w sprawie 
podatku od osobistej własności 
za rok 1933 przed Radą apela­
cyjną rozpoczną się dnia 9go 
lipca.

jk

Lisowicz padł ofiarą 
napastnika.

Dlatego, że nie chciał mu dać 
piwa, właściciel wyszynku dzi­
siaj leży w szpitalu boleśnie o- 
kaleczony nożem. Napadł na 
niego nieznajomy w wyszynku 
pnr. 3214 ul. Wste 47ma. Oka­
leczony przez napastnika zo­
stał Jan Lisowicz, który dzisiaj 
leży w szpitalu św. Krzyża. O- 
kaleczony również był Andrzej 
Wojtecz, z p. nr. 4513 ul. South 
Whippłe, którego przewieziono 
do szpitala powiatowego. Woj­
tecz pobiegł na ratunek Liso- 
wiczowi, gdy został nożem 
pchnięty kilka razy.

*
Będą autobusy tramwajowej 

spółki na Archer avenue.
Mieszkańcy południow/za­

chodniej strony miasta zostali 
wczoraj zapewnieni że ich ży­
czeniom stanie .się zadość kiedy 
kompainja tramwajowa Chica­
go Surface Lines stosownie do 
rozkazu wydanego przez Stano­
wą Komisję Handlową zapro­
wadzi nową obsługę autobuso­
wą na Archer avenue. Obsłu­
ga ta  ma być rozpoczęta już 
dnia 20go czerwca. Sędziego fe­
deralnego Wiłkersona proszo­
no wczoraj o zezwolenie kom­
panji tramwajowej na zakup- 
no autobusów za $60,000. Nowa 
obsługa zastąpi starą kosztow­
ną dla mieszkańców dzielnicy 
wyżej podanej, którzy zmusze­
ni są dotychczas płacić po 12 
centów w jedną stronę, aby do­
stać się do śródmieścia,. Od dnia 
nowej obsługi jazda do śród­
mieścia kosztować będzie tylko
7 centów.

*  *  *
Uciekł po wypadku, ale później 

wrócił.
Henryk Posteich po najecha­

niu i zabiciu swoim automobi­
lem na Edwarda Świdra, lat 21 
z p. nr. 4323 ul. South Wood, 
przy narożniku Western ave- 
nue i ul. 43ej odjechał, ałe su­
mienie kazało mu wracać, co 
też po krótkim czasie uczynił. 
Posteich, który zamieszkuje p. 
rur. 3225 North Monticełlo ave- 
nue oddał się sam w ręce poli­
cjanta parkowego, L. J. Mulca- 
hy. — „Przestraszony ucie- 
kłem z miejsca wypadku”, mó­
wił Postiech. „Ale później za­

decydowałem 'wrócić i oddać się 
w ręce policji”.

*  *  *
Policjant Paradowski 

aresztował rabusia 
automobilowego.

Józef Conreth lat 21, z p. nr. 
4852 ul. Justine, niedawno wy­
puszczony na wolność z więzie­
nia stanowego w Joliet, gdzie 
odsiadywał karę za rabunek, 
wczoraj wpadł w ręce policjan­
ta Władysława Paradowskiego, 
który go aresztował za skradze- 
nie z maszyny należącej do Jó­
zefa Vopacka, z p. nr. 1935 
West Garfiełd bulwar.

sjc sfc *
Ałderman Konkowski 

przewodniczącym Komitetu. 
Ałderman Franciszek E. Kon­

kowski, z 26tej wardy wczoraj 
zamianowany był na miejsce 
ałdermana James R. Quinna 
przewodniczącym Komitetu 
konsolidacji, reorganizacji i 
talkisącj i w Radizie miej skiej. 
Mianowania tego jak  i miano­
wania innych przewodniczących 
różnych komitetów aldermań- 
skich dokonano wczoraj na let­
nisku ałdermana Tomasza P. 
Keane, w pobliżu Twin Lakes, 
Wis.

Z JÓ ZA FA TO W A.
Jutro na Józafatowo zjedzie 

Biskup O’Brien i udzieli dzie­
ciom i starszym Sakramentu 
Bierzmowania, o godzinie 7 :30 
wieczorem. Dostojnik Kościoła 
Katolickiego będzie procesjonal 
nie wprowadzony z plebanj i do 
kościoła.

*
Dzisiaj wieczorem odbędzie 

się posiedzenie Tow. św. Win­
centego a Paulo, a jutro Dwo­
ru Niewiast św. Jozafata. W 
niedzielę zbiorą się Bractwo 
Wstrzemięźliwości, Dwór św. 
Józefa mężczyzn, Tow. Polek 
Matki Boskiej od Nieustającej 
Pomocy i Oddział Macierzy Pol­
skiej.

Z wiełkiem powodzeniem od­
był się na Jozafatowie popis 
dzieci z okazji zakończenia ro­
ku szkolnego. — Program był 
wspaniały i znakomicie wyko­
nany, za co należy się serdecz­
ne uznanie czcigodnym Siost­
rom Nazaretankom, pod któ­
rych kierownictwem szkoła jó- 
zafatowska się znajduje. Dyplo­
my abiturjentom rozdał miej­
scowy duszpasterz ks. prałat 
Franciszek Ostrowski. Recen­
zję z tego popisu z nazwiskami
abiturjentów podamy później.

*
Wakacje letnie dla dzieci 

szkolnych na Jozafatowie, roz­
poczną się począwszy od przy­
szłego piątku.

AEROPLAN WPADŁ DO JE­
ZIORA W ARGENTYNIE. 
Washington, 13 czerwca. —

ca. — Aeroplan, należący do 
linji napowietrznej Pan-Ame- 
rican-Grace Airways, lecący z 
Buenos Aires do Santiago, 
Chile, spadł wczoraj do małego 
jeziora Mar Chiąuita, w pobli­
żu miasta Junin. Pięć osób, 
między • któremi było czterech 
Amerykanów, znalazło śmierć, 
pięć innych osób zostało poka­
leczonych. Rolnicy, zamieszka­
li w pobliżu jeziora, mieli sły­
szeć silną’eksplozję przed u- 
padkiem trzy-motorowego ae­
roplanu do wody.

D robne O głoszenia KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A I T E RZECZY DOMOWE

Z P o łow u  n a  Rzecz 
Tow . Pom ocy Ludow ej

W ubiegłą niedzielę odbył 
się połów na rzecz. Tow. Pomo­
cy Naukowej, które to zrzesze­
nie udziela zapomogi niezamoż­
nym uczniom kształcącym się 
w naszych polskich wyższych 
szkołach, jakiemi są Wyższa 
Szkoła św. Trójcy i Akademja, 
Najśw. Rodziny.

Połów ten przyniósł następu­
jące sumy: w parafji św. Hele­
ny $52.26; w parafji św. Wac­
ława $66.02 ; w paraf ji św. Wła 
dysława $19.52; razem $137.80.

Wielebnym Księżom Probosz 
czom za udzielenie pozwolenia, 
jakoteż wszystkim paniom i 
panienkom, które się poświęci­
ły w zbieraniu datków, należy 
się cześć i uznanie. Osóby zaś 
które nie miały sposobności 
złożyć ofiary na pomoc nauko­
wą, prosimy nadsyłać takowe 
pocztą, na adres: Polish Edu- 
cational Aid Society, 1118 No­
ble Street, Chicago, 111.
Lub też przybyć na posiedze­

nie regularne Tow. Pomocy Na­
ukowej ,k tóre. się odbędzie w 
niedzielę, dnia 24ko czerwca na 
plebanji św. Trójcy, o godzinie 
3 :30 po południu. Każda osoba 
lub też Towarzystwo polskie, 
którzy złożą dolara łub więcej 
rocznie, staną się przez to sa­
mo, pełnomocnemu członkami 
Tcw. Pomocy Naukowej. — X. 
3 azimierz Sztuczko, C.S.C., Woj 
ciech J. Daniach, prezes; Teresa 
Białoruska, wiće-prezeska; Jó­
zef J. Koszycki, sekr. prot.; 
Franciszek Kyrc, sekr. fin .; 
Władysław Sajewski, kasjer.

Chicagowianin zabity 
w Meksyku.

Washington. — Amerykań­
ski generalny konsul w mieście 
Meksyku doniósł tutejszym 
władzom o śmierci Howarda F. 
Maisha, pilota, byłego chicago- 
wianina. Maish został zabity w 
wypadku aeroplanowym w 
Arriaga, stanie Chiapas, dnia 
8-go b. m.

Ten trup ,tych trupów ; — ta 
trupa, (teatralna), tych trup.

Watykan miasto. — Państwo 
Artur Eppig z Chicago, zostali 
przyjęci na audjencji u Ojca, 
św. onegdaj. Pan Eppig, archi­
tekt, jest kuzynem ks. Kardy­
nała Mundeleina.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utna w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  dziadek nasz

Ś. P.
JAN SKORA

nagle pożegnał się z tym  św ia­
tem. opatrzony św. Sakram en­
tam i, dnia l ig o  czerwca. 1034 
roku, o godzinie 7 :30 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w czw ar­
tek. dnia 14go czerwca. o go­
dzinie 9 :30 rano, z zak ładu  po­
grzebowego J. L. W iśniewskie- 
go. 1237 ■ N. A shland Ave., do 
kościoła św. Trójcy, a  stam tąd  
na cm entarz  św. W ojciecha,

Zam ieszkiw ał pnr. 1052 N. 
Richm ond ul.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i  Znajomych, iw Ciężkim żalu  
pogrążeni :

Wiktor ia, ż o n a ; Józefa, Bro­
nisława, Stefania., Stanisław, 
Genowefa, Edward i Cecylja, 
d z iec i; Paweł Goffron, James 
Campion, Jan Baran i Ernest 
Truli, zięciowie, w nuki i w nu­
czki, w raz  z całą  rodziną.

Po in form acje  te lefonow ać: 
H um boldt 0060. 13

W szystkim  krew nym  i znajo­
mymi donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i p radzia- 
duś nasz

S. P.
JOZEF DUSLAK

członek T ow arzystw a św. Izy­
dora O racza, grupa 466 Z. N. 
P., po d ługiej chorobie, poże­
gnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Salfcramemitaimi, dnia 
lOgo czerwca, 1934 roku, o go­
dzinie 1 :35 po południu , Iw 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czw artek, dn ia  14go Czerwca, 
o godzinie 9 :3I6 rano, z  domu 
żałoby, p. nr. 2510 So. C alifor- 
n ia  ave., do kościoła św. K a­
zim ierza. a  stam tąd  na cm en­
ta rz  Zniamtwyehwstania P ań ­
skiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i Znajomych, w ciężkim  żalu 
pog rążen i:

Franciszka Dusłafa, ż o n a ; A- 
dam, Jan, Benedykt, Wojciech, 
Józef j Władysław, synow ie ; 
WHrtorja, Tarsa i Rozalja Bo­
gacz, córki; Józefa, Barbara, 
Florentyna, Marja i Teresa, 
synow e; Alfons Bogacz, z ię ć ; 
Marja Harrast, s io s tr a ; w nu­
k i i 'wnucziki i p raw nuk, w raz  
ż ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje  s ię  K azi­
m ierz Zarzycki. Telefon Rock­
well 2573. 13

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i b ra t nasz,

Ś. P.
ANTONI KLONOWSKI

członek Tow. K rakusów  św. 
F lo rjana , No. 70 Z. P. R. K. 
i Tow. św. K azim ierza K róle­
wicza No. 216 Z. P. R. K., Tow. 
M atki Boskiej Odporyszowskiej 
No. 264 U nja Polska, Tow. 
Przyszłość Ojczyzny No. 1534 
Z. N, P., Tow. R eaper Oouncil 
No. 456 N. U. A. S. — po k ró t­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 
lOgo czerwca. 1934 roku, o go­
dzinie 9 :35 rano, w podeszłym 
wieku.

Togrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dn ia  14go czerwca, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 2147 W. 18ty Płace, do ko­
ścioła św. Anny — a s tam tąd  
n a  cm entarz św. W ojciecha na 
parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i  znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Pelag ja , żona ; Adam, Aniela, 
Edward, dzieci; Zof ja Kas­
przak, s io s tr a : Anna i Joan­
na, synow e; Stanisław Bartel, 
zięć; Antoni Klonowski, pół- 
b r a t ; Bronisław Wnukowski, 
szw ag ie r; w nuki i wnuczki 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się J a n  
J. i A nna V. Dulski, 2134 W. 
lSfy Place. Tel. G anal 1973. 13

S T O R A G E

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy te  sm utną w ia­
domość*. iż  najukochańszy o j­
ciec i dziaduś nasz,

Ś. P.
WAWRZYNIEC CZUBA JA

członek B ractw a M ichała A r­
chanioła, Tow. Sś. P io tra  i 
P aw ła  — po krókiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym  św iatem , opatrziony św. 
Sakram entam i, dn ia  12go czer­
wca, 1034 roku, o godzinie 11:15 
rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 16go czerwoa, o godzi­
nie 10:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 016 W. 37my Place, do ko­
ścioła §w. B arbary , a  s tam tąd  
na  cm entarz Z m artw ychw sta­
n ia  Pańskiego, n a  lo tę  fam ilij­
ną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Jan, syn : Mar,ja Nowak i 
Magdalena Kapucinska, c ó rk i; 
Anastazja i Marjanna, synowe 
Józef Nowak i Michał Kopucin- 
ski, Hieronim Lubawy, zięcio­
wie ; Marjanna Drzewiecka, 
b ra to w a ; w nuki i wnuczki, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy S. J. Pruch- 
niewgki, V ictory 1024. 13,15

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż  najukochańszy syn 
i b ra t nasz

g. P.
EDWARD H. • 

BAKSZEWTCZ, JR,
po k ró tk ie j i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  Światem, o- 
paitrawny św. Sakram entam i, 
dn ia  lOgo czerwca, 1934 roku, 
o godzinie 8 :40 rano, przeżyw ­
szy la t  12.

Pogrzeb odbędzie się w 
czw artek, dn ia  14go czerwca, o 
godzinie 9:30 trano, z domu 
żałoby, ip. nr. 4358 So. Spa.uikl- 
ing ave., do kościoła św. Anny, 
(38tńa i  O alifornia ave .), a  
s tam tąd  na cm entarz  Źm ar- 
twychiwstafiia Pańskigeo.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajipprych, w CięMUm żalu 
pog rążen i:

Edward Sr. i  Apolonja < z do­
mu P aw lak ), rodzice; Adaline 
i Irena, siostry, w raz  z całą 
rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pomier- 
ski. Telefon B ou lerard  4421.

E E 3

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

Ś. P.
MICHAŁ WAWRZYNIEC

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał sie z tym św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 12go czerwca. 1934 roku, 
o godzinie 3ej po południu, w 
średnim wieku.

Dom żałoby pnr. 1925 W. Su­
perior ulica.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy później.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Cecylja W awrżeniec, żona, 

w raz z dziećmi i całą rodziną.
Pogrzebowy W ojciech J, Mi­

chalik, 1656 W. Chicago Ave. 
Telefon H ay inarket 0936.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym dohositoy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec mój,

Ś. P.
JAN STEPNÓWSKI

członek Tow. św. F lorjiina i 
Tow. św. Józefa, O ddział 49ty 
M acierzy Polskiej — przez nie- 
szczęśliwy wypadek, pożegnał 
się z tym  św iatem , dnia lig o  
czerwca, 1934 roku, o godzinie 
16:15 rano, przeżywszy la t  52.

Pogrzeb odbędzie się w p ią ­
tek. dnia 15go czerwca, o go­
dzinie S :45 rano, z zakładu po­
grzebowego F. B randt, 1261 
Noble ulica, do kościoła św. 

•Trójcy, a  stam tąd  na cm entarz 
św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krew nych 
i znajom ych, Av ciężkim ża lu  
pog rążen i:

Juljanna, żona : Edward, syn, 
wra>z z całą rodziną.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy ojciec i b ra t nasz, S. p.

S ta n is ła w  T a la c z y n s k i
członek Tow. Sokół Polski No. 8, G runw aldzkie Gniazdo No. 3ci 
S. P. W Am. i Tow. K aw alerja  Polska z dzielnicy B ridgeport,— 
po k ró tk iej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał ięs z tym  światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, dnia 12g0 czerwca, 1934 roku, o 
godzinie 2 :45 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16go czerwca, o godzi­
nie 9:15 rano, z domu żałoby pnr. 2518 N. B allou ulicy,, do ko­
ścioła św. Jacka , a s tam tąd  na cm entarz św. Bonifacego na  lotę 
fam ilijną.

Na len sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w sm utku pogrążeni:

Marjan, Gertruda i Leonard, d ziec i; Deila, sy n o w a; To­
masz Ozieniliowsbi. zięć: Wanda, s io s tra : Adolf Haniaezek, 
szw agier; Leon, Józef, Władysław i Jan, b rac ia ; Bronisława, 
Marjanna. Anna i Marjanna, b ra to w e ; Franciszek i Grace Bruk- 
Wiccy, szw agier i szw ag ie rk a ; Amur Grabowska i Siostra Ma- 
tySdas, szw agierld); Marjanna Oziemkowska, ciotka, w raz z całą 
rodziną, 15

IN MEMORIAM
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy, iż pierw szą 
rocznicę śm ierci na jukochań­
szej męża mojego i ojca nasze­
go,

Ś. P.
FRANCISZKA ZARĘBY

odpraw iona będzie M sza św. w 
czw artek, dnia 14go czerwca, 
1934 roku, o godzinie 7ej rano 
w kościele 6w. S tan isław a K ost­
ki.

Do licznego W spółudziału w 
nabożeństw ie zaprasza.

Rodzina.

SPROSTOWANIE.
W podziękowaniu ś. p. Wła­

dysława Laskowskiego, w śro­
dę, dnia 6go czerwca, zaszła 
pomyłka. Zamiast podać po­
prawne nazwisko Kałamajski, 
podaliśmy Tałamajski.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i b ra t nasz,

Ś. P.
STANISŁAW JANKOWSKI

po nieszczęśliwym w ypadku, po­
żegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 
l ig o  czerwca, 1934 roku, o go­
dzinie 9:29 rano, przeżywszy 
la t  38.

Pogrzeb odbędzie się w p ią ­
tek, dn ia  logo czerwca, o godzi­
nie 9 :3O rano, z domu żałoby 
pnr. 4S39 So. P au lin a  ul. do ko­
ścioła św. Józefa, a  stam tąd  na 
cm entarz Z m artw ychw staniu  
Pańskiego.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
po g rążen i:

Gertruda (z doinu Zientek), 
żona : Joan i Betty Lou, córki; 
Józefa Jankowska, m atka; Leo­
kadia, Joanna, Anna, Francisz­
ka, Walerja i Marjanna, sio­
s try  ; Władysław, b r a t ; Józef 
Zieliński, Ignacy Hajewski, 
Leonard Nowak, Józef Nowak 
i Edward Sztupaj, szw agrow ie; 
Józefa, b ratow a, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się H en­
ryk  A. P atka .

W szystkim  krew nym  i zna jo ­
mym donosimy te  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka, córka i s iostra  
nasza

S. P-
TEKLA GNIADEK 
(z domu Marszałek)

członkini N iew iast Różańco­
wych, Tow. Serca P an a  Jezusa, 
Tow. M arji Konopnickiej, g ru ­
pa 2173 Z. N. P. —  po Cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym  św iatem , opatrzona św. 
Sakram entam i, dn ia  l ig o  czer­
wca, 1934 roku, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie sie  w  czw ar­
tek. dnia 14go czerwca, o  go­
dzinie 9 :3ń rano, z domu żało­
by pnr. 1645 W. 21szy Place, 
do kościoła św- W ójcleolią, a 
s tam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten  sm utny  obrządek za­
praszam y wszystikich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
poigrążeni:

Antoni, m ąż; Marja, Jan, 
Helena i Władysław, d ziec i; 
Paweł i  Katarzyna Marszałek, 
rodzice w P o lsce ; Juljanna 
Paczkowską, siostra: Józef 
Marszałek, b r a t ; Grzegorz Pa­
czkowski, szw agier, w raz z ca­
ła rodziną,

Pogrzebowy Lnlbejko, Cnmil 
1246. 13

W szystkim  krewnymi i znajo- 
mymylonoisimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka  i babcia nasza

S. P.
ANNA MALLAK 

członkini N iew iast R óżańco­
wych 8-ej Róży Igo D rzew a, —- 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona ów. S akram entam i, 
dnia l ig o  czerwca, 1934 roku, o 
goidzińie .6:25 wieczorem, prze­
żywszy la t  86.

Pogrzeb odbędzie się w 
czw artek, dinia 14go czerwca, 
o godzinie 9 :30 rano, z  z a k ła ­
du p. ńr. 3630 N. C en tra l are ., 
do kościoła św .'W acław a, a  
s tam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Jan i Piotr, synow ie: Marja, 
c ó rk a ; Julja i Marja, synowe; 
Józef, Henryk, Marja, Franci­
szek i Anna Mallak, w nuki i 
wnuczki, w raz z całą rodziną.

Po in form acje telefonować 
P alisadę 7253. 13

Higjenista jest to lekarz, zaj­
mujący się higjeną, zdrowotno­
ścią siedlisk ludzkich i ich ulep­
szeniem.

P R A C A
POTRZEBA 100 DZIEWCZĄT
nie robi różnicy ile la t  macie, do nau­
czenia się szycia sukien, robienia de­
seni lub szycia na parow ych m aszy­
nach ; m ała opłata.

CHICAGO SCHOOL j
216 W. Jackson Boulevard. 

Telefon D earborn  9092.

N IEW IA STA  w średnim  w ieku po­
szukuję zajęcia  za  gospodyni, m a do­
bre dośw iadczenie i dobre św iade­
ctwo, gotowa opuścić m iasto. M. M. 
4604 S. LinćolP ulica. 14
POTRZEBA mężczyzny do p iw iarn i 
do pracy w ieczoram i. Musi być sa­
motny. 3231 M ilw aukee Ave. 13

POTRZEBA doświadczonych n iew iast 
do przeb ieran ia  szm at. 1801 N. Lea- 
viibt ulica. 13

1539 N. ASHLAND Ave. Potrzeba 
balw ierza na wieczory. 13

1214 S. K B D Z IE  Ave. P o trzeba do- 
.sfwiiadluziO-rieffó' robotnika, do p iekarni.

POTRZEBA dziewczyny 17 do 20 le t­
niej, dośw iadczonej do pilmowamia 
dziecka. 2737 ł e  Moyne ul. K rause-

POTRZEBA pomocnika do ćayszeze- 
niia kaipeluszów i ti-zelwikćw. 3017 
M ilwaukee Ave.
POTRZEBA sprzedaw acza m leka 
(m ilk  d r tv e r) , tak iego  k tó ry  może 
zapisać nowych odbiorców. M usi po­
dać gotówkowy hond- P isać  ito ang iel­
sku do. D ziennika Clricagosikiegos 1.455 
W. Diyfeton ul. pod li te rą  X. 15

PO TRZEBA  dziewczyny dó ogólnej 
domowej p racy, m usi lubleć dzieci, 
pozostać na m iejscu, lub do domu.— 
1829 W. Chicago Ave.
POTRZEBA dziewczyiny 25 do 30 le t­
niej do domowei pracy. $5. tygodnio­
w i  pokój 1 w ikt. B. Meyer, 4625 N- 
Avers Ave. Keyisbwne 2373.
POTRZEBA baiw ierza n a  wieczory. 
2333 A rm itage Ave- 14

PO TRZEBA  .piekarza n a  noc, na 
pierwis^a rckę. 1057 W. Suiperior ul.
PO TRZEBA  P o laka  - Amerykałnlina, 
sprzedawAcza autom obilów  z deśw iad- 
ozeniem w sprzedaży Eords, Chev- 
ro le ts  lub P lym outh autom obilów. M u­
si mieszkać na północno-zachodniej 
lub 'zachodniej stron ie  m iasta. Musi 
sprzedaw ać nowe F o rd  pasażerów® 
sam ochody lub ciężarówki. K omiso­
we i “d raw ing  aćóotnit” . M arshall 
Souare A uto Saleś Oo, 2625 - 47 W. 
Ćerm ak Road, 44

PO TRZEBA  dziewczyny do domowej 
roboty, m usi pozostać na  m iejscu. 
SOff,' ' W -  Ć erm ak Road. Heranamo-

k.z~
PO TRZEBA  kelnerk i na  k ró tk ie  go­
dziny. Musi usługiw ać przy kan to­
rze (b a r ) , 2301 W. Chicago Ave. 15

PO TRZEBA  fry z je rk i do „B eauty 
Shop”. 1801 C ortland ul. A rm itage 
8027.
PO TRZEBA  kobiety do domowej ro ­
boty. pozostać na. miejscu, dw oje w 
fam ilji. 3140 W. 54-ta ul., blisko R e­
dzie.
PO TRZEBA  dziewczyny 20—35 le t­
niej do ogólnej domowej roboty, jiie - 
co p ran ia , pozostać, dobry dom. $5.00. 
I. R- Figa.fcner, 1001 W. 69-ł<a ul

PO TRZEBA  dziewczyny albo kobie­
ty  do lekkiej domowej pracy, dobry 
dom. pozostać n a  noc Hecktiman, 4232 
GrenisRaw ni.—  Telefon A a.n B uren  
2983.
PO TRZEBA  niew iast, w yrabiaczy 
kieszeni przy spodniach. 600 B lue 
Is land  Ave. Pokój 625-

PO TRZEBA  kobiety do domtowej p ra ­
cy i zajęcia  się  dzieckiem, pokój i 
w ikt. 1017 Miliwaulree Ave„ skład.

PO TRZEBA  kobiety do domloiwej ro­
boty. M usi um ieć gotować- Może o- 
puśeić na  noc. 1053 M ilwaukee Ave.

PO TRZEBA  kelnerkę doświadczona- 
4800 A rm itage Ave.

X
D robne O głoszenia

R O Z M A I T E
Kontraktor — Budowniczy 

Pułaski Construction Co.
R em odeluje i  napraw ia domy “store- 
front.s” o raz  w szelkie p race  budo­
wlane, p rzy jm uje hondy pożyczki 
iw dow ej. 3010 Elbridge Ave. Tel. 
.Spauldiing 7428.

M ALUJĘ, tapetu ję  tanio, robota gw a­
ran tow ana. Telefon Columbus 9284.
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MŁODY mężczyzna poszukuje propo­
zycji w sprzedaży. Chce się zapoznać 
z dobrym  sprzedaiwaczem. Ma do­
świadczenie. Tel. A rm itage 4584.

R EPE R U JEM Y  przykrycia  na  troki, 
w orki od węgli. Chicago T arpau lin  
Shop. 640 AV- G rand Ave. 19

POSZUKIW ANIA
POSZUKUJĘ ŚWIADKÓW. Oi k tó ­
rzy byli św iadkam i kplyzji tram iwaja 
z trokiem  przy W. 47mej ulicy po­
między H oyne i Oakley, 18go m aja, 
w którym  mężczyzna był zabity. P ro ­
szeni s ą  zgłosić się do fam ilijnego 
adw okata. John  I-I. Kay, 11 S. La- 
Salle ul. R andPlph 2904 9-13-16

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEMY Morgecze, hondy, war- 
ran ty  podatkowe, polskie hondy oraz 
różne inne akcje i  bondy. Opałka and 
Co. Inc., 120 So. LaSalle ul., pokój 
1465, telefon S tate 1409.

DO W YNAJĘCIA
NA JADWIGOWIE

2625 C uster ub, m ieszkanie 4 pokojo­
we na  2-glem, w szystkie ulepszenia. 
2 dubeltow e sypialnie, 3 klozety. — 
Zgłaszać się  o  4tej po południu.
W YNAJM Ę osobne pokoje. $1.50 i w y­
żej. Można gotować. Osobne noce 50c. 
543 N. A shland AYe. 16
DO W ynajęcia 2 po 5 pokojowe mie­
szkania. Noiwo dekorowane, tan io —  
1345 N. Iry ing  A rę .. 14

4 W ID N E czyste pokoje do w ynaję­
cia. 1342 N. Lincoln ul. 9-13-16

DO W ynajęcia nowo dekorow ane 5 
pokoje, ż  w anna. 2163 TrYiing Ave. 15

DO W ynajęcia 4 w idne pokoje, no­
wo dekorow ane, $8- — 865 N. Wood 
ulica.

DO W ynajęcia umeblowany pokój. 
$1.50 —  865 N. Wood ul.

DO W ynajęcia 4 duże pokoje, pie­
cem ogrzew anie, na Jackow ie. 3652 
H aussen Conrt.

W YNAJM Ę pokój d la  am erykanina, 
z w iktem . 1046 Ń. Wood ul. 2gie w 
tyle- 16

KUPNO I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
na  Sp r z e d a ż  “rfeed” w eżek dla 
dziecka, “reyersable” w dobrej kondy­
cji. $6. ■— 2519 Monticełlo Aye, 3cie.

SPRZEDAM  lub zum ienie new s u rzą­
dzenie z p iw iarn i 'za autom obil z  m a­
ła  dopłatą. 1435 B lackhaw k ul. 14

SPRZEDAM  piękny o rien ta l dywan, 
oraz R oadster samochód. 1929. w. do­
brej kondycji. 4954 N. St. Louis Ave.

AUTOMOBILE
AUTOMOBILE $10 DO $75

W yroby: Ford. Nash, Buick, Paige, 
Oaklancl, W illys K uight, Hudson, 
Dodge i  S tudebaker.

Sprzedaż ta  po trw a tylko p arę  dni. 
P rzyjdźcie dzisiaj lub ju tro  i w ybierz. 
cie sw oja maszynę. Zgłosić s ię :

John P. Lynch Motor Sales Co. 
1134 N. Ashland Avenue 

blisko D irtsion  ul.

RZECZY DOMOWE
MASZYNĘ do p ran ia  „M aytag” ty l­
ko rok sta ra , sprzedam  tanio. Tele­
fonować B runsw ick 8896, P an i W oj­
towicz. 14

NA SPRZEDAŻ tan io  3 kaw ałkow y 
parterow y g a rn itu r i gazowy rangę. 
E rn est Hansem, 3752 Dickens Ave.

i o

Czytajcie Dziennik Chicagoski

B A E R
T a n ie  z a k u p n a  od f a b ry k i  k tó r e j  p o - 
r tz  bną. b y ła  g o tó w k a , p o z w a la  n a m  
sp rz e d a ć  za  b ezce n  g a r n i t u r y  do p o ­
k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i .  S p ła ty . —• 
O tw a r te  w ie c z o re m  do lO ej; w  n ie ­
d z ie lę  do te j .

BAER STORAGE 
1927 MILWAUKEE AVE. 

p r z y  W e s t e r n  A v e .

$175. T H O R  m aszyna do p ran ia , ja k  
nową na sprzedaż, $25.00 ■— 2S08 
A rm itage Ave. 16

NA SPRZEDAŻ meble domowe ta ­
nio. 5724 School ul-

I N T E R E S A
NA SPRZED AŻ grosernia, skład de­
likatesów  i owoców, dobre miejsce, 
tan i ren t z mieszkaniem, z powodu 
w yjazdu do innego m iasta , oddam ta ­
nio. 2132 Chicago Ave. 11,13

SPRZEDAM sk ład  cygar, cukierków, 
żurnali. 1958 N. Damen Ave. 16

Z POW ODU nieporozum ienia sprze­
dam  buczernię tanio. Telefon Arm i­
tage 1083. . 14

GROSERNIA i delikateeen na  ąprze- 
daż, dobry wyrobiony interes, przy­
stępnie. T an i r e n t  Telefon. Albany 
6691. 18

Z POWODU wyjaiztdu do Polski je­
stem  musżony sprzedać kraw iecki 
zakład czyszczenia i farbow ania. R ent 
$20.00, woda ogrzew anie. $135-00 — 
5743 Lawreihce Ave,

NA SPRZEDAŻ piw iarn ia  i 6 poko­
jowe m ieszkanie ogrzetwane w  okoli- 
iicy Trójoowa. Tel. H um boldt 0785-

15

MUSZĘ sprzedać g rosem ię i sk ład  
kaw y w tym  tygodniu. Z powodu ó- 
pniszczenia m iasta . R en t $30. z mie­
szkaniem- 1903 W. 51-sSza, ulica, 16

BUCZERNIA na  sprzedaż. 
Damen Ave.

858 S,

NA SPRZEDAŻ skład cukierków, do­
bre urządzenie do piw iarni. 1215 N- 
D am en Avó.

NA SPRZEDAŻ res tau rac ję  z poWod.ii 
choroby. 2351 N. Cicero Ave. 16

GRO SERN IA  i buczernia na, sprze­
daż, 4 duże m ieszkalne pokoje w  ty ­
le. 5525 Wrightwiood Ave. 14

SPRZEDAM dobry sk ład  cukierków  
tanio. 1710 No- Wood ul.

LETNISKA
NA SPRZEDAŻ lub zam ianę za bu­
dynek fabryczny, letnisko, 7-pokojo- 
wy dom, nowocześnie wykończony, 
cotfages, dobry kurnik, m asa drzew 
owocowych i innych, około 400 stóp 
fron tu  na  wodzie, ipiękne. wyrobio­
ne miejlsce. Żadna Umiaikoiwana o- 
fe rta  nie będzie odrzucona. ‘W łaści­
c ie l będzie na m iejscu w niedzielę, 
lub ipisać SmulSki’s G rore, L akę 
ZuriCh, Ili. 9-13-1.6

FARMY I LOTY
BACZNOŚĆ! Sprzedam  tan io  80 a- 
krow ą obsianą byznesową farm ę, pół 
mili od m iasta. Budynki, 'inw en tarz . 
P isać lub  zgłosić s ię : John  K rupski. 
P a rk  Falls, Wiścońsim. 13-16-20

NA SPRZEDAŻ 10 akrow a farm ę z 
kowaiiskiem interesem  i z budynka­
mi, bardzo tanio. 2877 S. Throop ul.

19

MAM dw ie farm y, jedna  chce sprze­
dać. 120 akrów , bardzo tanio. 1426 
Dickson ul. 'Właściciel na miejscu.

DOMY I Z A M IA B
NA SPRZEDAŻ dom z  grosernia, 2 
piętrowy, ogrzewamy. Duże miejsce 
na buczernię, Inb zamienię za 2 po 5 
lub 2 po 6. z dopłatą. 2505 Chicago 
Ave. B runsw ick 8159. 13,15

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

2 9

H

24-

n 183

2& IS O

33

37

33

34- 3 6

3&

31 32.

27

A C R O S S
I — G u m m y  śu b s ta ń ć e  ob ta in ed  

fro m  tre e s
5— F u n clam en ta l 

10—W ith o u t end
I I — R ipped
12— E n te r ta iń e d
14— -Closed au ts tn o b iie
15— Age
IG—E o n
18— S o c iji iń se c t
19— rtb lite ra te s
23— S ta te  of sou l be in g  susp en d ed  

fro m  a  liv in g  body
28— G ollection o f fa c ts
30— P o in t  o f com pass
31— G reen  yegetab le
33— S u ffe re r  o f lep ro sy  
85— Ć onducts
37— A llow ańce fo r  w as te
38— D rin k a
39.— A  sm ali b ird  (p i.)
40— S h o rt  fo r  s te n o g ra p h e r

DOWN
1— S u b m lt to  a n o th e r  for 

c o rro b o ra tio n
2— W ith o u t end
3— A coarse , rig ld  h a ir
4— Anger
6— C ónsum ed
7— C ooling d f in k s
fi—O Sicial n am e  fo r Persia.

9—O ne h u n d re d th  of a  d o lla r (p l.)
13— G e fe rre d  (a b b r.l
14— P u s  b ag
17—“i t  n ever -----  but what it

p o u rs"
20— C o n ju n c tio n
21— E v e r  (c o n tra c tio n )
22— S easo n s
23— S m ali w a x  cand le
24— C orńbin ing  fo rm  d e n o tin g  

situa tiO ń
25— C e le b ra ted  (abb r.)
26— S hovel
27— R o p ę  w ith  a  noose 
29—E m p e ro r  o f R om ę
32—G ard en  of A dam  a n d  E ve 
34—G reek  le t te r  
36—C orrode

A n s w e r  to  p re v io u s  p u z z lf

N [§H □OS
i



STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA, DNIA 13-GO CZERWCA, 1934,

Jutro Piknik 
Władysławowa.

Jutro, w czwartek, dnia 14go 
fezerwca w pięknym i obszer­
nym ogrodzie Kolze’s Grove, 
6353 Irving Park blvd,, odbę­
dzie się roczny piknik parafial­
ny Władysławowa, połączony z 
wycieczką dziatwy szkoły św. 
Władysława. Urządzeniem tej 
imprezy zajmują się Klub Ob. 
św. Władysława i Klub Pań im. 
Marji Konopnickiej. Energicz­
ne przygotowania w toku. A 
jakże, będzie dużo,niespodzia­
nek dla szanownych gości. O 
godz. 2 :30 po południu rozpocz- 
n ą  się wyścigi dla dzieci i star­
szych. Pięknych premij całe 
stosy. Przekąski smacznej do­
starczą gosposie z Bractwa Nie 
wiast Różańcowych. Będą kio­
ski z pięknemi i wartościowemu 
fantami. Muzyki dostarczy do- 
borawa orkiestra. Ogród otwar 
ty  zostanie od lOej rano do l le j  
w nocy. Dochód z pikniku pój­
dzie na fundusz budowy nowe­
go kościoła i szkoły św. Włady­
sława. Kto się chce zabawić i 
ucieszyć niechaj z tej okazji 
korzysta. Do łaskawego i jak 
najliczniejszego współudziału 
zaprasza się wszystkich para- 
fjan i przyjaciół Władysławo­
wa.

i Z WACŁAWOWA.
W ubiegłą niedzielę odbył 

Się na Wacławowie połów na 
rzecz Tow. Pomocy Naukowej, 
który dzięki osobom niżej po­
danym przyniósł dobry rezul­
tat, gdyż zebrano na Wacławo­
wie sumę $66.02.

Kwesterkami były panny: 
(Teofila Korczyk, Adela Cort, 
Janina Korczyk, Lilja Oczko, 
!A. Heima, Lucyla Ziebka, Ma­
rja  Tomasik, Bronisława Chmu 
ra, Cecylja Suwalska, Agniesz­
ka Suwalska, Franciszka Da- 
nisch i pani Marja Dorsch, 
wszystkie pod czujną opieką 
pani Anieli Danisch.

Wszystkim powyższym włącz 
nie z Wiel. Ks. Proboszczem 
Teodorem Cząstką, który na 
połów pozwolił, jakoteż wszyst­
kim Wacławowianom i Wacła- 
wowiankom, którzy raczyli się 
przyczynić do pomyślnego prze 
prowadzenia połowu swemi 
datkami, należy się cześć i l i ­
manie.

Dziś Posiedzenie 
Komitetu Międzyorgan.

Dzisiaj wieczorem w sali 
Zjednoczenia P. R. K., przy 
Milwaukee ave. i Augusta blvd. 
odbędzie się posiedzenie repre­
zentantów wszystkich polskich 
organizacyj w Chicago celem 
omówienia spraw tegorocznego 
obchodu rocznicy wielkiej bit­
wy pod Warszawą, w 1920 r., 
zwanej „Cudem nad Wisłą”.

Początek zebrania nastąpi 
punktualnie o godz. 7 :30 wie­
czorem. Zarząd Komitetu Mię- 
dzyorganizacyj n e g o  p r o s i  
wszystkich pp. przedstawicieli 
organizacyj polskich o stawie­
nie się na dzisiejsze posiedze­
nie jak najliczniej i punktual­
nie, gdyż jest cały szereg bar­
dzo ważnych spraw . do omó­
wienia.

Gen. Haller Złożył 
Wizytę Ks. Bubaczowi 

w Szpitalu.
Generał Józef Haller udał się 

wczoraj do szpitala SS. Naza­
retanek, gdzie złożył wizytę 
ks. Szczepanowi Bubaczowi, 
złożonemu ciężką niemocą. Ks. 
Szczepan Bubacz, jak wiado­
mo, był kapelanem w armji a- 
merykańskiej podczas wojny 
światowej.

Ze szpitala Dostojny Gość u- 
dał się do sali Zjednoczenia, 
gdzie na jego cześć komitet 
przyjęcia urządził zabawę po­
żegnalną. Po balu udał się na­
stępnie do hotelu, skąd o godz. 
12ej w nocy odjechał do Pitts- 
burgha na uroczystości sokole.

Uwaga Dzielnica Gage Park.

Niniejszem zawiadamiamy 
Polonję zamieszkałą w dzielni­
cy Gage Park i okolicy, iż dnia 
15go czerwca, o godz. 6 :30 wie­
czorem, odbędzie się zebranie 
w pawilonie Gage Park, celem 
omówienia ważnych spraw ty­
czących się polskiej młodzieży 
zamieszkałej w tej dzielnicy. — 
S. Tyliński, J. Szczepański i P. 
Dzierżawski.

Setki Tan io ści Na C zw artek  u
10 Więcej Sposobów do Oszczędzenia Pieniędzy

Drogerje i Kosmetyki

$1.50 UCCO 
HERBOLENE

7 7 c
T o n lk  i, ś ro d e k  
p rz  eczysao^nj-ący .—  
Z a  p o ło w ę  cen y .

25c WIEBICO 
CHIFFON 
PŁATKI

2 J Ć
N a ty c h m ia s to w e  m y  
ćUiny; do u ż y c ia  
p rz y  n a jd e l ik a tn i e j ­
sz e j b ie laźn ie .

P r z y  M I L W A U K E E  A V Ę . ,  B l i s k o  A S H L A N D
PARKUJCIE I  KUPUJCIE WE CZAYARTEK OD 9:30 DO 930

Kupcie Kilka 
Jardów do 
Letniego 
Szycia!

.™*

ZWYKŁY 50c 
FEENAMINT

3 9 e

ś r o d e k  p rz e c z y s z c z a  
ją c y  w  fo rm ie  g u ­
m y do ż u c ia . D z ie ­
ci g o  lubi.*},.

FLOWERS OF TRO- 
PICS MYDŁO12

D o w y b o ru  4 z a p a c h y ; 
d o s k o n a łe  m y d ło  t o a ­
le to w e  p o  s p e c ja ln e j  
cen ie .

SŁYNNY J. & J. 
TALCUM PRO­

SZEK
1 7 c

B a rd z o  c h ło d z ą c y  i 
o d ż y w ia ją c y  n a  te  
g o rą c e  d n ie .

ZWARŁY 65c 
PONDS KREM

3 9 c
Z n ik a ją c y  lu b  co ld  
k re m ; 2 o d b io rc y  po 
te j  n i s k i e j 'c e n i e .

NOWE LETNIE

Używajcie 
tocCa l  
drukowanych 
modelków,

W M

Wielka Sprzedaż! 25,000 Jardów

Pralnych Towarów
WARTOŚCI 

DO 19c.
WARTOŚCI 

DO 25c
WARTOŚCI 

DO 29c

FRANCUSKI PERFUM.
Im p o r to w a n y , d o  w y -  £0^4?^ 
b o ru , p rz y je m n e  z a -  Jg, 
p a c h y  ......................... d ra m

8 d r a m y  50c .

EPSOM SOLE.
Do w e w n ę tr z n e -  ssj f a n ­
g o  lu b  z e w n ę -  t ó w
t r z n e g o  u ż y tk u 5 -14®

P ie r w s z e

1 FUNTOWA ROLKA WATY.
M ię k k ie j i a b s o r b u ją ­
cej, s p e c ja ln ie  w e  
c z w a r te k  ..................... I4c

60c ALKA SELTZER
T a b le tk i  b a rd z o  ła  - jg — 
tw e  do u ż y c ia . S p e - CjŁ / d 
c ja ln ie  . .........................  nr >

P ię t r o .

Zrobione Na Sprzedaż Znacznie Drożej

MĘSKIE 
KOSZULE

5 9 «

K upcie zapas te raz  —  oszczędzicie n a  
•tern. Zrobione z  dobrego s a je tu ; z koł­
n ierzykiem  przyszytym ; drażo białych, 
solidnych kolorów i w zorów ; 14 do 17, 
-nieco wadliwe.

P ie r w s z e  P ię t r o .

M ę sk ie  c z y s to  w e łn ia n e  
g ru b e  w ią z a n e ;  w z m o ­
c n io n e ; 34 do 44 .................

D r u g ie  P ię t r o .

Spodnie Do $3.98
L n ia n e , tw i l ls ,  w e łn ia n e  lu b

$ 1
Odzież Do Pływania

$ a b a w e łn ia n e ;  n ie m a  w s z y ­
s tk ic h  w ie lk o ś c i  w e 
w s z y s tk ic h  f a s o n a c h . .

D r u g ie  P ię t r o .

M ęskie O zdobne SK A R PETK I
DOSKONAŁEJ JAKOŚCI.

W łaściw ej le tn ie j wagi, rayonow e i baw ełniane. 
B ardzo w ielk i w ybór wzorów. WiefllkoSci 10 do 12. 
YVe czw artek

P ie r w s z e  P ię t r o .

n i ®

Niektóre Sprzedawane Nawet do $1.29. Chłopięce

Spodnie do Kolan

Khaki, Lniane, Twill, Białe
Duck i Inne Letnie Materje
YY^zyBtikie były debrze zrobione. Nie­
k tóre  z  w iązanem i m ankietam i, albo 
do wo*l i z zastosowal-nemi m ankietam i. 
W szystkie po-cenach n a  w yprzątnięcie. 
W ieJtóńct 6 do 10.

D r u g ie  P ię t r o .

S f i i

C h ło p ię c e  S p e e d  M o d e le

ODZIEŻ DO PŁYWANIA
C z y s to  w e łn ia n a , n a tu r a ln ie ;  
g r u b a  w ią z a n a ;  w e  
w ie lu  k o lo ra c h ;  w ie l ­
k o śc i 28 do 36 ................

D r u g ie  P ię t r o .

CHŁOPIĘCE OVERALLS
Z ro b io n e  z n ie b ie s k ie g o  d e n im ; 
w  s ty lu  z w yso-k im  
g r z b ie te m ; t r z y  r a z y  fflW C  
p rz e s z y w a n e ;  6 do 16,

P ie r w s z e  P ię t r o .

Suknie Pralne
We Wszystkich Wielkościach

Ładne druki! Organdy 
ugarnirowane. Wszy­

stkie trwałe kolory!
D o sy ć  p o w a b n e  do  n o s z e n ia  n a  
u lic y  lu b  n a  w y c ie c z k i, do-brze 
z ro b io n e , p e łn o  s k r o jo n e  do 
w ie lk o ś c i  —  14 do 46.

D r u g ie  P ię t r o .

S tro je  Na Szyję
P o d c h le b ia ją c e  fa s o n y  w  p ię k ­
n y c h  o k a z o w y c h  s t r o ja c h  n a  s z y ­
ję ;  o rg a n d ie  i plque>
b ia łe  i k o lo ro w e , n a  JHL
tę  sp rz e d a ż  .................. ..

P ie r w s z e  P ię t r o .

4 4 *

F a b r ic o id  w e  w ie lu  ró ż n y c h  f a ­
s o n a c h ; c z a rn e  i k o lo ro -  xg>k 
w e. W ie le  z n ic h  m ają.

Nowe T orebki

d o d a tk i
P i e r w s z e  P ię t r o .

RAYONOWA PIĘKNA

Spodnia Bielizna
Damskie Wielkości
Stepins, majteczki i bioo- 
niers — Tearose i cieliste

N ie b y w a le  p ię k n a  ja k o ś ć  po
b a rd z o  n is k ie j  c en ie . W  r e g u ­
la r n y c h  w ie lk o ś c ia c h  d la  dam .

D r u g ie  P ię t r o .

Jard
Drukowane Batysty — Drukowane
Perkale, Sajety— Gładkie Organdy.
Nadzwyczajne wybory wzorów —

N ie d a jc ie  się niczem odwrócić od te j sprzedaży! Oszczędźcie do 
połowy na świeżych, nowych letnich m ate rjach  •— najm odniejszych 
w handOra ! 30 do 39 cali szerokie. Kuipcie sotoie ty le  ile  potrzeba na 
cały 3e*ni sezon —  tatkich taniości praw dopodobnie już nigdy nie 
zobaczycie.

P ie r w s z e  P ię t r o  —  M ilw a u k e e  A v e .

DAMSKIE BIAS
TAFFETOWE SLIPS

P ię k n e j  j a k o ś c i  ra y o n o w e  z k o r o n - 
k o w e m i u g a r n i ro w a n ia m i ;  te a ro s e , 
c ie l is te  i b ia łe . W ie l. 34 do 44.

Rayonowe Pończochy
D a m s k ie  p ie rw s z e j  ja k o ś c i ,  g r u b ­
sze  p o ń c z o c h y ; n o - «9
w e k o lo ry . W ie lk o ś c i  JL
8 ^  do 10% .....................

P ie r w » x e  P ię t r o .

T tayon  k re p o w e  i l e a th e r e t t e  p o d ­
k ła d a n e  p o d e s z w y ; k u b a ń -  
s k ie  o b casy . W ie lk . 4 do 8.

P ie r w a z e  P ię t r o .

Bawełniane siips Damskie Pantofelki
S a je to w e  k o r p u s y  i k s z t a ł ­
to w a n e  r a m io n a ;  T e a ro s e , 
c ie l is te , b ia łe . 3 6 do 52

D r u g ie  P ię t r o .
3 9 c

DWIE DUŻE GRUPY TANIOSCIOW E!
Aluminjowe i Emaliowane Rzeczy

Wartości do $1.50

4 4
4 k w a r t  o w e  k o c io łk i  do h e r ­
b a ty ;  k a w n ik i  n a  6 f i l i ż a ­
n e k  k a w y ;  p o d w ó jn e  k o c io ł­
k i;  4 i 6 k w a r to w e  w y p u ­
k łe  k o c io łk i  i w ie le  in n y c h . 

T r z e c ie  P ię t r o .

ZAPAŁKI
KUCHENNE

PA PIER
TOALETOWY.

6 “ 210  za ^ 4 0

Różne P orcelany  i Szkło
Wartości do 19c

T a le rz e , f i l iż a n k i,  p o d ­
s ta w k i  i s z k la n k i ,  n ie ­
co w a d liw e  a le  b a r ­
dzo n ie z w y k ły c h  w a r ­
to śc i. Z o b a c z c ie  ile  
o sz c z ę d z ic ie  n a  ty c h  
rz e c z a c h .

T r z e c ie  P ię t r o .

Dla Malców Drukowane

D IM ITY  SU K N IE

D adne, c ien k d e  m a łe  s u k ie n k i  w  ja s n y c h , m i­
ły c h  k o lo ra c h . M ożna im  k u p ić  s p o rą  liczb ę  
po te j  n is k ie j  cen ie . T a k ie  g u s to w n e  fa so n y . 
W ie lk o ś c i  do  6 la t.

R A Y O N O W E  K O M B IN A C JE
C h ło d n e  m a łe  u b r a n k a  w  k o lo ra c h  -^*4
c ie l is ty c h , w ie lk o ś c i  do 6 l a t  ................

2grie p ię tr o  —- M ilw a u k e e  A v e .

O K A Z O W E  A N K L E T S
W a r te  d o  35c

B a w e łn ic o w e , je d w a b n e  i r a y o n o w e ; 
p a s te lk o w e , c ie m n e  k o lo ry , w ie l-  / 2 r
k o śc i 6 do  9 ^  .....................................................

P i e r w s z e  P ię t r o  —  M ilw a u k e e  A v e .

Kapokiem Wypełnione 
39c PODUSZKI

Okazowe Stemplowane
SZTUKI DO 50c

PODPIEKK1
DO

BIELIZNY

L e tn ie  k re to .n y , c h in ta s  i ja-spe 
m a te r je ;  k w a d r a to w e  lu b  p o d łu -  
g o w a te ;  a s o r to w a n o  w zo ry .

2 g ie  P ię t r o  ■ M ilw a u k e e  A v e .

B a w e łn ia n e  i ln ia n e  rę c z n ik i ,  
p o k ro w c z y k i,  s to ło w e  z a r z u tk i ,  
r u n n e r s  itp . W s z y s tk ie  ś w ie t ­
ne w a r to ś c i .
T R W A Ł E G O  K O L O R U  FLO SS 
20 ja r d o w e  k łę b k i ;  jsA
6 u n c ...........................................  ŁfrP
ż a d n y c h  z a m ó w ie ń  p o c z to w y c h  

a n i t e le f o n ic z n y c h .
2 g le  P ię t r o  —  M ilw a u k e e  A v e .

90

WIERZBOWE
KOSZE

NASIENIE DLA 
KANARKÓW

4x7 Stopowe Dywany z Trawy
5 4 0 F u n t 90 SENSACYJNA SPRZEDAŻ

Z w y k łe j  5c w ie  
k o śc i p u d e łk a ;  
n-le d o s ta w ia m y  
Ich.

S a n ! te x , p ię k n e j  
ja k o ś c i ;  1000 a r  
k u s z y  n a  ro lc e .

Z g ł a d k i e g o  
d rz e w a , 8 s tó p  
d łu g ie . B a rd z o  
sp e c ja ln ie .

W ie lk o ś c i  do 
p r a ln i ,  g ła d k o  
w y k o ń c z o n o ; p le  
c io n e  rą c z k i .

DRUTY
SIATKOWE WĘŻE

OGRODOWE

SIATKI 
DO OKIEN

2 7 0
G a lw a n iz o w a  n  e 
s i a t k i ; 15 c a li  
w y s o k ie , o tw ie ­
ra ją . s ię  do 33 
ca li.

I ł 0

ZŁOTE
RYBKI

4  za 50
D o b re  zd ro w e  
ry b k i .  B a rd z o  
n i s k a  cen a .

N a  p o w ie tr z u  
w y c z y sz c z o n e , —  
r z e p a k  lu b  k a ­
n a rk o w e  n a  
w a g ę . ■

G a lo n

Chłopięce Wygodne Koszule
S a je to w e  d o b rz e  z ro ­
b io n e ; b ia łe  i o z d o ­
b n e  w z o ry ;  8 do 14.

3 z a  $1 .

Chłopięce Oxfordy
C z a rn e  z c ie lę c e j s k ó ry , ta k ż e  
c e g la s te  k o m b in a c je ;  , 
g u m o w e  o b c a sy ; 
w ie lk o ś c i  1 do 6 . . . .

$1-29

K w a d r a t o ­
w a  s to p a

C z a rn e , s i a tk o ­
w e  d r  ii t y ; m o ­
cn e  i t rw a łe .

7 5 0
C z y sto  g u m o w e ; 
24 s to p y  d łu g ie , 
z łą c z n ik a m i.

Z w y k ła  29c p u ­
s z k a  p ie rw s z o ­
rz ę d n e g o  g a t u n ­
k u  e m a lja ;  1 o d ­
b io rc y . ż a d n y c h  
złam ó w le  ń p ocz - 
to w y c h  lu b  t e l e ­
fo n ic z n y c h .

EMALJA
DO

SIATEK

GLOSS
FARBA

C h ło d n e , ^pow abne, ła tw o  
do c z y sz c z e n ia , d y w a n y  n a  
W a s z ą  w e ra n d ę  lu b  do l e t ­
n is k . P ię k n e  k o m b in a c je  
k o lo ró w .

Dywany ze Skrawek
5x8 s to p o w e  ,,h i t  a n d  
m is s ” z f r e n d z - ^ y » X  
la m i ............ /

3 c ie  P ię t r o  —  
M ilw a u k e e  A v e .

K w a r ta

C z a rn a  do 
te k  i ra m , — 
lon  77c.

2 3 0
9 4 0

s ia -  
• £ a -

D o w e w n ę tr z n e ­
g o  lu b  z e w n ę trz  
n e g o  u ż y tk u ;  —  
b ia ła  i w  k o lo ­
ra c h .

Sprzedaż za 54 Ceny Món. Roger & Son 
Posrebrzanych Płaskich Rzeczy

Wm. Rogers and Son słynny „Triuinph” wzór obecnie zaprzestały. —i 
Kompletny wybór sztuk stałych i do obsłużenia:

SERWISY ZE 6 SZTUK.

P ie r w s z e
P ię t r o .

$2 Łyżeczki ........................... $1
$4 Łyżeczki do deseru .............$2
$4 Łyżki .......................................$2
.$4 Łyżki do z u p y ........................ §2

$4 Widelce obiadowe ............  $2
$4 Widelce do sałaty ............  $2
$3 Do mrożonej herbaty . . .  $1.50 
$3 Noże do masła ............$1.50

$10.50 Yinrade może;, n ie  ptamiaiice się, ta trzonkam i 
próżnami, serw is z szeSoira *aa .......................................

wewnątrz
. . . .  $5.25

SZTUKI DO OBSŁUG, ZA POŁOWĘ CENY.

26 SZTUKOWE .$16.50 SERWISY
Serw is nu 6 osób, z nieplam iącym i się no- S g H Ł  J ł S  

żarnu, o solidnych trzonkach. T erna za poło § 3  
wę ceny .............................................................

T r z e c ie  P ię t r o .

O D W IED ŹC IE W IE B O L D T ’A

PATRZCIE! ZASTOSO WALNE

K R ZESŁA  NA 
SŁOŃCE

40 CALOWE MOCNE

H U ŚT A W K I 
NA W ERA N D Y

59c S J . W
N a tu r a ln e  w y k o ń c z o n e  ra m y , 
p o k r y te  k e n w e s e m  w  p a s k i .  —  
P ra w d z d w a  w a r to ś ć .

N a tu r a ln e  w y k o ń c z e n ie ;  k o m ­
p le tn e  z ła ń c u c h a m i. D o s k o n a ­
łe  z a k u p n o  za  $1.19.

KOŃCOWE STOŁY. — Zwykłe $3 wartości. Po­
ważnie zrobione; orzechowe wierzchy. Specjalnie ..

Rcie P ię t r o M ilw a u k e e  A v e .

..u,' .-.S-;

$ 1 .8 9

>M N A  W Y ST A W IE  NA PO ŁN O C  O D  BUDYNKU F O R D A


